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OSTATNIE WYDARZENIA SPORTOWE
3-ci Wiosenny bieg o nagrodę dziennika katowickiego „Po­
lonia“. Na prawo: Do startu stanęło 143 zawodników. Naj­
większa impreza sportowa w Polsce. U dołu na prawo: 
Poseł Wojciech Korfanty (X), wręcza zwycięzcy Alfredowi 
Freyerowi (XX) z K. S. Polonia
Warszawa, puhar imienia 'I ,
gazety „Polonia“.
Nr. 13 — Il-ga —i • j \ /
nagr., Zdzi- a 9 1 l
sław l mA

Motyka (AZS Kraków); nr. 5 — III-nagr., Roman Mikołaj (K. S. „22“ Mała Dąbrówka) 
pierwszy z grup śląskich; nr. 6 — IV nagr. Teodor Jaworek (K. S. „22“, Mała Dąbrów­
ka); nr. 3 — V nagr. Alojzy Żyłka (Sokół, Król. Huta). W owalu: Poseł Wojciech 
Korfanty dekoruje zdobywcę 5-tej nagrody Alojzego Żyłkę (XXX) z Król. Huty.

Fragmenty z walk bokserskich o mistrzostwo Polcki 
w Katowicach
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Zwycięzcy międzynarod. turnieju zapaśniczego w War- r
szawie o mistrzostwo Europy. Na lewo Warszawianin Start narodowego biegu na przełaj dla pah w Warszawie dnia 3 kwietnia. Pierwsza przybyła do mety p. Raź- 
Sztekker (I nagr.); Wielkopolanin Pinecki (II nagr.). niewska z Łodzi (nr. 7).
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Punkt ciężkości rokowań o pożyczkę
spoczywa obecnie w Paryżu.

Warunki ewentualnej pożyczki zostaną ujawnione dopiero przed Sejnjem.
Warszawa, ?. 4. (wł. k.) W rokowa­

niach o pożyczkę zagraniczną nastą jlł na 
terenie Warszawy okres ciszy. Punkt 
ciężkości spoczywa obecme w Paryżu, 
gdzie delegat rządu p. Młynarski przed­
stawi kontrpropozycje poskie upełnomoc­
nionym przedstawicielom konsorcjum ame 
rykańskiego-

Według zapewnień z kół rządów ęh. 
konkretnych wiadomości o akcji p. Mły­
narskiego należy spodziewać się dopiero 
w końcu przyszłego tygodnia.

Z kół oficjalnych zaprzeczają prawdzi­
wości warunków pożyczki, wysuniętych 
przez konsorcjum amerykańskie, oraz

ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ 
W WARSZAWIE,

W a r s z a w a, 9. 4. (wł.) Dnia 9 1m. 
p. Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
dekret rozwiązający warszawską radę 
miejską,

USTAWA PRZEMYSŁOWA OSTATECZNIE 
JEST JUŻ UZGODNIONA.

Warszawa. 9. 4. (AW.) Ministerstwo prze­
mysłu i handlu przsłalo dzisiaj ostateczne u- 
zgodnienie projektu ustawy przemysłowej do 
rady ministrów za pośrednictwem biura pra­
wnego prezydium rady ministrów. Ogłoszenia 
ustawy przemysłowej należy się spodziewać 
w najbliższym czasie.

WIEŚCI O REDUKCJI OFICERÓW 
POLICJI

Warszawa. 9. 4. (wł. k-) Jak się 
dowiadujemy ze sfer miarodajnych, Głó­
wna Komenda Policj5 państwowej przy­
stąpi w najbliższym czasie do redukcji ofi­
cerów policji.

PAWŁOWSKI MA BYĆ W YPUSZCZONY 
ZA KAUCJĄ.

Warszawa 9. 4. (wł. k.) Skazany 
przez Sąd Anelacyjny b. aspirant policji 
Pawłowski zostanie w poniedziałek 
wypuszczony na wolność za kaucją 35 
tysięcy zł. Pawłowski postanowił zało­
żyć kasację i złożył podanie o wypuszcze­
nie na wolność za kaucją.

KANDYDACI NA STANOWISKO DYR 
FLUŽJY ŻDROWIĄ.

Warszawa, ? 4. (wł, k.) Jako kan­
dydaci na stanowisko gen. dyr. Służby 
z lrowia po ustępującym dr. Wroczyńskim 
wymieniani są: naczelnik wydziału zdro­
wia magistratu warszawskiego Boguc- 
k i, oraz dr. Eberhard t.

P. MIN. SKŁADKOWSKI WYJECHAŁ 
BO FRANCJI.

Warszawa, 9 4. (wł.) (k) Po odbyciu 
licznych wycieczek minister spjaw we­
wnętrznych p. Składkowski wyjechał w 
sobotę wieczorem na kilkudniowy urlop 
świąteczny do Francji.

PRZYBÓR WISŁY POr KRAKOWEM,
Kraków. 9 4, (PAT.) Z powodu tr mają­

cych od kilku dni deszczów Wisła pod Krako­
wem znacznie wezbrała. Poziom wody dosięga 
dolnych bulv'arôw.

1 B€UCSaV«BŚ^ ?
13 kwietnia odbądzu* się ciągnienie 
do I Klasy Polskiej Państwowej Loterji 

Klasowej
Głó"vn i wyif-ana

‘303.000 Zł.
Spróbuj z szcaęfcia i kup los w je- 
rlynei kolekturze w Rybniku przy 
ul. Kościelnei 9 w firmie Jerzy 
Wilczyński, Skład Materjałów 

Budowlanych 1 żelaza.
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Wschód przez bramę.

kijntrpropozycyj polskich, podanych przez i czy też pożyczki zostaną uzyskane, o ile 
niektóre pisma. Można mieć pewność, iż rokowania zostaną zakończone pozytyw- 
faktyczne warunki, na jakich pożyczka, I nym rezultatom — ujawnione zostań?, do-

Telegram Ajencji Wschodniej!
Londyn, 31. 3. 1927 (A. W.)

Znany sportowiec major SEAGRAVE pobił na Florydzie 
na samochodzie Sunbeam, zaopatrzonym w opony i dętki

wszystka dotychczasowe rekordy światowe, jadąc z szybkością 
— — 207, 5 mil ang. (ca. 335 km.) na godzinę. — —

Bierzcie przykład z tego największego rekordzisty świata 
i zaopatrzcie wasz samochód w niedoścignionej jakości
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PiiOtQshi î )iliju ' ! ! sesji Seiiu.
JAKI BĘDZIE PORZĄDEK OBRAD SESJI?

W a r s z a w a, 9. 4. (wł. k-) Z kół zbli­
żonych do Rządu informują, że Rząd za­
mierza w końcu kwietnia, lub z począt­
kiem maja zwrócić się do p. Prezydenta 
Rzeczpospolitej o zwołanie nadzwyczajnej 
sesji sejmowej.

W kołach tych twierdzą, że zwołanie 
sesji nie nastąpi przed ost?łecznem ukoń­
czeniem rokowań o pożyczkę zagraniczna, 
gdyż rząd chce umknąć krytyki Sejmu 
podczas pertraktacyj.

Jak wiadomo, przedmiotem obrad nad-

3 e r 1 i n. 9. 4- (wł. j.) Jak się dowia­
duje nasz korespondent ze źródła mia­
rodajnego powołana została do życia ko­
misja francusko, angi^lsko-niemiecka dln 
uregulowania włosko-jugosłowiańskfegu 
zatargu.

Jak wiadomo, obecnie tu-czą się roko­
wania bezpośrednie pomiędzy Rzymem a 
Białogrodeni. Pomimo to jednak nowo 
utworzona konwią zawiadomiła rząd wło-

zwyczajnej sesji sejmowej będą projekty 
ustaw, nad któremi prace zostały rozpo­
częte podczas sesji budżetowej- Na po­
rządku dziennym znajdzie się między tn- 
nemi projekt ustawy o zgromadzeniach, 
komplet projektu ustaw samorządowych, 
projeki nowel] do ordynacji wyfccrczej, 
oraz kilka ustaw ratyfikujących umowy 
zagraniczne, jakoteż napływające do Sej­
mu rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z mocą ustaw,

ski i jugosłowiański, iż jest do ich dyspo­
zycji. _ W skład komisji wcl odza przed­
stawiciele Anglji, Francji i Niemiec przy 
rządzie jugosłowiańskim, oraz atache woj­
skowy angielski i francuski. Niemcy do- 
magai> się dopuszczenia do komisi1 na ró­
wnych prawach również swojego aiacbe 
wojskowego, czemu jednak Francja sta­
nowczo się sprzeciwiła. Stanowisko Fran­
cji poparł rząd angielski.

piero w Sejmie przez który każda po­
życzka zagraniczna musi być zatai wioną. 
Do tego czas» wszelkie wersje na ten te­
mat są mriej lub więcej zbliżone, do p-a<- 
wdy.

Jtfiędzynarodowe 

Jargi w poznaniu

i do 8 maja 1927 r:

REZYGNACJA P. HOŁÓWKI ZE STANO­
WISKA CZŁONKA KOMISJI MNIEJSZOŚ­

CIOWEJ.
Warszawa. 9. 4. (PAT.) W czasie od 4 do 

9 bm. włącznie odbyła się sesja komisji rze­
czoznawców dla spraw mniejszości fia odo- 
wych 1 województw wschodnich przy Komi­
tecie Ekonomicznym Rady Ministrów. Na 
wsteple przyjęto do wiadomości pismo p. Ta­
deusza Hołówki w którem p. Hołówko skła­
da mandat członka komisji z powodu objęcia 
•vnkcii urzędowej.

ZAPRZECZENIE M S. Z. W SPRAWIE 
GD WOŁANIA °3SLA.

Warszawa, 9. 4. (wl.) (k) Od kilku dni 
koluortowana jest pog'oska, jakoby i oset 
polski w Waszyngtonie p. Ciechanów, 
s k i miał być odwołany ze swego stano­
wiska w najbliższym czasie. Min ster* 
stwo Snra-y Zagranicznych kategorycznie 
zaprzecza tej wercji.

PROJEKT ROZPORZĄDZENIA O KOSZ- 
TACIi PROTESTU WEKSLI.

Warszawa, 9. 4. (wl. k.) Rada Mi­
nistrów zatwierdziła projekt rozpokzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o na­
leżne śclacii za sporządzania protestów 
wekslowych.

Nowe rozporządzenie orzewiduje, źe za 
sporządzenie protestów wekslowych i in­
nych dokumentów na'eznoéô ma być sed- 
nakcwa, bez względu na to. kto sporządza 
pre łest.

Opłatą ma wynosić za sumy do 100 zł.
— 2 zł.; pd 100 do 300 zł. — 2.50 zł.; od
300 !00 złotych — 4 zł.; od 400 -600 zł.
— 5 zł.; od 6U( -1000 zł. — 7 z».; od 1000
do 50Ó0 — 10 zł;; od 5000—10000 zł- — 15 
zł- Po przekroczeniu sumy J.OOOO zł. 
za każd;> zaczęty tysiąc opłata ma wyno­
sić 30 gr. !

Spółka Akcyjna
Fabryki OleSów lltuszczótv

MlSimycli

BędzLrr słolrfdz.
Wyrabia:

PC >T 'KOL - jadalny tłuszcz kokosowy 
DLEJ kokosowy dla celów mydlarskich 

OLEJ lniany I-a i techniczny 
OEEJ rzepakowy jadalny i techniczny 
OLEJ rycynowy medyczny i techniczny

Poleca:
Wyborną paszę dla bydła
HaKncity odoletone

lniane, rzepakowe i kokosowe
oraz w* rycynowy

jako bardzo skuteczny nawóz azoto- 
towo-fosforowo-potasowy

fnim Hopiłen
Broń, amunicja, przybc-y myši. 
ogod. warunki nabyć Katowi, e, 

Dościuszki 35. — Telefon 1703

ZATARG W KOMISJI WOJSKO iVE.1 W PAR. 
L« MENCIE francuskim.

Paryż, 9 4. (AW.) W komisji wrjskowej 
Izbv CJputowinych przyszło przy oznaczaniu 
czasu nełnlenia służby do ostrych starć pomię­
dzy prawica a lewicą podczas budżtowej dy­
skusji. St.onnnictwa prawicy wyszły z sali po­
siedzeń, by. się porozumieć z premierem Poin- 
care'm J ministrem wojny Pain'eve‘m. W mię­
dzyczasie -’eszff» członków komisji uchwaliła 
ustawę w całości. Na to prawica oświadczyła, 
że to niezwykłe przeforsowanie przedłożenia 
zniewoli ja do odrzucenia na plenum, chociaż­
by nawet wskutek tego miało powstać przesi­
lenie rządowe. Izba deputowanych rozpoczęła 
dzisiaj ferje świąteczne i zbierze się doriero w, 
dm u 10 rna'a, zaś senat w dniu 17 maja.

PRZYJAZD DO POLSKI PRYMASA 
ANGLJI.

Warszawą, 9- 4. (wł. k.) Dnia 5 
inja przybędzie do Warszaw;' Prymas 
nglji. J. E* Ks. Bourne ua kilkudniowy 
obyt.

Należy zauważyć, że w roku ubiegłym 
awił w Warszawie J. E. Ks. kardynał 
uboós.

ZWROT WYPOŻYCZONYCH 
WĘGLARliK

Warszawa, 9. 4- (wł. k.) Wobec 
zmniejszonego zapotrzebowania węglarck 
ood załadunek węgla, z dniem 15 bin. ko­
lej pojską zaczyna zwracać węglarki w 
liczbie około 4500. Zwrotowi podlegną 
najpierv' węglarki. wypożyczone w. Belgii.

Ł’ 'Wl

Angielsko=francusko = niemiecka
kom'sja do sprawy zatargu bałkańskiego.

PRZECIW FRANCJI I ANGLJI. BY W KOMISJI WZIĄŁ RÓWNIEŻ UDZIAŁ
AT CHE WOJSKOWY NIEMIEC .a

^



Str. 4. «PT LO N I A“ N 99. — 10. JY 27

Pożyczka amerykańska.
Sprawa pożyczki amerykańskiej 

nie znajduje się już w tej chwili pod 
znakiem zagadnienia: „brad czy nie
brać“, — Když. jak z ostatnich wiado­
mości wynika, w kolach rządowych 
zapad'a decyzja wejścia w decydują­
ce rokowania z przedstawicielami fi- 
nansjery amerykańskiej, czyli, że za­
strzeżenia, z jakiemi występowano na 
owem dramatycznem zebrariu na 
Zamku, o którego szczegółach do­
nosił „Czas“ krakowski — zni­
kły, widocznie pod wpływem ar­
gumentów, jakie wysunęli zwolennicy 
przyjęcia pożyczki. Decyzja ta nastą­
piła dość późno, tak, iż tymczasem po­
średnik konsorcjum amerykański ego, 
p. Monnet wyjechał do Paryża, dokąd 
za nim natychmiast wybrał sie dyr. 
Młynarski z zamia-cm nakłonienia 
Amerykan do przyjazdu do Warsza­
wy, celem przyspieszenia tu na miej­
scu biegu rokowtń.

Od pierwszej chwili, gdy aktualną 
stała się sprawa pożyczki po przyjeź- 
dzie rasźyCh delegatów z Nowego 
Jorku, miała być zachowana zupełna 
dyskrecja co do szczegółów rokowań, 
czemu dziwić się nie można ze wzglę­
du na drażliwość delikatnej kwestji 
ich. Jak jednak w stosunkach naszych 
niejednokrotnie się zdarza, dyskrecji 
tej nie dotrzymano. Nawet zbliżony do 
obecnego Rządu „Kurjer Poranny“ za­
znacza, — że przestrzegana dyskrecja 
bvla tylko w stosunku do piasy infor­
macyjnej; z którą Rząd obecny jest 
w generalnej wojnie, mając wogóle 
zupełnie dziwaczne i niewspółczesne 
wyobrażenia o znaczeniu prasy w ży­
ciu państwowem. nieprzestrzegana na­
tomiast była w stosunku do t. zw. sfer 
gospodarczych, które też w dostęp­
nych dla siebie czasopismach rozpo­
częły namiętną kampanję w tej spra­
wie.

W ten sposób został uchylony rą­
bek tajemnicy, która miała być za­
zdrośnie strzeżona. I tak za pośredni' - 
twem pism krakowskich dowiedzieliś­
my się, jak się przedstawiają propo­
zycje amerykańskie. Szczegóły te są 
następujące:

Wysokość pożyczki ma wynosić 70
mil.oiiów dolarów.

Pożyczka rozkładać się będzie na
2 -części, Drawie że równe oöd wzglę­
dem wysokości kwoty.

Jedna część zużyta będzie 'dla celów 
stabilizaci!, druga na cele inwestycji.

Cala waluta pożyczkowa przekazana 
zostanie odrazu do kas Banku Polskiego, 
który będzie kontrolował użycie pożycz­
ki i zwa'nial odpowiednie jej części na

sobie na okres przejściowy 3 lat prawo 
obsadzenia 4 miejsc w Radzie Nadzorczej 
Banku Pjlskiego dla jednego Amerykani­
na. Anglika. Francuza i Szwajcara. Czte­
rech tych członków Rady Nadzorczej nie 
będzie miało prawa mieszać sie do ogól­
ne' polityki Banku Polsk.ego. ani do In­
nych spraw gospodarczych państwa, mo­
gą tylko zabierać glos w sprawach bez­
pośredniego zużycia pożyczki. Właściwa 
prace nadzoru nad kwestią użycia po­
życzki wykonywać bgdzit Amerykanin, 
jako członek Rady Nadzorczej Banku Pol­
skiego.
Takie więc są „propozycje amery­

kańskie, które to wy.ażen e jest ie- 
dnak dość nieścisłe, a raczej możnaby 
ująć je. jako uzgodnione warunki mię­
dzy kapitalistami nowojorskimi a de­
legatami rządowymi, którzy posiadali 
daleko idące pełnomocnictwa. Po po­
wrocie jednak do Warszawy okazało 
się, iż pełnomocnictwa te nie pocho­
dzą od całości Rządu i skutkiem tego 
zostały one/ zakwestionowane, a wa­
runki pożyczki, ustalone na ich pod­
stawie traktowane są teraz, jako 
„propozycje amerykańskie“.

Ale stało się. Według informacyj. 
pochodzących ze sfer najbardziej mia­
rodajnych, porozumienie między Rzą­
dem a przedstawicielem banków ame­
rykańskich p. Monnet co do warunków 
pożyczki zostało nieomal zupełnie o- 
siągnięte. Według tego porozumienia 
pożyczka ma sięgać do 80 mil jonów 
dolarów. Pierwsza transza w sumie 20 
miljonów dolarów przeznaczona ma 
być wyłącznie na cele stabilizacji wa­
luty polskiej, pozostałe zaś transze — 
na cele gospodarcze. Doszło też po­

dobno do porozumienia, że zamiast 
4 proponowanych kontrolerów zuży­
cia każdej z części pożyczki, według 
właściwego jej przeznaczenia, będzie 
dozorował jeden obserwator z ramie­
nia konsorcjum banków amerykań­
skich.

Drażliwa kwest ja kontroli została 
pozornie usunięta, w grę wchodzą tyl­
ko obserwatorzy. Niema się jednak co 
łudzić, iż rola obserwatorów będzie 
skromna. Pożyczki nie dostaniemy od­
razu w pełnej wysokości, ale napły­
wać będzie ona ratami na wyłaniające 
się z kolei cele gospodarcze. Znaczy 
to, że opinja obserwatorów będzie 
mieć wielkie swe znaczenie, gdyż od 
uwzględnienia jej będą zależeć roko­
wania o dalsze pożyczki.

Według informacyj, ktćremi w tej 
chwili rozporządzamy, trudno zresztą 
określić rolo i kompetencje owych ob­
serwatorów. Stanie się to, gdy misja 
dyrektora Młynarskiego w Paryżu o- 
siągnie swój sukces i gdy rozpoczęte 
następnie rokowania doprowadzą do 
pozytywnego celu. Wówczas nie opie­
rając się na plotkach, pogłoskach i nie­
ścisłych informacjach, napływających 
z poza kulis rokowań, poznamy całość 
sprawy i będziemy mogli wydać o niej 
opinję. Dziś, ponieważ — jak podnieś­
liśmy na wstępie — rzecz wymaga 
bardzo delikatnego traktowania, tru­
dno domagać się wglądu w szczegóły, 
słusznie tylko ze strony opinji publicz­
nej musi być sprawa cała traktowana 
ood kątem czujności, by pożyczka nie 
przyszła do skutku kosztem narusze­
nia naszej suwerenności państwowej.

W. Z.
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NAJSTARSZY NA MiBJSCU SKŁAD MANUFAKTURY

Wełna, jedwabie, aksa­
mity — Mater,aty na 

pościel i bieliznę

Barchany, płótna, zefiry, 
oerkale, woale, i t d. 
Foce do spania, pledy 
chustki do odkrywania

udzielamy kredytu

WIIMÜIMIŒ

na warunkach bardzo dogodnych.

Mho.... sä béSéiI
celo przev, idziane w planie finansowym

Cześć stabilizacyjna w kwocie około 35 
mi'ionôw dolarów przeznaczona zostanie 
głównie na wykup państwowych biletów 
zdawkowych oraz częściowo na po­
większenie kapitału zakładowego Banku 
Polskiego.

Wykup państwowych biletów zdaw­
kowych ureguluje raz na zawsze nasz 
obieg pieniężny stwarzając niewzruszal­
ne podstawy pod trwała stabilizację wa­
luty

Powiększenie kapitału zakładowego 
Banku Polskiego nie pójdzie na emisje 
akcji dla kapitalistów zagranicznych lecz 
na emisję akcji na rynek wewnętrzny dla 
osób prywatnych, z tern. że do czasu 
wysprzedaży osobom prywatnym purtfel 
akcji obejmuje państwo, jednakże zrze­
kając sie z tero powodu większego niż 
dorad' udziału we władzach Banku.

Równocześnie z tern ma być przepro­
wadzona ustawowa stabilizacja złotego 
Po kursie 9 za dolara I przcwalutowanie 
kapitału akcyjnego Banku Polskiego, któ­
re zwolni niewyzyskanc dotąd rezerwy 
Banku.

Druga partia pożyczki, w kwocie oko­
ło 35 milj dolarów ma bvć użva na cele 
inwestycyjne w planie finansowym do­
tychczas Jeszcze bliżej nieokreślonym na 
które w miarę potrzeby Bank Polski 
zwalniać bidzie odjx>wicdnie kwoty z po­
życzki.

Niezależnie od tego otrzyma B*nk 
P< Iski podobnie jak to uzyskała Belgja 
tak zw. „revolvtng credit“, rodzaj kre­
dytu redyskontowego polskich weksli 
handlowych w szeregu banków emisyj­
nych w Nowym Jorku. Londynie. Berlinie 
i Paryżu. Kredyt ten jest kredytem re­
zerwowym który Bank Polski może wy 
zyskać w razie potrzeby przez zdyskon­
towanie własnego portfelu wekslowego

Pożyczka ma być o oprocentowaniu 
nie przekraczajacem oprocentowania po­
życzki belgijskiej na której cala ta ope­
racja iest wzorowana.

Wit rzycie!,* zastrzegała sobie prawo 
yspótdecydowania nad zużyciem pożycz, 

ki, W tym celu wierzyciele zastrzegają

POROZUMIENIE MIĘDZY GENERALISSIMUSEM POŁNOCY A SZANGHAJEM?
W SZANGHAJU REPRESJE

Londyn. 9. 4. (wł.) (eu) Admiralicja 
atigelska otrzymała wiadomość, iż angiel­
ski torpedowiec. znajdujący się na Yang- 
Tse-Kiangu został ostrzeliwany z Jedne­
go z fortów. Załoga torpedowca angiel­
skiego odpowiedziała na to rówmeż strza 
(?ti ri które spowodowały wielkie spusto­
szenia.

Z Szanghaju don tszą. iż oddział, który 
podjął marsz na Pekin, został pobity 
1 zmuszony do odwrotu.

Londyn, 9 4. (PAT) „Mo.ning Post“ 
donosi z Szanghaju, że w Juin 6 bm. wol­
ska Tian ton skie poniosły dotkliwą porażkę 
w bitwie na północ od Tu Kou. tracąc 
zgó-ą 20 000 żołnierzy w zabitych i ran­
nych. Główna kwatera wojsk po.udnio-

ANT ii KOMUNISTY CZNE( !)
wycn kieruje pośpiesznie w stronę Nan- 
kinu wszystkie będące w rozporządzeniu 
rezerwy.

Londyn, 9. 4. (PAT) „Morning Post“ 
donosi, żc 20 komunistów chińskich wysła 
nych do Szanghaju, celem zamordowania 
generała Czang Kai Szeka. zostało aresz­
towanych w dzielnicy chińskiej miasta.

P« kin. 9. 4. (AW) Akcja represyj prze- 
clwkompnlstycznych prowadzona jest za­
równo w Pekinie przez Czang Tso Lina 
Jak i w Szanghaju przez b. głównodowo­
dzącego armją kar.tońską gen. Czang Ka" 
Szef a. Pomięci; y obu generałami istnieje 
według utrzymujących się tu przypusz­
czeń ścisły kontakt.

0 zdro-#j Ma ferdyiarJa
wydawane są tylko komun katy oficjalne.

KRÓL JAKOBY OŚWIADCZYŁ, ŻE MIAŁ ZAMIAR PROSIĆ PAPIEŻA O BŁO­
GOSŁAWIEŃSTWO.

Bukareszt, 9. 4. (wł. j.) Prasa ru­
muńska znajduje się pod ostrą cenzurą. 
O zdrowiu k-óla wydawane są tylko ofi­
cjalne komunikaty. Dzś popołudniu roz­
powszechniano w Bukareszcie ulotko, wy­
daną przez opozycję, według której król 
w ostatnich dniach miał oświadczyć swo­
jemu przybocznemu lekarzowi, iż znosi 
wielkie katusze moralne z powodu nie­

możności zobaczenia się z swoin synem 
Karoitm, oraz dręczą go wyrzuty sumie­
nia, .iż ze względu na radę stanu d/ieol 
swoje mifsiał wychowywać w obrządku 
greckim. Król miał oświadczyć, że w n- 
statiiich latach nosił się z myślą odwiedzę, 
n]1 Papieża i otrzymania od niego błogo­
sławieństwa. jednakowoż wzg'çdv poli­
tyczne powstrzymywały go od tego.

■J
WYPADEK LIA MARY.

Berlin. 9 4. (wł j.) ..na j omítá artystka 
(Umowa Lia Mary z pochodzenia Polka uległa 
dziś w Hamburgu nieszczęśliwemu wypadkowi 
.amocliodowi mu. przyczem odniosła poważne 

obrażenia cielesne.

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY SOWIE­
TÓW W PARYŻU.

Bp'ltn. 9. 4. (wł j.) Z Pa-via donoszą, ie 
przedstJwlclc'cm handlowym Sowietów w Pa. 
ryżu mianowany został Piatakow. dotychcza­
sowy komisarz gosipodaiczy.

sftocSzS iwofs £ jefe
Prosimy zanytać się o nasze

JP/ŁJN^A W1EŁKAIIO CNE.

ILE ZBOŻA PRZYWÓZ.' SIĘ DO POLSKI? 
Warszawa. 9 4. (wł. k.) Przywóz zbo­

ża do Polski w cłągn marca wyrażał sie w cv- 
frze 19.699 ton pszenicy I 12,600 ton żyta. O- 
gólny przywóz *boż„ w tym roku wynosił 
46.876 ton pszenicy. 2.380 ton mąki pszennej i 
43.774 ton żyta.

J ist rzeczą zrozumiałą, iż przywóz ton za­
ciążył dorkliwle na naszym bilansie handlo­
wym.

CENY MIESZKAĆ W ZAKOPANFM, 
Zakopane. 9 4. (PAT.) Komisarz urzędu 

uzdrowiska Zakopan » ustanowił cennik miesz­
kań sezonowych, który obowiązywać będzie 
na r. b. Tytułem czynszu za jeden pokV um> 
blowany za cały sezon letni. t. J. 4 miesiąc© 
pobierać woCno od 125 225 zł. zalcżn e od po­
łożenia i urządzenia domu. Za kuchnię i weran­
dę oszklona pobierać wolno połowę czynszu 
/a pokój Zarządzenie zaznacza, te przekro­
czenie tych cen karane będzie w myśl ustawy
0 lichwie.
NOMINACJA PODSFKRETAR7A STANU W 

MIN. REFORM RCLP YCH. 
Warszawa. 9 4. (wł. k.) Na ostatniem 

posiedzeniu Rady Ministrów postanowiono 
Przedłożyć P. Prezydentowi Rzeczypospolite’ 
do podj .sama nominację b. ministra Reform 
Rolnych Radwana na stanowisko podsekretarza 
stanu Mln sterstwa Refc rnr Rolnych.
SPRAWA POSTULATÓW KUPIEOTWA ŻY­

DOWSKIEGO.
. Warszawa. 9 4. (wł k.) Dowiadujemy 

się, że pod..ne przez pisma żydowskie ink,rota­
cje. iż Rząd zdecydował sic uwzględnić postu­
ry kup:ectwa żydowskiego co do otwierania 
sklepów w niedziele sa przedwczesne. Komisja 
do spraw mniejszości rarodowvcïi przedstawi 
dopiero rządowi wnioski w tej sprawie.
PRZYJ4ZD DO FRANCJI WYGNA NFQO Z

MEKSYUU ARCYBISKUPA DIAZ‘A 
Paryż. 9 4. (AW.) Wygnany z Meksyku 

arcfcbiskup Diaz przybył wczoraj do kïier- 
bourga Następnie ud?Je sie do Rzymu, gdrie 
zda sprawę Ojcu świętemu z prześladowania 
katolików w Meksyku.

OBNIŻY* CEN CYGAR.
•i ^ ?,r,s.z a w a- 9 4. (PAT.) W nowym dzien- 

t ki »Iskiego Monopolu Tyluniowegc obo- 
w: izująryni od 1 b. m. zosła| ob ń onv cennik 
dFa w.e^szoścl cygar wyrobu moni polowifo. 
Obniżenie to. wynoszące średnio 20 proc. ! o- 
beimu ące kategorie cygaT I—VIII, zostało u- 
możliwjone dzięki spowodowanym ulepsze­
niem technicznym wzmożeniu wydajności pracy 
oraz korzystnym zakupom surowca cygarowe­
go. Obniżka ite objęła jedyme kategorii naj­
niższych. w których już i dotychczasowe cery 
skalkulowane były przy uwzględnieniu mini­
malnego zysku monopolowego.

PRZYJAZD MIN. DOBRUCKIEGO DO 
(PAKOWA.

Kraków, 9 4. (AW.) Dziś rano przyjechał 
poc giem z Warszawy do Krakowa ministei 
oświaty dr. DoLrucki. Powitanie ministra na­
stąpiło na dworcu, poczem p. Dobruoki poje­
chał do gmachu województwa, gdzie zamiesz­
kał.
ANKIET A W SPRAWIE ADMINISTRACJI W 

WOJEWÓDZTWACH POLLD.-WSCHGD.
NICH.

Warszawa. 9 4. (wł. k.) W ciągu rna'a 
zwołana zostanie przez Rząd antdeta w spra- 
P © administracji państwowe.' na terenie woje­
wództw południowo-wschodnich. Od osób. bio­
rących udział w ankiecie, komitet rzeczoznaw­
ców do spraw mniejszości narodowych zażąda 
ścisłego sformułowania 2 kwestyj: 1) spostrze­
żeń i uwag. ,iak*e się nasuw? |ą ludności, zwra­
cającej się do urzędów, o funkcjonowaniu u- 
rzedów i ruchu administracji państwowej. 2) 
postulatów tej ludności w kierunku ulepszeń
1 zarządzeń w ramach obowiązujących ustaw. 
Nazwiska osób, mających brać udział w an­
kiecie zostały już przez kam tet ustalone, jak 
również szczegóły Jej zwołama.

MIĘDZYNARODOWA AKADEMJA DYPLO­
MATYCZNA.

Paryż. 9 4. (wł. eu.) „Temps" donosi. Iż 
międzynarodowa akadan js dyplomatyczna bę­

dzie miała swoją siedzibę w Paryżu. W sklad 
komitetu ergani/ae yjntg weszli między inne- 
mi: b min ster belgijski Hymans. poseł rumuń­
ski w LonJynie. poseł japoński w B.ukseli itd.

OGÓLNO-POISKT ZWIA7»K MIESŻKA-
NIOWO-rUDO WLANY.

Warszawa. 9. 4. (AW.) Dzisiaj rozpoczęły 
sic obrady zjazdu wspóldzlelnl mieszkanio­
wych orgrnłzacjł budowlanych zwołanego w 
wyniku porozumienia trzech związków: — 
wspóldzlelnl mlesz'cnifowych. wspóldzlelnl 
wojskowych l wspôldz’elnj budowlanych. W 
dwódnowvch obradach bierze udział 96 dele­
gatów. rep^zentiijacvch 62 współdzielnie. 
Celem zjazdu lest utworzenie ogólno-polsklego 
związku mieszkanlowo-b.idowtanego.

POGŁĘBIENIE UJĘCIA WIST Y. 
Warszawa. 9. 4. (wł k.) Jak do­

wiadujemy się, rząd w porozumieniu 7 fir­
mą Mansereit* przystępuje do pogłębienia 
ujścia Wisły do 7 metrów. Prace te będą 
miały specjalnie ważne znaczenie dla 
Tczewa, gdyż zyska przez to najkrótszą 
drogę łączącą port tczewski z morzem.

i
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Wybuch źródła
w Goczałkowicach.

(Geologiczne uwagi o wybuchu )
Formacja węglowa Wraz z pokładami 

węgla w województwie Ślipkiem jest w 
części przykryta fonnacją trzeć orzędową 
sięga.aca —iak stwierdzono w szeregu 
otworów wiertniczych — grubości kilku­
set metrów. W formacji trzeciorzędowej 
Wielką rolę odgrywa poziom mioceński, 
pochodzenia morskiego, zbudowany 3 
iłów z wkładkami warstw gipsu i soli. Iły 
mioceńskie mają barwę zielono-szarą- 
Horyzont warstw gipse v ych i solnych 
posiada grubość 50—100 metrów, co 
stwierdzono w licznych otworach świdro­
wych- 'Pomiędzy niemi występują rów­
nież twaroe warstwy z wielka zawarto­
ścią wapienia silnie bitumicznego. Gips 
występuje w cienkich warstwach, wzglę­
dnie w dużych zwartych masach. Gru­
bość czystego gipsu dochodzi często do 
30 metrów. Sól kamienna występuje 
pomiędzy warstwami iłu i gipsu w kształ­
cie cienkich warstw, zanieczyszczonych 
iłem. względnie w grubych zupełnie czy­
stych warstwach.

W okolicach Kokoszyc (powiat Ryb­
nik) przechodzi pomiędzy warstwami gip­
su również siarka w postaci ziemistych 
lub nerkowatych buł.

W obrębie obszaru horyzontu gip­
sowego stwierdzono w różnych miejs­
cowościach powiatu Pszczyńskiego i Ry­
bnickiego źródła solankowe-

Źródła solankowe stwierdzono rów­
nież w popękanych warstwach piaskow­
ca głębszej formacji węglowej.

W pierwszym wypadku solank po­
wstała wskutek ługującego działania krą­
żącej wody w wyżej opisanych war­
stwach mioceńskich. W drugim zaś wy­
padku solanka, powstała w warstwach 
mioceńskich, przedostała się szczelinami 
uskokowemi do głęhrzych warstw for- 
macyj węglowych.

Oprócz soli kuchennej zawiera solanka 
niektórych okolic zawartość składników 
jodowych i bromowych, otrzymując w 
ten sposób charakter leczniczy.

Obydwa górnośląskie uzdrowiska Ja­
strzębie 5 Goczałkowice zawdzięczają 
swoje powstanie wierceniu w poszuki-

•£, itucrnntx jFwt*i*i mmi«. clhem. 
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wamu węgla kamiennego. Solankę w 
Jastrzębiu wiercono najpierw w war­
stwach mioceńskich, a następnie w pozio­
mie niższym w piaskowcu, formacji wę­
głów ej.

Tutaj bowiem formacja węglom a two­
rzy siodło zniżające się na głębokość 120 
metrów pod powierzchnię ziemi. W kie­
runku południowym powierzchnia siodła 
nagle opada i obniża się do głębokości 
ponad 800 metrów od powierzchni z emi- 
Solanka więc powstała we warstwach 
mioceńskich na południu od Jastrzębia, 
przedostała się szczelinami do piaskowca 
węglowego, zalegającego we .vspomnia- 
ntm siodle, na tej samej wysokości i řu- 
taj nasyciła porowate piaskowce, wzglę­
dnie wypełniła znajdujące się w nich 
szczeliny uskokowe.

Podobnie należy tłumaczyć pochodze­
nie solanki we wsi Moszczenicy kolo Ja­
strzębia.

Solanka w Goczałkowicach również 
znajduje się w dwóch horyzontach naj­
pierw w iłach mioceńskich, a głębiej w 
piaskowcach formacji węglowej. Podo­
bnie zupełnie występuje soknfca Zabło­
cili na Śląsku Cieszyńskim.

We wszystkich prawie otworach wiert 
niczych stwierdzono siline wybuchy ga­
zu z chwilą dojścia otworu do horyzontu 
solanki. Prężność gazów jest tak wielka 
że poira.fi wypchnąć solankę z głębi zie­
mi w kształcie gajzeru, bijącego na kil­
kanaście do klik ^dziesięciu metrów po­
nad powierzchnię ziemi- Z tego wynika, 
że prężność gazów dochodzi do kiilku- 

. dziesięciu atmosfer. Gazy składają się 
przeważnie z metanu, zwanego także 
gazem kopalnianym, przenikającego z nie 
których kopalń węgla kamiennego. Jest 
to gaz znacznie lżejszy od powietrza, ła­
two zapalny od otwartego ognia. W 
Moszczenicy można go zapailić zapałką, 
co daje efektowne wrażenie palącej się 
wody.

Pochodzenie metanu w solance należy 
sobie tłumaczyć w następujący sposób: 
osadzające się warstwy iłu, gipsu, soli, 
marglu. Ud. przykryły roślinność okolicy, 
która stała się dnem morza mioceńskiego. 
Roślinność ta zwęglała się, a przy braku 
dostępu powietrza wytworzyła przy tej 
destylacji węglowodory (podobnie, jak 
przy koksowaniu węgla w koksowniach)-

Gazy te, nie mając ujścia, pozostaje 
pod silną prężnością tak długo, dopóki 
czy to powstała szczelina podczas pęka­
nia skał, czy też otwór świdrowy nie 
stworzy dla gazów drogi ujścia naze- 
wnątrz. Gazy rozprężając się, porywa­
ją ze sobą nietylko solankę, lecz również 
większe d mniejsze okruchy iłu, gipsu, 
soli t wraz z solanką wynoszą na górę.

Prężność gazów po pewnym czasie je­
dnak ustaje i wtedy trzeba solankę z o- 
tworu świdrowego pompować.

Okres samoczynnego wypływania so­
lanki może trwać też i lata całe, na co 

* naprzykład wskazuje źródło w Moszcze­

nicy. bijące samoczynnie od lat kilku­
nastu.

Gazy przenikają również do jednego 
oddziału w kopalni soli kamiennej w 
Wieliczce. Ze względu na bezpieczeń­
stwo górnicy pracują tu przy świetle 
lamp bezpieczeństwa, używanych w ga­
zowych kopalniach węgla kamiennego. 
Sól kamienna z tego oddziału wrzucona 
do wody rozpuszcza się, wydając charak 
terystyczny trzask, od czego sól tę na­
zywają solą trzeszczącą. Podczas roz­
puszczania dosłyszalny trzask tłumaczy 
się tern, że w soli zawarte są pęcherzyki 
gazu, który, uwalniając się, rozsadza 
drobiny soli.

* «

Czy główka blond, czy czarna

SHAMPOO
ELIDA

pielęgnuje ją najlepiej: włosy 
stają się miękkie i jedwabiste!

W Uzupełnieniu notatek i korespon­
dencji poprzednich dodajemy, że dr. Mro­
wiński z Pszczyny był w charakterze 
delegata Wydz. Zdrowia Publicznego.

Fontanna bije na wysokość 17 m. i od 
dziś wyrzuca dużo soli w postaci jakby 
śniegu-

• *
W sobotę zaalarmowani zostaliśmy 

sensacyjną wiadomością o pewnych zmia 
nach w wybuchu solanki w Goczałkowi­
cach, wobec czego wysraliśmy na miejsce 
naszego współpracownika.
. Wybuchające źródło faktycznie zmie­

niło się i dla oka przedstawia się malo­
wniczo. Z rury pompowej! wybucha teraz 
już nie wola, łecz płatki soli i gipst w po­
staci płatków śniegu. Śnieg ten roztarcia 
się i odpływa kanałem do Wisły. Źródło 
bije nierówno ud 10 do 24 m. a może i wy­
żej, bo strumienie odbijają się o dach wie­
ży. Co pól minuty sporadycznie wybucha 
większa ilość solanki, wytwarzając 'zu­
pełnie białą pianę.

Ciekawych zbiera się na miejscu bardzo 
wiele. Nadto mieszkańcy okolicy oblega­
ją źródło, zbierając solankę do naczyń i 
odnosząc do domów. Również przyby sze 
z dalszych stron, pówi acajac na dworzec 
obarczeni są butelkami, zawierającemu 
solankę.

Nadal wyzyskują ten naturalny objaw 
kierownicy szkół, -zapoznawając uczniów 
na miejscu z geologją i ehern ją.

Dyrekcja 'zakładów ogrodziła dostęp 
do strumienia, nadio oczyściła kanał, któ­
rym ścieka solanka do rowu. odprowadza­
jąc solankę do Wisły.

^ Wiclk'e zainteresowanie wywołało 
źródło również u władz, które wysyłają 
na miejsce swoich przedstawiciel'.

W najbliższych dniach ukażą się na ła­
mach „Polonii“ fotografie źródła, łaskawie 
użyczone nam pr^ez gospodarza hotelu 
„Prezydent“ p. Burka.

——

Sfiaezefèa

właśnie Kathreirera kawę 
słodową Kneippa? — Zapy­
tajcie się lekarza! A pozatem 
oszczędza się na niej!
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i rMijdto
Pierwszorzędne prenarafy oparte 
na czysto naukowej podstawie. 

Krem ... zł 3.15 
myďo . i . zł 2 30

MICHEL ZEVÂCO.

Błędni Rycerzyk
(„LE CAPITAN“ ).

— Ali ! Więc kogo? Mów, mój stary przyjacielu! 
Kogo trzeba było aresztować? Gwizjusza? Mów!

— Nie, sir! Cnncino Couciniego! — odparł 
zimno marszałek i skłoniwszy się, wyszedł powoli, 
jakby oczekując jakiegoś rozkazu od króla.

Ale król milczał, wobec czego marsz-ałek wy­
szedł, wzruszając ramionami.

Po raz drugi Ludwik XIII i Capestaug pozostali 
sami. Tym razem jednak kawaler miał niewyraźną 
minę a król — radosną twarz. Młodemu królowi 
dźwięczały jeszcze w uszach słowa, wypowiedziane 
przez niego samego, które go jednak dziwiły:

— Kapitanie! Proszę aresztować księcia!
Pierwszy jego akt królewski' Pierwszy gest 

władcy!
A więc umiał rozkazywać! I rozkazów jego 

słuchają- Wystarczyło parę jego słów i książę krwi 
został wrzucony do lochu. Wystarczyło jednego 
gestu królewskiego i Paryż, buntujący się, Paryż 
podobny do wzburzonego morza, uspokoił się.

Takie myśli krążyły po gfťřwie młodocianego 
króla i napełniali go dumą. Podobny bvł do dzie­
cka. któremu dają skomplikowaną berdźo zabawkę 
— podziwia jej działanie, zachwyca się nią, lecz nie 
zna jej mechanizmu. Ludwik XIII przygląda! się w 
tej chwili Capestangowi, niby dziecko, spoglądające 
z miłością na osobę, która mu przyniosła zabawkę.

— Przedewszystkiem — odezwał się król — 
proszę mi opowiedzieć o tym oddziale pięćdziesięciu 
gwardzistów, których zebrał i uzbroił mój kuzynek, 
Kondeusz i o których opowiadał mi wczoraj wie­
czorem pan de Luęon.

— Wolę opowiedzieć Waszej Królewskiej 
Mości wszystko po porządku od chwili, gdy spot­
kałem Cogolina na ul. Vaugirard.

— Cogolina? Co to za Cogolin?
— Mój służący, sir!... A więc rozpoczynam od 

sceny w nędznej oberży na ul. \ augirard, w której.
— Proszę zaczekać, kawalerze! — przerwał 

nagle król, uderzając trzykrotnie, młotkiem w 
dzwonek. — Będzie się nam Jepiej opowiadało i słu­
chało w sali jadalnej.

Ludwik XIU już od pewnej chwili zastanawiał 
się nad tern, w jaki sposób okazać życzliwość i przy­
jaźń temu człowiekowi, którego nazwał kiedyś 
„błędnym rycerzykiem“ a który teraz stał przed nim 
z widocznie zasępionem obliczem, jakby odczuwał 
jeszcze obrazę. Sygnał, wydzwoniony przez króla, 
miał widocznie swoje znaczenie, lecz dziś rozkaz 
został spełniony z innym niż zazwyczaj ceremonia­
łem. Po chwili drzwi otwarły Sie naoścież i Capc- 
stang ujrzał oficera gwardji w stroju galowym, 
który wszedł ze szpada w ręku i krzyknął:

— Posiłek dla Jego Królewskiej Mości!
Po za oficerem stało kilku halabardników. Po za 

halabardnikami czterech oficerów-paziów niosło 
stół. Za nimi znów czterech halabardników. Pa­
ziowie postawili stół na środku gabinetu. Hala­
bardnicy stanęli pod ścianą, nieruchomi, jak karja- 
rydy. Stół zasłany był olśniewającej białości obru­
sem, błyszczało na nim srebrne nakrycie, złote 
czary, dwa kandelabry sześciorarnienne, kryszta­
łowe flakony z rubinowym starym burgundem.

stały liczne półmiski, przykryte srebinemi nakry­
ciami,

Capestang był olśniony tym nieznanym mu 
przepychem; pomimęwoli przypomniał sobie nasz 
kawaler przewróconą do góry dnem skrzynię na 
strychu, na której Cogolin zastawiał wiecznie szyn­
kę wędzoną, podwajającą apetyt i poti ajającą prag­
nienie. A ponieważ w jednej chwili odczuł głód. 
obrzucil stół dzhvnem spojrzeniem i wdychając no­
sem smakowite zapachy potraw, westchnął i po­
myślał :

— Jednak to piękna rzecz, być królem! Gdy­
bym był królem, mógłbym zasiąść przy tym wspa­
niałym stole i skosztować tych smakołyków, kró- 
re muszą być nadzwyczajne, skoro je przykrywają 
srebrnemi pokrywami. Ponieważ jednak jestem 

tylko kawalerem de Capestang... eh! będę patrzał 
na jedzącego króla, co pono należy też do wielkich 
zaszczytów i co mi jeszcze więcej doda apetytu.

Capestang był zdumiony wspaniałością posiłku 
królewskiego, lecz nie mniej, a może nawet więcej 
był zdumiony sam król. Dotychczas, kiedv chciał 
jeść obiad czy kolację, prowadzono go zwykle do 
sali jadalnej, gdzie musiał siadać przy skromnie za­
stawionym stole... Przez chwilę obserwował wszy­
stko w milczeniu, dziwiąc się niezwykłemu prze­
pychowi, uiebędącemu dotąd nigdy w użyciu.

— Dlaczego przyniesiono mi tutaj posiłek? — 
zapytał. — I po co ta ceremonja?

— Sir! — rozległ się głos słodki, pieszczotliwy 
prawie. — Jako najwyższy zarządca pałacu wy­
dałem rozkaz, aby tu przyniesiono posiłek dla Wa­
szej Królewskiej Mości. Co się tyczy cerenonji, to 
jest to zwykły ceremoniał, zachowywany wobec 
wielkich monarchów,

C d. n.
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0 kredyty towarowe
dla urzędników.

Z Zar/.ąću Tow. samodzielnych kupców w 
Ktr.owicach otrzymujemy następujące uwagi:

Kryzvs ekonomiczny, który przechodzi 
całe ki*pIectwo. a tutejsze w szczególności, 
w\ tworzył myśl udzielania kredytów towa- 
roAwek przez kupiectwo jednostkom kredy- 
trvyo odpowiedzialnym, w pierwszej linji 
urzé dnikom państwowym i komunalnym Nie­
stety mvśl ta, w zasadzie zdrowa, została spa 
capa a i naduż"ta przez ekranizacje nieodpo­
wiednie i wykorzystana dla osiągnięcia nie­
współmiernych zysków. W Katowicach po­
wstał przed niedawnym czasem oddział „Szat 
r!ńwkd‘‘. której Centrala znajduje się w Kra­
kowie. Celem tejże jest. Jak Klosza prospekty, 
rozsyłane do poszczególnych organizacji 
urzędniczych, „przyjście z wydatną roinocą 
pracownikom państwowym tak cywilnym, jak
1 wojskowym priez dostarczanie zarówno im, 
iakoteż członkom ich rodzin, towuni na naj­
korzystniejszych warunkach spłaty“.

Nies cn f('-m w którci kredyt ten ma 
bvć udzielany budzi poważne obawy każde­
go solidnego k ;pca i nasuwa refleksje niebar- 
dzo dla orraniratorów i poo’ecznikôw .Szat- 
niówlei“ pochlebne. Firma sama zwie się 
..Snótfcłekiią towarowo kedydową Snółka z 
ogr. odp.‘‘ Cóż to za curiosum ornwne? Spół­
dzielnia i spółka z ograniczona odpowiedzial­
nością równocześnie Nie trudno zrozumieć, 
że tak „szczęśliwie“ skombinowana forma 
prawna — ni to spółdzielnia — ni spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością — stanowić 
ma przynętę i wywołać wrażenie, że wstępu­
jący członkowie są członkami spółdzielni. Po­
rałem wiadomą jest rzeczą, że spółdzielnie 
korzystaią i wielu udogodnień, jak n. p. po­
datkowych niedostępnych dla spółek z ogra­
niczona odpowiedzialnością no i niejednokro­
tnie też z kredytów państwowych. Tego ro­
dzaju „tric“ nie przemawia absolutnie za po­
waga firmy, lecz każe raczej przypuszczać, 
że posMik-ije się naiwnych

Jak udziela się kredytów? Otóż członek 
tei .spółdzielni" udaje się do knocą, wybiera 
towar n płaci bonem, wystawionym przez 
„Sza irdówkę"? Kąpiąc, sprzedający towar 
członkom „S-s t nić w ki“, musi odprowadzić na 
rzecz ..Szjtnićy/H“ tytułem pro-wizji 7 proc 
od wartości sprzedanego towaru. Zachodzi 
pytań*. na które zresztą nietrudno odpowie­
dzieć. czv szanujący sic. solidna' kupiec, kal­
kulu. ąey w obecnych czasach z nil,tonalnym 
zyskiem który opłacą horendalne podarki cła 
I t d.. może dodatkowo udzielać na rzecz 
organizacji pośredniczącej pomiędzy knpc?m 
a urzędnikiem 7 proc. rabatu zwłasz.cza żc 
opłacić musi jeszcze dyskont wekslowy? Boć 
pizeciei „Szatniówka** löst niczcm jknem. jak 
pośrednikiem nic ponoszącym żadnego ryzy­
ka a otr-zvinn'ncym za pośrednictwo nadmier­
na prowizlę. bo aż 7 proc Jest rzeczą zupeł­
nie iasną. że ten opust musi kuoiec wkalkulo­
wać w towar i o tyle drożej zakupuje urzęd­
nik korzystający z „udogodnienia“, a włości 
wie tylko z pośrednictwa „Szatniówki“ W 
dodatku winien każdy fun-kcionerjusz wpłacić 
udział w wysokości 1 zł. oraz 4 zł. „Pa po- 
krvcie kosztów a lrnln's'-ici |nych‘‘.

Kupiectwo polskie nie możj stanowczo tu 
lerować tego r-od/alą eksperymentów i uwa­
ża za swój obowiązek poinformować o wła­
ściwym stanie rzeczy szeroki ogół urzędni­
ków o „korzyściach“ jakie rzekomo dla nich 
płynu z ..Siatntćwki“.

Titels* kupiectwo rriesznjle w Tows- 
rz" "wie Samodzielnvcl kupców rozumieiąc 
1-n ’ a ilua.ie m>r ’.wa ur7|Uęików. od 
dl - gf lut czasu ud/iela Kred-, ów urzęd- 
ni zvch chodzi 6 to tv'ko. hy urzednic\ ni* 
opi jub firm polskich lecz wydatnie korzystali 
z bcz'ntt. -s.j-.vnych i rzetelnych udogodnień, 
jakie im daje kupiec Iwo polskie.

Zażegnan e przesilenia.

Bratiar.u (ra lev,o) i Avfcreseu Cna praw) w irancuskiej karykaturze. Są to naj­
wybitniejsi politycy Rrmunji. oč których współdziałania lub dalszej „wojny“ zale­
żeć będzie przyszły los następstwa tronu \V Rumunjj.

Kwestja nadmiaru ludności
w Polsce.

Pm?. Adam Krzyżanowski. — Paupery­
zacja współczesnej Polski: „Niema drugie­
go społeczeństwa, którebv miało równic 
wysoki przyrost ludności, a tak mało kapi­
tału.“
Wśród wielu kwes>j natury .gospo­

darczej i politycznej w Polsce wysuwa sie 
coraz bardziej problem emigracji.

Powszechnie sąd/ono, że emigracja we 
wlasnem państwie należeć będzie do bez­
powrotnych zjawisk historycznych. Tym­
czasem okazato się, że emigracja pozosta­
nie na długie lała tym wentylem,, oraz 
ujściem dla zbędnych sił roboczych. Pro­
blem jednak emigracji uległ po wojnie 
znacznemu skomplikowaniu.

Tym problemem 'zajmuje się p. dr. Mie 
czysław Szawlewski. wicekonsul Rzpł tej 
w Nowym Jorku.

Polska we:.zła w okres -ostrego i prze­
wlekłego kryzysu który wy.nrga grunto­
wnej analizy aby odpowiedzieć na pyta­
nie, czy bez emigracji będzie w możności 
zapewnić swej ludności warunk' znośnej 
egzystencji.

Ponieważ prąd emigracyjny wywał 
główcie ludność włościańską, dlatego zaj­
muje sie autor najpierw położeniem war­
stwy włościańskiej. Zasadniczą pizyczv 
ną emigracji ludności włościańskiej przed 
wojną był wadliwy ustrój agrarny i nHca 
kultura rolnicza. W czasie od wyhuchu 
wojny nie mogła nastąpić wybitniejsza po­
prawa ustroju i kultury.

Jeszcze gorszeni Iw to i jest położenie 
proletariatu rolnego. Według sp'su z JO 
września 1921 ' jest w Polce 1487 000, 
względnie okrągłe półtora mSiora robot­
ników rolnych. Jest to nieznany w in­
nych krajach potężny zbiornik, który, wli­
czając rod'zinv robotników rolnydi, wy- 
nosi 5—6 milionów ludności rolnej, która 
głównie zasla’a emigrację.

Nie rozwiązała tei kwestii reforma rol­
na, wykorarne bowiem reformy rolnej 
wymaga urueh miienia bardzo znacznych 
kapitałów na nabycie j zagospodarowanie 
•ziemi, których nie może dotarczyć a.ii wy­
czerpany Skarb, ani rynek prywatny, nad 
to wykonanie samej reformy obliczone 
iest na dłuższy czas.

Przechodząc d-o przemysłu polsk'eg-j, 
wyraża aulor również poważną obawę 
o jego przyszłość. Wskazuje na to, że w 
Polsce na 900 000 robotników, było bez­
robotnych w 1 kwartale 1926 r. 350000, 
a więc 39 otoc., w Niemczech 20 proc., 
w Anglji 15 proc. To bezrobocie budzi w 
autorze, mimo współczesnej poprawy 
konjunktury, cieiplarnvmej ochrony celnej, 
troskę o przyszłość naszego przemysłu. 
Nie lepiej przedstawia s'ę r/eez z han­
dlem. gdzie panuje przeładowanie.

Jednem słowem istnieje nadmiar ludzi 
wedle autora w każdej gałęzi życia spo- 
leozaogo a więc w rolnictwie, przemyśle, 
handlu administracji i przedsiębiorstwach 
państwowych. Rośnie bezrobocie paupe­

ryzacja mas. Autor 'zajmuję się następnie 
problemem przeludnienia. Probierzem 
przeludnienia nie jest gęstość zaludnienia, 
lecz 1) przyrost naturalny, 2) wytwór­
czość. 3) skala potrzeb. Pod względem 
gęstości zajmuje Polska pośrednie miejsce 
między krajami europejskiemu Nie można 
jednak wnioskować, że kraje najgęściej 
zaludnione są faktycznie przeludnione. 
Belgja n-p. przemysłowa, należy do najg :- 
ściej zaludnionych krajów, a jednak brak 
rąk roboczych uzupełnia imigracja.

Co do przyrostu naturalnego posiada 
Polska prawie najwyższy przyrost natu­
ralny w współczesnej Europie, większy 
■poi lada tylko Holandia.

Autor przeprowadza następujące obli­
czenie:

Przyrost naturalny przy skali 15 na 1000 
przysparza kiajowi około 450 000 rowej 
ludności rocznie i musi podwoić ludność w 
ciągu lat 47. o ile nie przeszkodzą jakie 
kataklizmy. I tu wracamy dc postawione­
go już pytania, czy kraj przy obecnej su­
rmo -swej Wyćwóro ości >otrafi dostar­
czyć rosnącej ludności środków do zaspo­
kojenia najsilniej odczuwanych potrzeb. 
Doszliśmy do przekonania, że wytwór­
czość raczej słabnie, zamiast wzrastać ró­
wnomiernie z przyrostem naturalnym. 
Majątek narodowy na głowę mieszkańca 
wynosi około 30CC zł., a zatem dla no­
wych głów trzeba rocade 1350 milionów 

zł. czystej oszczędności, aby standard 
cf life ludu ości utrzymać na dotychczaso­
wym poziomie i dostarczyć warsztatów 
crac v nowym obywatelom. Natomiast 
dochód społeczny wynosi około 9000 mi- 
Ijouów. a zatem -z niego 1350 mil-j., a więc 
15 proc. musi- być odłożono, jako zysk net­
to. Przy współczesnem obciążeniu gospo­
darstw dęż?:rarm państwowemi i socjal- 
nemi małb jest chyba gospodarstw w Pol­
sce. aby odrzucały taki czÿsty dochód, ra­
czej przypuszczać należy, że spożywamy 
nic tylko caiy dochód, lecz i nn-ruszamy 
substancję Hiajątkową. Dysproporcja 
między przyrostem kapitolu, a przyrostem 
ludności zaostrza się zatem, prowadząc 
do nieuchronnej p,.u»>ery/acji. Zgodnie z 
opinia prof. Krzyżanowskiego — „w Pol­
sce oddawna przeważał proletariacki typ 
rozradzrmia się. czego dowodem istnienie 
szlachty zaściankowej. Niema drugiego 
społeczeństwa, ktćrehy miało równie 
wysoki przyrost ludności, a tak mało ka­
pitału“.

Prof. Krzyżanowski problem gospodar­
czego odrodzerća Polski widzi w pierw­
szej linji w 'zagadnieniu demogrnficznem. — 
„Bez ograniczenia przyrost"i ludności w ro. 
zumnydi rozmiarach mowy być nie może 
o trwałęj poi rowie stosunków, choćby 
skądinąd ułożyły się one możliwie najpo­
myślniej. Uważam umiarkowane ogram- 
czrnie przyrostu ludności za zbawienne z

niemniej 
pol'fycz-
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punktu widzenia ekonomicznego, 
jednak z powodów moralnych.
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Powieść. Przekład L Staffa. 20 wydań v 1 
G. H. Wells: „Przeczytałem tę powieść je- || 
dnym tchem. Jest to od wielu lat pierwsz/ [ j 
romans, jaki czytałem Arjana należy dla 11 
innie da najpiękniejszych typów kobi :cych" 
Pierre Benoit: „Arjpna“ jest istotnie nowo j 
czesną dziewczyną. Przeszło600 tysięczny na- ||| 

kład jest znakiem zasłużonego sukcesu. {]]

TOMASZ MAHN III
ifmicrt fti W&Éwcn$i jlj

Powieść 10 wydanie, ni
Najpiękniejsza powieść Tomasza Manna. Pro ||| 
blem miłości artysty do pięknego chłopca no |j| 
ruszył autor dla roz-viaznn a całego »eregu n 
zagadnień etycznych, psychicznych i estety- ||| 

cznych. jl|

GERIfttitT HAUPn&NN 5
laureat Nob>s

JCacerz z &?dZTi>f Eil
Powieść. Pizekład L. Staffa. 6 wydanie {]] 
„Kacerz z Soany“ jest dziełem, w którym ||| 
krąży gorąca krew życia. — Za to dz,eło o- j|| 

irzymai Hauptmann nagrodę Nobla. "J

OERMART KAUP7MAKN
Atlantis

Powieść. _ 6 , vydař ie. |||
Czarowna moc tej książki tkwi w baiecznym 
darze malowania potęg przyrody i miłości III 

Bilans kultury nowoczesnej. jjj

HENRÏ liRrO-.SE
miłości

10 wydanie. |||
Niezrównane zwierciadło dusay ludzkiej. II! 
Wstrząsająca tragedja głębokiej miłości. JJJ

GABRIELE d'ANN>’N2 O III

ífďiumj■/ šmieseň S
Powieść. Przekład L. Staffa. 6 wydanie. ||j

GABRIELE d’ANHUNZIO |

{Plamienie miZ&ści „
Powieść. Przekład L. Staffa. 4 wydanie. j||

LEO PERUTZ JJJ
JtXavfi d<? Mbar ||
Powieść 6 wydanie. >■

Biasko Ibanez: „Ten romans slwo-zony orze’ III 
pełną rozmachu fantazie, niezwłocznie po III 
wyjściu rozpoczął bieg zwyręzki po Europ.e“ |||

L. BcLMOkT II]
..MorfMxa de iłompodour“

powieść. JJJ
Do nabycia we wszystkich księgarniach, ni

Skład d«ófvnv „Ruch“ fiaM* i 
SiczeouÉ a 9. j"

=1;

nych i militarnych. Nie widzę przyczyny, 
dla której ni eu 1 marko w an' e miałoby być , 
w tym jednym wypaJku ct.otą“. Jest to 
recepta, mająca mało warurków szybkiego 
przyjęcia v szerokich warstwach ludo- 
wych, biorąc pad uwagę uczucia religijne
i zwyczaje ludności hąt ilickie;. a instj'tu- 
cję wczesnego małżeństwa wśród ludno­
ści żydowskiej.

Po stronie kapitału utrzyt.iame równo­
wagi może ułatwić tak szeroko omawmna 
dzisiaj pożyczka 'zagraniczna. Polska już 
przed wojną Jeżąc na peryferjach państw 
zaborczych, była krajem ubogim w kapi­
tał i czerpała zasoby finansowe z Berlina, 
Paryża i Wiednia. Wojna * inflacja pochło­
nęły szczupłe zapasy tak. że stoimy^przed 
katastrofalnym brakiem kapitału. Zagra­
niczny kapitał za sw7ą u spółpracę wy maga 
spekulacyjnych zy skeiw gospodarczfth, 
lub politycznych. Pomijając te klauzule, 
kapitał zagraniczny bynajmniej nie okaże 
się balsamem na wszystkie dolegliwości, 
a raczej pozwoli na złagodzenie wielu 
ostrych cięć, które jeszc. e Polskę czekają. 
Powtóre pożyc7;ka będzib przerzuceniem 
części ciężarów na przyszłe pokolenie 
liczniejsze. lecz uboższe. Sanacja finanso­
wa 5 milionowej Austrji, podjęta przez 
Ligę Narodów, nic usunęła chronicznego 
bezrobocia, czego wyrazem są zabiegi u 
-/ądu Stanów Zjednoczonych o dopuszczę 
nie poza kwoto 50 000 robotników. Polska 
była i pozostanie importerem kapitału w 
różnych formach, a eksporicreir pracy 
ludzkiej, która w sumie 900000 osób rocz­
nie przed wojna szukała chlet a zagranicą.

Gdy więc okazuje się brak idealnego 
rozwiązania problemu przeludnienia we­
wnątrz kraju, z konieczno toi pozostaje za­
tem osta'nif. prowi jorycane lekarstwo, tj. 
migri’ ja. Jest to zło konieczne, iciór-e 

íaležy dokładnie pornać. aby nem elo- 
wn się posługiwać i we właściwym mo­
mencie zlikwidować

Dr. L. L.
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0 nastęostwo t**onu 
rumuńskiego.

B. następca tronu rumuńskiego Karol 
stanow ił w ostatnich dniach ośrodek zain- 
cjtesowania w związku z pogłoskami, 

krążąccini o bliskim zgonie jego ojca. kró­
la Ferdynanda.

w niebezpieczeństwie.
Otrzymaliśmy następującą odezwę:

RODACY !
Koścćl św. Stanisława na Skałce w 

Krakow c woła o ratunek! To zew do ca­
łej Polski!

■lak nam dzieje niosą, dawniej na tem 
miejscu stała świątynia pogańskich Chro- 
batów. Tu św. Stanisław ze Szczepano- 
jya śfnifrC poniósł z rąk króla Bolesława 
Śmiałego. Tutaj ty Ie pamiątek — każdy 
kamień wołu: stój. rozważaj!

To zacisze dziejowe jest miejscem wiecz 
nego spoczynku mężów zasłużonych w 
narodzie, z, wielkim historykiem Długo­
szem. genialnym Wyspiańskim i światowej 
sławy malarzem Siemierad/kim na czele- 

Zab’ tkow i temu, tak ś-w lętemu j dro- 
K ęmu dla każdego Polaka, grozi dzis'aj 
ruina. Kamicnio z wiežv spadają. Dach j 
sklepienie zagrożone. Na tarasie przed 
kościołem u wejścia do grobowców po­
tworzymy się szczeliny, przez które do 
wewnątrz sąe/y się woda. Wreszcie i 
samą krypta, zawierająca w sobie tak 
drogie szczątki, domaga się restauracji. 
Rzeczywistość tych potrzeb stwierdziła 
na miejscu Komisja poücyjnu-budowlana 
dma 9 grudnia Í926 r- i nakazała pod od- 
Pow Kdziahiością przeprowadzić koniecz­
ne roboty.

i że brak na to funduszów, przeto 
m.płonił się Komitet odnowienia Skałki i 
muiejszein zwraca się o pomoc do Roda­
ków. O Tary ną ten cel. choćby drobne, 
byle rychło, uprasza się nadsyłać ną kon- 
*o P. K. O. Kraków' Nr. 406-880. albo też 
Pod adresem 00. Paulinów tíf Krakowie 
Pr Skałce.

Kraków, Jniu 28 marca 19>7 r.
f Adam Stefan Sapieha

Kv ,łżę Miir -lobia Krakowski
Protektor.

—0-—

NOWY WŁAŚCICIEL „UFY‘

Głośny nacjonalista niemiecki głowa 
" rogiej Polsce t. zw. prasy Kugenbcr- 
Kov skicj. ta 'iy radca Hngenbcrg nabył 
Vjbecnie większoSć akcyj „Ufy“, która od 
dlu/szcgo już czasu dogorywała. Obecnie 
••ł a“, znana niemiecka wytwórnia filmo- 
M a, oddar.a będzie na trdigi wo.ującego 

iyzmu n.cnť.ccVego.

wyslai 'mira w Pini
ODEZWA. "

W roku 1928 mija dziesięć lat od chwili 
odzyskania nłepodlegego bytu państwowe­
go przez naróa polski. Historyczną tę 
rocznicę obchodzić będzie cara Polska, jak 
długa i szeroka, czerpiąc ze wspomnień 
przeszłości otuchę i silę do pracy.

Wśród przodujących działaczy polskich 
całej Rzeczy pospolitej _ łdelkoy ała od- 
dawna myśl. aby . zamknięcie pierwszego 
dziesięciolecia naszej niepodległości wy­
korzystać dla zadokumentow ania, że Pol­
ska żyje. pracuje i rozwija się.

Powstał więc projekt urządzenia Po­
wszechnej Wystawy Krajowej. IVa . ona 
pokazać nam i światu, co Polska zdziała­
ła na polu kultury i na polu pracy. Jest 
to przedsięwrecie na wielką miaro. Jo 
którego przyłożyć musi rąk cała Polska 
od zachodu do wschodu, od Bałtyku po 
Karpaty.

Wystaiva najdobitniej pukaże światu 
wszystko, co stworzył naród polski w 
pierwszych dziesięciu łatach odzyskanej 
niepodległości i najlepiej zaświadczy, że 
Polska jest niezniszczalną -potęga poli­
tyczną.

Przedsięwzięte tak olbrzymie wymaga 
ogromu pracy organizacyjnej i bardzo 
znacznych nakładów.

Ze wszystkich ziem polskich jedynie 
trzem zachodnim województwom oszczę­
dził los zniszczenia, jakiemu podczas woj­
ny światów ej uległa cała PoLska.

Ta szczęśliwa okoliczność nakłada na 
te ziemie moralny obowiązek podjęcia 
i zrealizowania w ielkiej myśli urządzenia 
Powszechnej Wystaw'y Krajowej, w zgo­
dnej w sdólpracy z całym krajem. Pgynań 
zaś. jak największe i najzasobniejsze mia­
sto ziem zachodnich. poczuwa się do obo­
wiązku dania inicjatywy i ujęcia w swe rę­
ce całej akcji.

Niezwykle korzy fnc warunki co do te­
renów i gmachów, których główna część 
jest gotowa z dawniejszych wystaw i tar­
gów, ułatwiają sfinansowanie dzieła.

Od roku już miasto Poznań czyniło
——■WWII ll'l ■«»»■MU———*

zabiegi i przygotowania do realizacji wiel­
kiego planu.

Korporacje miejskie oświadczyły goto­
wość pokrycia kosztów przygotowań or- 
gani racyjiiycli.

Na v niosek miasta, poparty przez Wo­
jewództwo. rząd Rzeczypospolitej w y raz ił 
przez pana Ministra Przemyślu i Handlu, 
reskryptem z dwa 5. I. br., swą zgodę na 
urządzenie Powszechnej Wystawy Krajo­
wej. Pan Prezydent Rzeczypospolitej ra­
czył przyjąć protektorat nad wystawą.

Wszystkie prace przygotow iwcze od­
bywają się w ścisłem porozumieniu z rzą­
dem i jego organami.

Życzliwość, z jaką odnosi się do przed­
sięwzięcia tego rolnictwo, przemy.'!, ban­
dę! i rzemiosło, jest najlepszą wróżbą na 
przyszłość. Dzieło rozpoczęte. Tymcza­
sem Komitet Organizacyjny, pn pierw- 
szych zasadniczych pracach wstępnych, 
i aproponuje skład Komitetu Wielkiego, 
który objąłby całą Polskę i wszystkie 
najwybitniejsze organizacje życia gospo­
darczego i kulturalnego.

Ożywieni gorącem pragnieniem poka­
zania swoim i obcym kultury i wytwór­
czość'. naszego narodu, zapraszamy do 
współpracy wszystkich sprawie życzli­
wych. Zapraszamy do tej w -półpracy prze 
dewszystkiem ciała życia zbiorowego.

Prosimy o czynną pomoc wszystkich, 
którzy pracuja. mnożąc dobrobyt i bogac­
two Polski na polu ciucha i na polu gospo­
darki krajowej.

Piacc przygotowawcze olbrzymich 
wymagaią wysików. Skoro za kilka mie­
sięcy Jahve place ujmij w '-we ręce Ko­
mitet Wielki, którego .'utwierdzenie za­
strzeżone jest Panu Ministrowi Przemysłu 
i Handlu, będziemy szczęśliwi, jeżeli re­
prezentanci całej Polski rozpoczęte dzieło 
doprowadzą do szczęśliwego końca ku 
chwale Ojczyzny. Tymczasem rozpoczy­
namy z wóara i nadzieją zupełnego po­
wodzenia. .

Gdzie w'ola — tam droga!

Wodzowie wojny chińskiej.

Wodze w'ie ariuij chińskich Szang Kai S/eh l»a prawo) i Czang Tło Lir (na lewo), 
djkiator Północy — obaj wrogowie Sowietów — porozumiewają się podobno 

celem wyrzucania bolszewików z Chin.

Pierwsza polska monografia Mysłowic,
CHWALEBNA INICJATYWA ZWIĄZKU MIAST POLSKICH.

Dzięki s .věrnu położeniu u /biegu gra­
nic trze cii dawnych zaborów, tudzież cizię 
ki posiadaniu. lijb budów ie szeregu urzą­
dzeń przemysłowych M', słonice znaj­
dują się na drodze do bujnego rozwoju.

Wskutek przeciążeniu Ki towic ruchem 
kolejowym część tego ruchu bodzie mu­
siała przejść do Mysłowic. Mysłow ice w 
nledalck’C'i przyszłości ukończą najwięk­
szą \y Pqlsce targowicę dla bydła i ?iie- 
rogaci/ny.

Budów a pr/y.M.n.i na Pr/enm/y i ka­
nału Mysłowice--- üétiiitik r /pocznie się 
również w nicdalck ei y,złości.

Wszystko to razem :iv \v. wróży
MjslowRoiii w. pum a! y >;\Vuj gospo­

darczy. za którym, jak w iauonio, idzie 
dalszy rozwój. Mysłowicami zaczynamy 
się bliżej niter* wać. zaczyna intereso­
wać się niemi także Polska przemy si owa 
i handlowa.

Z Inicjatywy Zv,«azku miast polskich 
Magistrat tûyslowrfckî przystępuje do wj- 
daifia monografii m. Mysłowic, pierwszej 
tego rodzajj publikacji polskie.;.

Monograíja ma zawierać wszystkie 
dz:aly żytu (sor-podarcze. kulturalne, ar­
tystyczne, sportowe, komunalne, politycz­
ne. organizacyjne itp.). Magistrat iriysło- 
wielłi z: pro >ł do nd/iatn w xhk'Y o wem 
autor'iv ! • tej n.or 'rrraf. bist o-
ścj muzeów ycli j zanik1 y<5r. (m)

Plamy, liszaje, zmarszczki usuwa bieli, wy- 
delikatrtta i odinladz.«.

znanyJerem _ AEJE TYK A.
Żadać w drogeriach i aptekach

S%Wi

JUVEH FIL znakorrijta farba 
na siwe włosy działa trwale i na­
turalnie w'e wszystkich odcieniach 
i jest bezwarunkowo nieszkodliwi 

Zadać wszędzie. 
Parfumerie d’Örient, Warszaw i

Program raoiowy
na niedzielę it> kwietnia.

Warszawa fala Uli m.
13,45—14.05 (Odczyt „Siew i sączenie wa­

rzyw“. 14.ł0—14,50 Odczyt „Wybór aHufiiwi- 
ków do sadze.lia i ich sadzenie. 14.3(3 IM3 
Komunikaty rolnicze. 15.00 Konccri religijięe, 
t7 00—17,25 Program dla dzieci. 17.30 Koncert. 
18.-10--K\0i) „Rozmaitości“. 10-00—19.25 Od­
czyt .Vv.Tijiiv infîaiicko-noskicwskic". 14.30— 
19.35 Odczyt ..() warach i czarownicach w 
bajce*. 19,55—20.20 Od-z\ t „Litwa vrâ pu i „čes­
na". 20,30 Koncert. 22,30 Muzyka taneczna. 
Kraków, fala 422 ni.

15141-17.00 Transmisja z Warszaw']. 17,0*1 
—18.40 'Transmisią z Warszawy. 18.40—19.00 
Rozmaitości. 19.00—19.25 Odczyt .Estetyk,* Ho­
garth a“. 19,30- 19.55 OJczyr „Czy istnieje sek­
ciarstwo w medycynie?*, ód 20,30 Transmisja 
z Warszawy. 
lVroernw. 322,6 ir..
Il.Oii Nabożeństwo katolickie. 12,00 Poranek 
iTMir\cznv. ld.OO Kr ii walca Jan Strauss. 30.13 
Wieczór rozmaitości. 22,15—24.01 Muzyka ta­
neczna.
Mediolan. 322 8 ni. * **

21.00 Koncert instrainentaliKi-wOkalny.
Prana. 348,9 m.

10.00 Transmisje wspólna dla ßrjia i Brati- 
sławy. 17,0, Muzyka taneczna. 19,30 Trars- 
•nisia wspólna dla Brna l B attslaw y. 22,18 
Traiisnńs.a wspókia dla Brattsiawy. Tańce. 
Londyn 361.4 m.

15,10 Lach: Męka Chrystusa Pana wedł. 
św. M.duisza. 16,10 Rccyracja poe'ji religij­
nych. 16,20 Muzyka wojskowa. 20,00 Dzwony. 
21 20 Koncer. orkiestry,
Lipsk 365.8 ni.

8,30- 9.00 Koncert na organach- 12.00-13.00 
Gi dżina muzyki. 16.00-1S.P0 Koncert muzyki 
religijnej. 20.30—24,00 Muzyka taneczna.
Stuł*part 379,7 m.

11.30 Poranek świąteczny. 20,00 Wieczór 
ballad. Śpiew, orkiestra.
Brno. 141,2 m.

10.00 Transmisja wśpólua dla BiPa Prali.
11.00 Poranek konu,ozviorów moraw kich.
17.00 Transmisja wspólna dla Brna i Pragi.
20.00 Koncert.
BerPn. 483,9 m.

9.00 N wużenstwo poranne, II Ao—12.*« Kon­
cert muzyki wojskowej. 16,30--18.00 Koncert. 
22-30—24.30 Muzyka taneczna.
Wiedeń. 517.2 ni.

11.00 Ko.iccri witdeń-ikiei orkiestr- symfn- 
nieŁncj. If.OO Koncert. 19.00 Wieczór kameraj- 
n„\-: Beethoven: kwarfet smyczlcowj', vp. 131 
Cis-moll. 20.00 „Gevatter Tod" — misícrjnin 
Ferdynanda boeser.

Hi\ Bethïen.

Prcmj.r węgierski, które..,,» k;:rvkaturę 
jemy zawarł w tych dir di v Rzy­

mie triktat przyjaźni / Mir :'ahn.

39007^
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LEKCEWAŻENIE 0P1NJI PUBLICZNEJ. — OBÓZ POMAJOWY ZAPEŁNIAJĄC 
„PUSTKĘ", STWORZYŁ DRAMAT.

; iszczę o węglu.
(Korespondencja własna.)

STATYSTYKA PRODUKCJI WĘGLA FRANCUSKIEGO I KONIECZNE MINI­
MUM IMPORTU. — POLITYKA ' R\NSPORTOWA. — DV f ZEBRANIA. — 

SOCJALIZM NIE CZUJE SIĘ MOCNO.
Zarządzeni ip. ministr? Poczt i Tele­

grafów M’edizhiskicgo, podwyższające od 
100 do 500 proc. ceny telefonów w War­
szawie i w Łodzi, a oo główniejsze, m a­
jące moc działania wstecz, 
wywołało słuszne oburzenie prawie całej 
prasy warszawskiej.

„Kur jer Warszawski“ mówi, 
że nominacja p. Miedzińskiego na ministra 
P. j T. zapowiada wprawdzie masę nie- 
spodzünck, ale ostatnia „telefoniczna“ 
niespodzianka 'zaskoczyła wszystkich, a 
»kt już nie rozumie, dlaczego sanacja te­
lefonów ma się odbywać kosztem kieszeni 
obywateli?!

„K u r j e r Polski“ uważa, że nie 
o sama strunę ekonomiczna chodzi w 
sprawie liczników: zarządzenie p. ministra 
Mledzińskiego wskazuje dobitnie, że mini­
ster ten zlekceważył stano ,v eko opbijl pu 
błicznej 1 lwiej części prasy. Niesłycha- 
nem jest, że rozporządzenie obowiązuje 
wstecz. Fakt. te od 7 dni nakładano na 
obywateli opłaty, o Kiórych oni nie wie- 
cziell, jest wprost bezprzykładnym.

Zigooi owaiJe woli i opinii społecznej, 
które okazał p. minister Miejziński, jest 
jednym z groźnych przejawów chaotycz­
nego nieliczenia się z głosem ludności, 
które okazują rządzące .sfery pomajowe. 
W incydencie telefonicznym wyszło szy­
dło z worka, bo jak pisze „Głos Go­
dzi e n r y“ :

Rząd obecny poniewiera sejmem, twier­
dząc, że ten przeżyty i zetiały zespól ana- 
cbromstów nie może sohie i oście pretensji 
en poważania czy liczenia sie z jego opin­
iami.

Ale ci entuzjaści amtvseimowego ..kursu 
majowego“ twierdzą za to z przechwałką, 
że rząd gardząc zdyskredytowaną (ponad 
jr..„re win!) opinją oarlamrntu, wczuwa sie 
i liczy z opinią społeczną.

Drobna sama w solu, sprawa liczników 
telefonicznych stwierdziła.' że tak h'c jest. 
Jak Tzadko kiedy z uderzającą jednomyśl­
nością opinia publiczna wyipowledz'ßla sie 
przi cřw regiume itacji roz.nów tcictonicz- 
nych. Osądzono liczniki jak najostrzej i po 
lewicy i po prawicy.

Pan Minister Miedziński a wraz z nim 
cały nząd — zignorowali ten głos opinii 
społecznej.

A nde jest to jedyny wypadek, kiedy 
rząd lekceważy tak zwana opinię społecz­
ną.

W gruzaon leży autorytet przedstawi­
cielstwa najoduwego: nikt z czynników ma­
jowych nie liczy sic z głosem sejmu. Opin­
ia publiczna raz po raz bierze w twarz: 
jel głosy dziwnie zaczynają przypominać 
głosy na puszczy.
Obrońcy pomtujoweg© kursu mogą wy­

suwać na swoje usprawiedliwienie w spra 
wie liczników teleioniccnvch atut, że jest 
on kwestją stosunkowo drobną, źe jest ty) 
ko szczegółem — fragmentem w naszem 
życiu. Tak. Słusznie. Jest on tylko 

szczegółom i fragmentem, ‘ale p-zeeież 
życie zarówno jednostki, jak społeczeń­
stwa i państwa składa się właśnie z szcze 
gółćw î fragmentów, które są ogniwami 
olbrzymiego łańcucha, który zwie się nor 
mami i formami życia cywilizowanego, 
mając ego swojo kryterium w wyrazach 
,-prawo“ ! „praworządność“. Nie wolno 
więc nikt mu nawet w drobnych fragmen­
tach rządzić się według swojego widzi­
misię. a ten.samem ogniwa, zespalające 
łańcuch życia społecznego — przepi­
łowywać.

Właśnie takiemi fragmentami, które

Sp. z o. odp.
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Cudna będziesz, pięk em lśniąca. 
Wornia. świeża, jasnolica.
Gdy w salonie u E. Klonza 

Strzyżesz włosy, Jak chłopczyca.

prawo surowo krytykuje, chce pomajowy 
obóz zapełnić „pustkę“. Przyznać nale­
ży. że z ich punktu widzenia 
pustkę tę w zuipeiuOŚci zapełniają. Al*1 
stad. jak słusznie „Rzeczpospolita“ 
powiada, powstaję dramat — wielki dra­
mat dziełowy, złożony ze scen bo esnych 
i nu wodzących bardzo ponure refleksje:

„Oto na naszych oczach mimo wszelkich 
r ozorów błyskawicznie mkną metamorfozy, 
niczem sztuczki Mefista z karczmy p Twar­
dowskiego. Wczoraj generał — obrońca 
Konstytucji i przysięgi — dziś uczynion*» 
zeń zbuntowanego psychopatę, wczoraj 
twórca wielkich planów wojennych, rycerz 
starych grodów Czerwińskich — dziś bez­
bronny wiczień: wczorajszy niezłomny bo­
jownik o prastare ziemie Piastowskie — 
dziś parrycy-dą, a wczorajszy publiczny 
parrycyda, dziesiątkami wyroków napiętno­
wany — dziś heroldem nowej Polski. Pust- 
kaź to. czy dramat?

A te polityczne zapusty, gdy oszczer­
ców ubrano w togi Katonów, kłamstwo ' cy­
nizm nazwano głosem prawdy — pus*każ to 
czy dramat?

Deki ety — prasowy, o pr/eJwczesnem 
zwalnianiu z wojska, o ograi..czeniu zasady 
wybieralności sędziów, o wyborach samo­
rządów ych. okólniki, nakaznjąi e instytu­
cjom państwowym, 1 olejom, komornikom 
etc. popierać dzienn ki. zwalczające Kościół 
i moralność chrześcijańską, rozbijanie ugru­
powań polskich ku zadowoleniu komuni­
stów, — piutkaż to, ozy propagandą nowej 
moralności?“

i i K-L
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Paryż, w kwietniu.
Powracając do sytuacji na rynku wę­

glowym francuskim, która poruszyłem w 
uprzednim moim liście, podkreślić należy 
przemówienie w parlamenc ie posia T n- 
g e r a h d a, który przedstawił krótką 
lecz ciekawą statystykę produkcji węgla 
francuskiego-

Przed wojną kopalnie francuskie dawa­
ły rocznie 40 milionów tonn. W r. 191.9 
produkcja ta spada do 22 milionów, aby 
w roku 1926 podnieść do 52,500.000 tonn.

Zapotrzebowanie węgla we Francji 
sięga cyfry 75 mu jonów tonn. Ideałem 
franc iskiej polityki węglowej Jest utrzy­
mać stan z roku 1926. który zmniejsz: ! 
Import węgla zagranicznego do 22 nlĘo- 
nów tonn Bardzo ważnem (zagadnieniem 
które ułatwi utrzymanie status cmo z 
1926 r- jest ułatwienie .transportu węglo­
wego z północnego 'basem węgla do re­
jonów zachodnich i wschodnio-zacliod- 
nich, co pozwoli konkurować w tych re­
jonach z Anglją, która dotychczas pano­
wała talu niepodzielnie pod względem 
węglowym.

Na temże posiedzeniu parlât witu mini­
ste“ robót publicznych p. Tardfeu w s yo- 
jej świetnej i rzeczowej mowie przedsta­
wił położenie węglowe we Francji w cza­
sie strejka angielsk'oyo. Okazuje się, że 
pod koniec tego strejku wszelkie zapasy 
węgla we Francji były wyczerpane i 
rząd, bojąc się głodu węglowego, zagwr- 
rantował sobie opcję na węgiel pol­
ski i niemiecki i olbrzymie garnitury 
pociągów były przygotowane, by węgiel 
ten przewieźć. W tymże czasie 66 proc. 
(zapotrzebowania pokrywa produkcja 
krajowa. Z chwilą zakończenia się strej­
ku w Anglii kraj noezął natychmiast rzu-

6 wfl«a&3»w<ef
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Wybory do Sądów przemysłowych
w Król. Hucie.

ODEZWA DO WYBORCÓW.

W dniu 12 kwietnia odbędą sie w Królew­
skiej Hucie wvbory ławników do ^adów prze­
mysłowych. Z uboitwawem stwierdzić musi­
my, że Niemcy zi olali porozumieć się i wy­
stawili jedną listę. Natomiast prccwódcy robot­
ników polskich, aie mogli iię zdecydować na 
stworzenie jedinolitero frontu. Ku uciesze wro­
gów państwowość; polskiej. Idziemy więc do 
wyborów rozbici. Nie wina to nasza. Chrze­
ścijańskie Zjednoczenie Zawodowe zwróciło 
się d-o przedstawicieli polskich związków Za­
wodowych proponując im Kompromis. Starania 
nasze zostały odrzucone. Wobei ukłerfiożliwie- 
nia jednej listy polsikiąj Chrześcijański,; Związ­
ki Zawodowe czuły się znlewi lone do wysła­
wienia własnej listy kandydatów.

Kandydaci Chrześcijańskich Związków Za­
wodowych są to zasłużeni działacze na niwie 
narodowe], dzielni długolełn' obrońcy praw ro­
botniczych lud/.e którzy otwarcie wyznała 
zasady chrześcijańskie. Czołowym kandydatem 
listy naszej jest P. Franci! zek Bula. p wtn.io- 
.ścia każdego jest w dniu wyborów oddać kart­
kę do urny wyborczej z nazwiskiem Franci­
szek Buli, Urząd ławnika, w Sądaie przemy­
słowym jest bardzo ważny. Pracobiorcom nls 
może bvć obojętnem. kto ich sprawa w Są­
dzie przemysłowym zastępować będzie. Czy 
człowiek cnwiejr y, ateusz, wolnomyśliciel mr. 
son. czy też ten. który liczył uę Lędzie. że za 
«prawy popełnione na tym święcie mu: i zda­
wać rachunek przed Bogiem.

Sprawiedliwe wyroki może tylko wydawać

ławnik, który* Jest dobrym chrześcijaninem, 
stoi twardo nj, gruncie praworządności I jest 
człowiekiem prawego charakteru. Te wszyst­
kie zalety posiadają nasi kandydaci, czego nie 
można twierdzić o kandydatach z przeciwnych 
etozów. Na takich kandydatów wyborca 
clirzf icljanin głosu dać nie może, gdyż prze- 
niewierzyłby sie zasadom wiary katolickiej 1 
Kokę oła świętego.

W lywamy -wszystkich pracobiorców oboj- 
na pici ażeby rozwiń ęH energiczną agitację za
kandydatami postawionemi przez pracowni­
ków zorganizowanych w chrześcijańskich 
Związkach zawodowych 1 dopomogli im do 
zwycięstwa.

Uprawnień do głosowania są wszyscy 
■pracobiorcy obojga płci. którzy ukończyli 2l 
rok życia, a w obrębie miasta Królewskiej Hu­
le pracują lub zam sszkują I sa obywatelami 
Pań twa polskiego.

W5 boty odbędą się w dwóch okręgach, 
których graoicę stanowi lmja kolejowa ßvtom 
•— Król. Huta — Świętochłowice. Dla północ­
nej części miasta znajduje się lokal wyborczy 
w „Hofelu Górnośląskim“, przy ulicy Wodnuj 
5. zaś dla pobidrťowel części w „Domu Pol­
skim“ przy ulicy Wolności 64. O ile wyborca 
nie mieszka w Król Hucie Klos.de w łvm o- 
kręgu. w którym przedsiębiorstwo się znajduje 
i w którym i est zatrudniony.

Do agitacji Rodacy i Rodaczki.
Szczęść Boże Waszel pracy.

Chr^escHaikkle Związki Zawodowe.

cać na rynek francuski 22 miliony tonn. 
miesięcznie, to jest cyfrę koniecznego im­
portu węgla. Biorąc zaś pod uwagę u- 
przednie większe zakupy już w lutym nr. 
bezwzględnie potrzebna rezerwa węglo­
wa została dokompletowana.

W dalszym ciągu swojego przemówie- 
nla minister Trrdieu położył olbrzymi na­
cisk na konieczność usprawnienia trans­
portów węgowych która jest. jednym z 
głównych czynników, koniecznych dla 
umożliwienia tańszej produkcji yięgla.

Mówiąc o zniżce zarobków robotni­
czych, p. Tardieu uwidocznił w Izbie 
czarno na białem, że z chwilą zakończe­
nia się strejku angielskiego była ona wa­
runkiem sine qua non — warunkiem 
kweslji życia, czy śmierci dla całej naro­
dowej produkcji węglowej.

Uprzednio donosiłem Wam o wielk cm 
niezadowoleniu paryskich „tuzów“ socja­
listycznych, spowodowanem zawartym 
układem pomiędzy przedstawicielami ro­
botników i przemysłowców. Charakte- 
styczne są Jwa posiedzenia, które miały 
miejsce: jedno w Lens, drugie w Lille, 
które odbywały się w jeden i ten sani 
dzień. Na obu tych posiedzeniach radzo­
no nad jedną i tą samą kwestią, to jest 
nad stanowiskiem robotników węglowych 
w mających się odbyć pertraktacjami mię­
dzy robotnikami a przemysłowcami. W 
Lens zebrali sie przedstawiciele politykiem 
rów socjalistycznych i socjalistyczni de­
putowani. w Lille — delegaci robotników 
basenów węglowych północnych.

Na porządku obrak tak na jedněm, jak 
i na drugiem zebraniu m. in. postawiona 
była sprawa strejku generalnego. Otóż 
na zabraniu socjaltstycziiem kluczono i 
kołowano koło tej kwestji. czekając na 
wiadomości o powziętych w tej sprawi« 
wynikach w Lille I wypowiedziano się 
przeciw strykowi genefalnemu dopiero 
wtedy, gdy dcwiedriano się, że zebranie 
przedstawicieli górników odrzuca myśl 
strejku generalnego i potopią ją, motywu­
jąc swoje pos.anowie 4e tem, że streik 
generalny jest posunięciem bardzo lekkć- 
iwyśłnem I niebezpiecznej dla klasy pra­
cującej.

Ten szczególnie socjaliści bab się za­
angażować definitywnie, -nie mając wia­
domości o tem, jakie postanowieni! a powe­
zmą przedstawiciele robotników, świad­
czyłby. że occjalizrn we Francji nie czuje 
się pewnie : moc») wśród rzesz robotni­
czych i boi sió im swych ewangelii dykto­
wać, gdyż mogą ©|ie byó niesłuchawe. a 
tem sanem irsie cała sztucznie wznoszo­
na fasada socjalistycznego „bluffu“.
i ^ Y. d‘E-»—o—•

Drobne, ccdziennej potrzeby.

można

lui
zamawiać

w obszemejkolekcji wzorów, w oddziale
„PoMia
w Katowicach

pL ^arsCTSk^ 1.

1tn>a£cs*
Żądajcie we wszystkich aptekach, 

drogerjach itp.
SajJumSa nlczawtsän.
JGOjTulltB środków.
TANATOL przeciw karaluchom i pru­

sakom Bg 612
ORWIN przeciw myszom i szczurom 
MuGIL przeciw pluskwom
SINTIN przeciw molom, pchłom ito

a przekonacie się, że są naj­
skuteczniejsze.

W użyciu od 1911 rohu. TSB] 
Laboratorjuni Chemiczne

X froezyiństi i i
WauSKGCWVtM,

ulica ELktoralna 21. 7 ^Icfon 65-11.
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ay z Md Sprawy.
(Od własnego korespondenta „Polonji“.) 

GESSLER.
Berlin 7 kwietnia 1927.
On jest dyktatorem siły zbrojnej Nie­

miec. Jej generalissimusem. Wprawuzie 
nie jest wojskowym, ale za to od lat jest 
ministrem Reichsweliry. Zna jej wszyst­
kie tajemnice. "Wszystkie legalne i niele­
galne wydania. Wie wszystko. Dlatego 
musi byc stałym, niejako chronicznym mi­
nistrem wojny.

Gabinety w Niemczech zmieniają się, 
jak oblicze księżyca. Po Wirthach przy­
chodzą Stresemannowie, po Stresemannach 
Alanowie z lewicowymi ogonkami, wresz­
cie Marcowie z zespołami prawicowymi, 
ale Gessler pozostaje niezmiennie na swein 
siodle ministe, jalnem.

Był przy Ebercie, będzie przy Ilinden- 
burgn. Mógłby być przy Wilhelmie 11, 
lub III.

Był demokratą. Jest antidemokratą. 
Był republikaninem stuprocentowym. Jest 
republikaninem 25 procentowym. Jest ela­
styczny, jak kauczuk, linoskokowy, jak 
ek yilibryista.

W chwili obecnej nikomu z ministrów 
tak znakomicie me sprzyja takt. iż i /łaśnie 
blok prawicowy doszedł d_o władzy, jak 
Gesslerowi

Rok temu byl tzacl wlany. Socjaliści 
podnieśli wówczas krzyk nielada, ujrzaw­
szy jego buużet wojny. W tym czasie też 
■lewica socjalistyczna ujawniła stosunki 
Reichów« hry z sowieckiemi fabrykami gra, 
matów. Gruchnęła wówczas również wieść 
o tajemniczych organizacjach spiskowych 
„Feme“, o ich morderstwach. Ale Gessler 
nawet w ogniu się nie spali.

Po tych socjalistycznych rewelacjach 
odwri :ił się Gessler plecami do lewicy, 
przybliżył sie do prawicy.

Przyszedł rząd prawicowy. Gessler u- 
rósł w p1 tęgę. Nabrał rozmachu. Szczę­
ście ma dopisywało: alianci znoszą kon­
trolę militarną mad Niemcami. Odtąd me 
enerí íczna kontrola francuska bedzie roz­
ciągała się nad Niemcami, lecz różne Sal­
watory, Equatory, Panamy a Costarici z 
Ligi Narodów będą obok F meji.czuwać 
mad zbrojeniami Niemiec. Ta zapowiedź 
kontrol» mie grzeje, and ziębi Gcsslera.

Gessler jest doskon; iym polemistą par­
lamentarnym. Paruje ciosy, jak mistrz 
szermierki. Ktoo tam w Reichstagu za­
rzuca mu, iż w Reichswehrze przeważają 
monarchiści.

— Monarchiści ? — Hm, — odpowiada 
Gessler, — gdy jakiś chłop antimilitary- 
styczny r.ie chce służyć w wojsku i prag­
nie, aby go wyrzucili z wojska, robi w 
Reichswehrze burdę monarchistyczną, 
krzycząc: „Niech żyje kajzerl“ Taki krzy­
kacz, jak monarchista, musi być usunięty z 
wojska, zaś lewica robi sensację, iż monar­
chio ;i są w .armji.

Takie witze rozbrajają oponentów. To 
też strzela mimi Gessler, jak kokietka uwo- 
dzioielskiem spojrzeniem.

Ktoś z ipytuje Gesslera w Reichstagu o 
stosunki ReichSwebry do tajnych organi- 
zucyj „reme“.

— „Feme“ ,— oburza się Gessler. — 
Ależ czy my tutaj mamy czas na pogadan 
ki o feme-organbacjach? Przecież sam 
Reichstag zredukował czas mów do pięciu 
minut.

I oto dyskusja przecięta zostaje strzałą 
błyskotliwej djalektyki.

Zarzucają w Reichstagu Gesslerowi, że 
za drogo pfaci za broń i amuńicję. Gessler 
drwiąco wzrusza ramionami. Ależ. parla- 
menc e, ciesz się wogóle, iż fabryki produ­
kują i sprzedają nam jeszcze w Niemczech

i, wiasmiaiîi,

reki »rweleicend
powinni , dodawać do kąpi. ii S ’-.fisor■ 
„Moltr** w gałkach. — Siiv-Ozon-„Motor‘‘ 
(wyciąg ze świeżej kosodrzewiny) działa dodat­
nio na wzmocnienie organizmu. — Wystrzegać 
się tanieli,bezwartościowych naślaJownictw 

pozbawionych własności leczniczych.
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amunicję, przecież są narażone na trudno­
ści ze strony różnych komisji kontrolnych.

Pcsel Kuhnt zwraca uwagę Gesslerowi, 
iż w Reichswehrze pozostaje do dziś dnia 
oficer, który w swoim czasie publicznie o- 
śwladczyl: — „Pluję na waszą socjali­
styczną republikę, z Ebertem zrobimy to 
samo, co ze świnią Rathenauem!“

Gessler replikuje:
— „Ach, prezydent Ebert! W szak umarł 

on już i to naturalną śmiercią!“
Żądaj a od Gesslera oszczędności! Ale 

on me chce nawet budżetu swego resortu 
pomniejszyć q 10 proc. Zapewnia, iż bu­
dżet jest w. ciśn.ęiy niby cytryna z pań­
stwa Mussoliniego Wówczas odpowiada 
Gesslerowi były pułkownik von O-rtzen w 
„Vossisch« Zeitung“, iż we F.ai.cji na a- 
mumeję dla 400.000 armji wydaje się 39 
milionów franków panien: wych, Niemcy 
zaś dla 100.000 arrnji wyda-it 45 miljonow 
złotych marek.

Ale większość prawicowa solidaryzuje 
się z Gesslerem. Reichstag przyjmuje jego 
700-miljonowy buażet, sicreślając tylko w 
imię oszczędności 5-miljonową pozycję bu­
dżetową na kuchnio ludowe dla biednych 
dzieci:!!

Oto macie oszczędność!
I wszystko w porządku!
Wogóle opozycja lewicowa przeciwko 

Gesslerowi jest miękka, jak gąbka i łago­
dna, Jlk wiekanoc.iy taranek.

Debata, L, «dżetowa w Reichstagu, której 
w ciągu kilku dni przysłuchiwałem się z 
uwaga, n biła na mnie wrażenie nudnej 
krotoctiwiji. Obłudni pseudopacyfiści i 
pseudosocjaliści Noskowie i Sehełdeman- 
nowie, którzy wykrzykują różne opozy­
cyjne frazesy pod adresem Gessiera, ko­
niec końców Mątwią ją mu orzy pomocy 
■t. zw. biernej opozycji uchwalenie budżetu, 
niewiele różniącego się od dowojennycl 
zbrojenio'vych budžetóv’ Niemiec cesar­
skich.

w říoíficy handlu i dzftnnihów.
Jak s;ę twopzk prasa w anglji?
(Od własnego korespondenta z Londynu).

Londyn, w kwietniu 1927.
Mój 3-ci dzień w Londynie! Hałaśli­

wy, rozigrany, krzyczący świetlną rekla­
mą Berlin poza mną! Sielankowy obraz 
Holandji już do wspomnień należy.

Jestem w sercu Brytanji, w City 
„Zbrojny“ y listy polecające do „Associa­
ted Press of America“, wsiadam do pię­
trowego „busu“ i zdążam na sławne 
dziennikarskie ulice Londynu: Carmélite 
i Fleetstreet.

W gmachu .Associated Press“, Reu­
tera i szeregu innych agencyj przyjmuje 
mnie senleczn.e Amerykanin mr Bates 
Rancy. Mów ny o Polsce, o prasie, o 
newspanermen i świeci* dziennikarskim 
Zaprasza mnie na lunchton. Niedaleko: 
na Fleetstreet. 3-piętrowy har. Na każ­
dym piętrze co innego: Ną p.erwszem
śniadania, na drugiem „Umcheon“, na tize- 
ciem „dinner“. A więc na drugie. Spie­
szymy się. „Office“ (biuro) wzywa.

Przed nami obrzym, sznur Czerwo­
nych aut o śnieżno-białych napisach: 
„The Star“ („Gwiazda“! Liczę 18 aut po­
pularnego „Star“, 15 „Daily MaiFu" i ty­
le, tyle innych! Potężne szyldy wieszczą 
urbi et orbi. że tu w dzielnicy dziennikar­
skiej wychodzą na świat co n.cdzielę w 
nakładzie 3 milionowym „News of the 
World“ (Nowiny ze świata), że tu rozlo­
kowała się „Zjednoczona prasa“, ..Daily 
Mail“, „Daily News“ „Eveoing News“ 
etc-,i że pamięć lorda Northcliffa żyje. 
Na rogu Carmelitestreet wykończa się 
właśnie potężny gmach, który pomieści 
urządzenia rotacyjne 2 milionowego „Dai­
ly Mail“. A rta gmachu złocą się już 
sl-iomne a wymowne litery: „Nozthcliffe 
House“....

UI:ca dziennikarska nie pędzi jednak 
gorączkowego tempa życia. Przeciwnie. 
Parijminutowa. choćby obserwacja prze­
konywa jak składną, systematyczną, spo­
kojną i zrównoważona jest praca w An-

ülWojna z... szczurom
(Od wiedeńskiego korespondenta Polcnji.)

WASZ KORESPONDENT W CHARAKTERZE SPRAWOZDAWCY WOJENNE­
GO. — PLAN STRATEGICZNY. - YRUjACE WABKl. — SZCZURY ODNIO­
SŁY ZWYCirSTWO. — NAUKOWA fet T Y STYKA fe- 1YLE SZO Ru W, ILU 
LUDZI. — KAŻDY CZŁOWU r MA SWOJEGO SZCZURA. — ARM JA SZKOD­
NIKÓW- — 800 MILJONÓW SZCZURÓW W INDJACH. — ŚMIERTELNE 
BAT PRJE. - «OZSADh r. TUBERKULÓZY. — CE3ULĆ MORSKIE — FOS­
FORYCZNA WALKA. — WSPÓLNY FR )NT PRZECIWKO JEDNEMU WRO­

GOWI-
Zdawało się. że ^okoiowy Wieuen wy­

kreślił ze swtgo słownika słowo: wojna. 
Tymczasem pozory myiiły. Rząd wypo­
wiedział wojnę... szczurom — aż do 
zwycięstwa. Nie śmiejcie się drodzy Czy­
telnicy „Polonji“, a wy drogie Czytel­
niczki wybaczcie, że zajmuję was tak 
brzydkiem stworzeniem. Przekooac.u się 
jednak, że uwagi te są pożyteczne. To 
wszystko, co wam poniżej w charakte­
rze spraw ozdawcy wojennego opisze, to 
wszystko oparte jest na faktach, a popar­
te dokumentami.

Od miku już tygodni trwały przygo­
towania1-do wojny. Wpierw rozpoczęła 
się karopanja prasowa. Należało naród 
odpowiednio zbuntować przeciwko wro­
gom. Nie było tedy dnia, by na szpal­
tach dzL.inikow, nie ukazały się metro­
we artykuły o wrogiej armji szczurów- 
Statystyka wykazywała, jakie szkody 
wyrządza ten wróg niebezpieczny, bo 
ukrywający się w zakamarkach, murach, 
kanałach.

Plan strategiczny opracowała gmina 
miasta do najmniejszych szczegółów. O- 
głoszenia mobilizacyjne zdobiły ściany 
kamienię Ustała walka partyjna. Wszys­
cy w jednym obozie! Wojna zaś toczyła 
się najnowszemi technicznemi środKami 
i trwała 48 godzin.

Poecjalna fabryka zajęła się wykony­
waniem t. zw. trujących wablków. W po- 
nęt- e v ygłądnjacych kiełbaskach etc- — 
znajdował się fosfor. W piwnicach usta­
wiono wabiki, nad kanałem, w murach, 
w- przedsionkach.

Główną kwaterą był magistrat. Stam­
tąd szły rozkazy. Dwa dni, dwie noce 
trwała wojna — zakończona,. zwycię­
stwem szczurów.

Na ten temat powstała cała 1'teratura 
dowcipów, jak np. że szczury zjadały ga­
zety, z których dowiedziały się o całym 
plan,e.

Wojna, była bardzo kosztowni. Cię­
żar wydatków spoczywa na obywatelach 
Stąd narzekanie i uwagi wiedeńczyków:

Szczury oię tylko z nas śmieją i mno­
żą-się dalej!

Faktycznie — w kamienicy, gdzie 
bodaj jeden szczur tylko zatruty został

wabikiem, inne szczury już nie kosztowa­
ły specjału.

W dalszych walkach używano ceouli 
morskiej. Gmina obmyśla nowe środki i 
zapnwiaća dalszą wojnę. Jeszcze nie 
skończona. Jeszcze grozi szczurom znisz­
czenie.

Żarty na bok. Posłuchajmy co mówi 
„Times“ o spustoszeniach, wyrządzonych 
przez szczury tak w Angli. jak w Indiach, 
Szkody wyrządzone przez szczury w obu 
krajach są niezmiernie wielkie. W sa­
mych Indiach obliczają szkody na 800 
miljonów- Szkody, wyrządzone przez 
szczury w 20 ostatnich latach są większe, 
niż przedwojenny dług narodowy InJji. 
Utrzymują, że w Indjach ginie więcej niż 
Pół miljona ludzi od zaraz rozszerzanych 
przez szczury-

Wojna z szczurami dała asumpt róż­
nym uczonym do zajęcia się bliżej istotą 
szczura. Profesor Zielen drukuje roz­
prawkę. utrzymując, że na świecie jest 
tyle szczurów, ile ludzi — czyli, że każdy 
człowiek ma swojego szczura. Kapłani 
egipscy wiedzieli dobrze, co czynią, gdy 
kota nazwali świętem zwierzęciem.

Statystyka w obecnych czasach wy­
kazuje. jak ta plaga ludzkości się rozra­
sta W samych Indjach znajduje się po­
no 800 miljonów szczurów. A armję tych 
okrutnych szkodników może każda para 
oowiększać rocznie o 000 rekrutów. Mil­
iony szczurów truje się, zabiia — ale mil­
ionami uchodzą, niszczą budowle, trują 
ziarno, bydło — w niwecz obracają owo­
ce pracy i wloką po świecie straszliwe 
zarazki rozmaitych chorób.

Rządy różnych państw zabierały się 
już do waki z szczurami. Już przed laty 
uregulowały Portugalia i Dama w formie 
ustaw walkę z szczurami W r, 1919 u- 
czyniła to Anglja. Utworzono cały sze­
reg urzędów, powołano specjalnych urzę­
dników. których głównym celem było za­
bijanie i usuwanie szczurów-

bezwzglęcine ich niszczenie — to obec­
ne hasło ludzkości. Do wałki stanął świat 
naukowy. Jak dokonać zws^/enia? 
Przedewszjsikiem czystość! W gospo-

Angii. Pomyśleć tylke: miliony dzienni­
ków załadowuje się na dziesiątki aut 
wśród imponującego spokoju, niem, 1 w 
ciszy-. Żadnego hałasu i chaosu. Meto­
dycznie, systematycznie i z zegarkiem w 
reku. Do mimny! I tak na każde,-,i polu, 
na każdym kroku. Dostojnie, spokojnie, 
zrównoważenie... Tak. jak gdyby się u- 
mówiono by załatwić wszystko w ręka­
wiczkach i na palcach. Mam wrażenie 
że nawet tu, w metropolii wielomiliono­
wej i wielojęzycznej zachowało się życie 
angielskie, tak swoiste i odrębne od kon­
tynentalnego w dawnej swej formie i 
świetności. Albion.

ZUZANNA LENGLEN W KARYKATURTE
tMH ■—MB8——ą—

darstwie, na podwórzach, w piwnicy. 
Przy nowych budowlach tylko masywno 
mury i fundamenty.

Dotychczasowe wyniki wykazały, że 
aparaty bakteryjne są bronią obosieczną. 
Zarażone szczury przenosiły zarazki na 
bydło. Trudną i ciężką jest wojna z 
szczmami, utrudnia ją jeszcze bardziej 
ich chytrość i przemyślność-

Pewien Amerykanin powiedział raz: 
„Szczury kosztują nas więcej, niż wy­
chowanie naszych dzieci“. Setki milji - 
nów szczurów przez swą niszczycielską 
robotę obarczają majątek narodowy w 
Amtryce sumą 200 miljonów dolarów. W 
Niemczech kosztuje jeden szczur przeszło 
4 marki-

Według dalszej statystyki wykazuje 
Anglja 15 miljonów funtów szkody, mała 
Danja 10 miljonów koron. Ale statystyki 
te nie są dokładne. Wprost fantastyczny 
byłby doprawdy rezultat dokładnych ba­
dań. wvkazujqcy. ile nam szczur wyrzą­
dził szkody w naszej zdrowotności, ile 
ofiar pochłonął.

Jeszcze cały szereg rozpraw nauko­
wych, popularnych broszur, analiz u- 
kazał się w Wiedniu w zvriązku % wojną 
przeciwko szczurom.

Niestety — jak już wspommaltm — 
pierwsze starcie nie przyniosło ludziom 
zwycięstwa.

Zobaczymy, co dalsze wojny przy­
niosą.

Wiedeń, w kwietniu 1927 r-
Roman Hernicz

—X—

Margines.

PIERWSZE LIŚCIE.

Lepkie pąki na kasztanie 
tntro liściem się rozwiną...
Marysieńko. ukochanie, 
spojrzyj 'tylko, popatrz ino-..

Jutro zginie czarność pieńka, 
przesłoni go liści wicie — 
stanie nibv Marysieńka. 
rdv wystroi się w niedzielę,

Marysieńko! Popatrz tylko, 
jak rozkwitc każde ziele. 
i?k si*1 s'roi z każdą chwilka, 
jak... Marysia na niedzielę.-.

Chodźmv-ż tedy w ową stronę, 
gdzie drzew zieleń, gdzie śpiew ptaka - 
I racrajmv, . wiesz... w zielone — 
a wiesz o co?... o buziaka.-.

Jeśli wyeram — wezmę z chęcią! 
przegram — oddam! Nic nie szkodzi! 
Marvš uwierz mym zaklęciom, 
że na wiosnę to., uchodzi...

Marysieńko ukochanie, 
nie czekni aż dn! przeminą.
Potrza.1! Pąki na kasztanie 
jutro liściem się rozwiną.

Jcfes.



Sir. 10. .POLONIA" Nr. 99. — 10. IV. 27

KRONIKA SI
SzkoEn ctwo zawodowe w Województwie

Śląskiem.
WojjeyYódźfwo Śląskie otrzymało w 

ępuśdźnie dość zaniedbane szkolnictwo 
zawodowe. Dopiero w ostatnich 4 latach, 
przy wp/datnej pomocy Sejmu śląskiego 
polskie szkoły zawodowe bardzo szybko 
zaczęły sie dźwigać i rozwijać.

Wszystkie wydatki roczne na szkol­
nictwo zawodowe w Woj. Śląskiem wy­
noszą vredług preliminarza budżetowego 
na rok 1927-28 łącznic 1 891 000 A.

Obecnie posiadamy w Woj. Śląskiem 
następujące zakłady i szkoły zawodowe: 
Szkolę przemysłową w Bielsku, Szkołę 
Mechaniczna w Król. Hucie, Szkołę Bu­
dowlaną w Katowicach, instytut Przemy- 
słowo-RzenńcśImczy w Katowicach, Szko 
łv handlowe w Cieszynie, Katowicach, 
Król. Hucie i inne. razem 9 zakładów za­
wodowych średnch, w których 147 nau- 
czyc'eli uczy 1483 uczniów. Dalej iest 39 
szkół dokształcających, w których 433 

nauczycieli udziela lekcji 9790 uczniom. |

Do tych szkół uc/eszeza przeważnie wie­
czorami uczącą się młodz;eż. izcmieślnl- 
czo-knpiecka.

Oprócz togo w ostatnim roku ooczęly 
się rozw ;'ać żeńskie szkoły gospodarstwa 
domowego, prosperujące znakomicie. 
Szkoła żeńska gospodarstwa dom. Macie­
rzy Szkolne w Bielsku, Żeńska szkoła 
zawodowa w Łyskach, w Rybniku, Orze­
szu d osłatn.o utw< irzona w Tarnowskich 
Górach. Wydział Oświecenia Polil, przy 
Wo'jew. Sk organizuje stale daisze. Je­
dnakowoż i nasze towarzystwa Polek po­
czynają coraz lepiej rozunneć swoje za- 
dame, zakładając szkoły szyć ai, haftu, 
bielizniarstwa | itp. Wydział Oświecenia 
Publicznego winien w'çc i tę prywatną 
inicjatywę otoczyć należytą opieką nie- 
tylko prze* zasilanie ich fachowrymi dorad­
cami, jakoteż d odpowiedmemi środkami 
finansowenť.

Walka z rakiem ziemniaczanym.
SEJM ŚL. PRZEZNACZYŁ NA TEN CEL 150000 zł.

W dużej części powiatu, rybnickiego, a 
częściowo także w powiec‘e pszczyńskim 
już od dwu lat grasuje rak ziemniaczany. 
któreg0 można zwalczyć w dwojaki spo­
sób: albo przez zaniechanie hodowli zie­
mniaków na danej ziemi przez conajmmej 
5—o lat. albo też przez sprowadzenie zu­
pełnie innego nasienia kartoflanego, od­
pornego na tę zarazę roślinną. Oczywi- 
cie, że pierwszy sposób jest w praktyce 
nie do przeprowadzenia. Pozostaje więc 
jedynie druga rada zakup nowego nasie­
nia.

Jednakowoż zakup odpornych na raka 
ziemi, acz an ego nowych sadzonek jest 
dosyć kosztowny. Wprawdzie można bę­

dzie je zakupić w kraju, lecz są one o 1<X) 
procent droższe od zwykłych ziemnia­
ków'. Wobec tego .Sejm Śląski uchw ala- 
iąc budżet Śl. na I kwartał Br. przezna­
czy! na ten cel dla Izby Rolniczej 100000 
zł, zaś z uchwalonych 800 000 zł. na kre­
dyt rolny w budżecie na r. 1927-28 pole­
cił wypłacić dalsze 50.000 zł. Razem wdęc 
cała kwota wynosi 150.000 zł. która też, 
według opinji Izby Rolniczej na razie po­
winna wystarczyć.

Rzecz ważna, ażeby ta suma na czas 
dosła do rąk Izby Rolniczej i żeby ta ró­
wnież na czas zdołała nowre sadzonki za­
kupić.

0 podział jednorazowe; zapomogi dla
in waiidów.

UCHWALONE PRZEZ SEJM ŚLĄSKI 200 C00 ZŁ. BEDA ROZDZIELONE JESZ­
CZE PRZED WIELKANOCĄ.

Liczba urzędników w Wojewódz. Śląskiem.

W grudniu ub. r. Sejm śląski, na wnio­
sek Klubu Ch. D. uchwalił 200 ChO zł jajto 
ieoioracową zapomogę dla inwalidów 
w'«cw. śląskiego. Jak bowiem wiadon»b, 
renty inwalidzkie absolutnie nic wystar­
czaj na życie. Drożyzna jednak w ciągu 
ostatniego roku stałe wyrastała. Tuk 
-'półka Bracka, jakoteż i Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych w Król. Hucie podnio­
sły swe świadczenia, z wyjątkiem dla in­
walidów starości. Zarobki dla robotni­
ków. jrkowż i dla urzędników także zo- 
sta’y trochę podniesione. Jedynie stawki 
emerytalne i państwowe, renty inwalidz­
kie nłe doznały podwyżki.

Województwo Śląskie me ma jednak , 
wpływu na państwowe ustawy o zaopa- i

trzenlu inwalidów wojennych i powstań­
czych. oraz emerytów. Ażeby jednak 
tym pokrzywdzonym przyjść trochę z 
paucca. klub Ch D., przv poparciu NPR. 
pod koniec ub. roku postawił w tej spra­
wie wniosek do Semiu Śl., który też Je­
dnomyślnie został uchwalony.

n en ląd ze te jednak dotychczas roz­
dzielone nlę zostały. Dzięki zabiegom na­
szych posłów władze wojewódzkie przy­
rzekły sumę tę rozdzielić pomiędzy inwa- 
bclów jeszcze przed Wielkanocą. Jest to 
wrawdzie niewielka kwota, jednakowoż 
dla tych najbiedniejszych stanowić ona 
bedz'C zawsze pewną pomoc, przynal- 
mniCi na Święta Wielkanocne

W ostatnich trzech latach liczba urzę­
dników. podległych autonomicznej admiiii 
stracji Wojew. Sfc zmniejszyła się o 2100. 
Kiedy bowiem na końcu r. 1923 wynosiła 
ona 10 660. według preliminarza budżeto­
wego Wojew. Śl. na rok 1927-23 wvnosi 
ona 8 507. Największy ubytek wykazuje 
policja, bo z 4660 na 2603. następnie Wy­
dział Skarbowy j Administracja we­
wnętrzna. Natomiast przyrost etatów na- 
staoił w szkolnictwie i to tak w po- 
Wi.zeehnem, ja kśredniem i zawodowcem. 
Szkolni ;two, szczt golnie zawodowe stale 
jest w’ rozwoiu. Pomimo to hczba dzieci 
wr szkołach powszechnych w ostatnim ro­
ku wcale się nie powiększyła. Są to dzie­
ci. urodzone w pierwszych dwu latach 
powojennych.

Zmniejszane liczby etatów' w polięji 
o blisko 45 proc. wcale, jak widzimy, me

wpij nęlo nr. sprawność tejże i na zmniej­
szenie bezpieczeństwa (z wyjątkiem oczy­
wiście napadów na polskich redaktorów 
i rozbijania polskich zebrań, o ile nie są po 
glądów ..modnych“ i nie popierają sanacji 
moralnej). Taksanio 'zmniejszenie etatów 
w Administracji w ewnętrznej i w Wydzia­
le Skarbowym iiietylko że nie wpłynęło 
ujemnie na tok prac. lecz, przeciwnie u- 
sprawnilo administrację (z wyjątkiem 
częstych w ost.-tnbn czasie rugów perso­
nalnych).

Tj. oszczędna gospodarka Sejmu Ślą­
skiego i Śląskiej Rady Wojewódzkiei naj­
lepiej dcrwo’dzi użyteczności autonomii 
Śląską.

Oprócz tego jest jeszcze 22000 urzę­
dników ,,-mstwnycb.. mianowicie' koleja­
rzy, celników', poczciarzj i sadowników.

Kartkowa sprzedaż spirytusu skażonego
w Województwie Śląskiem.

NA ROK MOŻNA ZUŻYTKOWAĆ NAJWYŻEJ 50 LITRÓW SPIRYTUSU.
Skutkiem zarządzenia Dyrekcji Pań­

stwowego Monopolu Spirytusowego, wy­
danego na m ,cy upoważnienia Min. Skar­
bu, wprowadza się z dniem 1 maja br. na 
całym obszarze województwa śląskiego, 
7 wyiaťniew miast Katowice i Król. Huta, 
system kartkowej sprzedaży spirytusu 
skażonego.

O, tego dnia począwszy pędzie można 
nabywać taki spirytus dla celów oświetla, 
nia i ogrzewania jedynlo na pozwolenia 
lub książeczki talonowe, wydawane za 
żw rotem kosztów druku po 5 groszy od 
sztuki przez odnośnych inspektorów wzgî. 
oddziały konfrolj skarbow'cj. Pozwolenia 
na prawo nabywania spirytusu skażone­
go zaopatrzone są w talony na jeden litr 
spirytusu na oznaczony ni'esląc (dwa ta­
lony po pół litra).

Osoby potrzebujące większej ilości spi 
ri tusu skażonego niż litr na miesiąc win­
ne złożyć umotywowane podanie do od­
nośnego inspektora kontroli skarbowej, 
í tóry wyda petentowi talonowa, książce c- 
kę na taką ilość spirytusu, jaka mu jest 
istotnie potrzebna, na rok. Ilość ta jednak 
nie może przekroczyć 50 litrów. Przcd- 
■ >bi")r: tw'a i instytucje, zużywające spi- 
r. ius skażony w ilościach ponad 50 li- 
irów rocznie, mogą uzyskać uprawn.enie 
i ■ pobór takiego spirytusu od urzędów 
d irbowrych akcyz i monopolów.

Ostrzega się ludność przed spożywa- 
uirm spirytusu skażonego, gdyż na pod­
stawie rozporządzenia Min. Skarbu z dni« 
12 lisiopeda 1926 r. dawką środka, skaża- 
jcegn z i tulą podwoińna. skutkiem czego 

zwiększyły fc‘C własności trujące takiego 
pirytusu. Napój sporządzony na spirytii-

słe skażonym powoduje 
ślepotę, a nawet śmierć.

utratę zdrowia,
n

Przejęcie na własność V/o’ewódźwa śl.
'MIEJSKIEGO GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO W TARGOWSKICH GÓRACH.

We wtorek, dnia Í2 bm. nastąpi'oficjal­
ne przejęcie na etat wojewódzki komunal­
nego G’mnurju.n Żeńskiego w' Tarnow­
skich Góra :h. Jest to już trzecie z rzędu 
ukraiowicnie średniej szkoły komunalnej.

J Województwie Śląskiem uyTó na po 
czątku roku szkolnego 1925-26 szkól śre­
dnich: państwowych 11, komunalnych 16, 
oraz nrywatnych (niemieckich) 9. Razem 
więc 36. W ciągu roku 1926, mocą uchwa­
ły Sejmu śląskiego..upaństwowiono (a ra­
czej u Krajowi ono, bowiem dtychczas 
nie jest jeszcze rozstrzygnięte, czy średnie 
szkolnictwo na S’asku jest państwowe*,

CHICHT

W CHOROBACH KRWI SKÓRNYCH 
I NERWOWYCH.

C ..ig niv nr/g stosowaniu naturalnej wody 
rsłcięi .f ul zka Tń/r.fa“. regularne funk- 

cÍQjimvau., irzadňv; 'rawicnnycli. W bitni 
sire îi.'v» rwznaią żc *-a iiJeztnic -e epdp-
H licu! zt zbawiennego 3/iaf.in'i. dawno
s v er'/mejm, My FrancIs/.ka JóidJ.

11

'úiýtteif mmza îûiedveé.

mydło J£L£& • SCHICHT jest nietylko gwa* 
rautowanie czyste, ale preedewrazyjitkwm tanie dzięki 

«wej wydajności.
W dzisiejszych ciężkich czasach nie woino niszczyć 3vtej 
drogocennej bielizny prz**z używanJo różnych nieznanych 

mydeł dlatego tylko, ża są tamę.
Każda gospodyni, dbała o czystość i cciońć bieKż»yf 

używa tyhco znanego od dwuch pokoleń

mydła JELEM-S CHICHT
Wystrzegajcie stę falsyfikatów 
ł zwracajcie uwagą na marką

JELEŃ-SCHICHT!

czy wjewódzkie) męskie gimnazium 
miejskie w Mikołowie oraz drugie w bu. 
blińcu. Natomiast dalszą uchwalą Sejmu 
.śjąskiego wr lutym br. ' upaństwowiono 
żeńskie gimnazjum w Tarnowskich Gó­
rach, którego przcięc>e następuje obecnie. 
Liczba zatem średnich szkół komunalnych 
zmniejszyła się o 3. o tyle zas powiększy­
ła się liczba szkół krajowych.

Warto przy tein zaznaczyć że żeńskie 
gimnazjum-w 7aniowskich Górach było 
aż do maja 1923 roku jedną z wielkich 
twierdz niemczyzny ńa miasto r powuat 
Tariowskie Góry. A ponieważ bur­
mistrzem tego miasta był i jest jeszcze 
Niemiec, p. Micbatz, więc też wmlka o 
■ polszczenie tej placówki nie była tak 
łatwą. Była ona tern tradnieisza że ów­
czesna Rada rrrejska składała się z 24 
Niemców, a tylko 6 Polaków.

Tylko dzięk' niezmordowanej pracy 
i zabiegom posla St. Janickiego AfioRczcń- 
stvro polskie w Tarnówskich Górach za­
wdzięcza tak rychle spolszczenie tej pla­
cówki. Także ówczesna piowIzoryczna 
kierowniczka tej szkoły p. Cwóerdzińska, 
położyła niemałe przy tej pracy zasługi. 
.rak ona. jakoteż i polskie nauczycielki ca- 
lemi miesiącami nie pobierały żadnych 

pensyj. pracując z Wielką, ofiarności.* i 
wj .rwałościa, w tej nadziei, że przecież 
Vy-yd/kj Oświecenia Publicznego naresz­
cie zaj nic się tą szkołą. P. burmistrz Mi­
cbatz bow'iem całemu personelowi n.iu- 
czycieiskicim- przez szereg npegięcy w'ca- 
Ic. albo też Udko częśckme płaci! pobory', 
y ydziaf Oświecenia Publicznego sam 
jeszcze niczdecy dowmiiy. : kronme tylko na 
ten cel W'ypfacat zapoim/gi i to — na ręce 
P. buri7iiictr/a Michatza. Zaliczki więc na 
pensje pfacił wdcnc/as z w łasnej kieszeni 
p. poseł Janicki. I tak dzięki tylko tei 
prywatnej inicjatjw.de i ofiarności oraz 
wj'îr,całości Dcrsoncln nauczycielskiego 
a zwłaszcza, żelaznej woli ówczesnej Jj 
roktorkj p. tw-icrd/ińsl iei przetrzymano 
len ciężki czas i doczekano się zalegali­
zowania sprawy. Obecnie więc, kiedy 
ta placôw'Ka przechodzi pod zar/ą Woje­
wództwa śl. społeczeństwo pobkie w Tar 
newskich Górach może o los tejże być 
wreszcie spokojna.

—

l-atry f>J musili, jak tanio kupić mo/na bu- 
ci.,/ki DÍ L KA wcJl.ig dzPieKzcc^ anonsu 
na ^troili .... Przy zakiipnie bucików mzd/ie- 
la DEI-K A crSccznym cI/'c^jotu bardzo prak­
tyczne podarł, do użytku olurso.
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Dziś: Niedziela Palmowa, 

św. Leona.
Jutro: Wielki Poniedziałek, 

św. Michała.
Długość dnia: g. 13 m. 24. 
Wschód słońca: g. 5 m. 18. 
Zachód: g. 6 m. 42.---- u- - —

ODWOŁANIE UROCZYSTOŚCI 
ROZPOCZFCIA KOPANIA FUNDA­

MENTÓW POD KATEDRĘ.
Jak się dowiadujemy, uroczystość 

rozpoczęcia kopania fundamentów pod 
katedrę w Katowicach nie odbędzie 
się. jak byio planowane, w pierwsze 
święto Wielkanocy, lecz w pierwsze 
święto Zielonych Świątek.

Przełożenie terminu uroczystości 
nastąpiło wskutek trudności natury 
technicznej.

— Znowu wzrost bezrobocia.
W ostatnim okresie sprawozdaw­

czym bezrobocie na Śląsku znovu 
wzrosło i to o cyfrę 1.992 osób. Ogól­
na liczba bezrobotnych na Śląsku wy­
nosi zatem 51.165 osób. W tern poza 
innemi kategoriami jest bezrobonych 
17.547 górników, 4.758 hutników. 18.262 
niewykwalifikowanych i 2.878 praco­
wników umysłowych.

— Posiedzenie Sejrjju śląskiego.
W śrudę dnia 13 bm. o godz. 3 po poł. 

odbędzie się ostatnie przed świętam; wiel- 
kanocnemi posiedzenie Sejmu śląskiego.

— Święcenia kapłańskie.
W ubiegła niedzielę udzielił J. E. ks. Bi­

skup Lisiecki święceń kapłańskich w ko­
ściele katedralnym w Katowicach.

Święcenia kapłańskie otrzi mat ks. 
Marian Spychalski z Opola.

Święcenia diakonatu otrzymał,: Jć/ci 
Krzysztof z Krawacza. Hilary Gwóźdź I 
Paweł Hojlia z Piekar. Rucolf Juras., jk z 
Nikelsburgu, Pawel Kitt-, Bolesław Komi­
nek z Radlina. Konstant. Wiechci z Nowe­
go Bytomia. Franciszek Olma z Hat mo­
wa, Emil Ottawa z Pszowa, Karol Pilawa 
z K,-aszów. Paweł Ryś z Zgonią.

Święcenia subdkAonatu otrzymał Leon 
Ilaroński z Król. Huty.

— Wicekoh iulat cze :hosl iwacki w Ka­
towicach *
zawiadamia, iż w śrudę. dnia 13 bm. bę­
dzie z powodu przeniesienia Dirr zam­
knięty. Z dniem 14 bm. urzęduje wice- 
kunsulat czechosłowacki przy "hcy Mic­
kiewicza 14. jak zwykle od- godz. 10—12.

— Posiedzenie Rady Nadzorcze* 1 i Za­
rządu Spółdzielni .Mleko".

Dnia 6 bm. odbyło się w Katowicach 
Posiedzenie-Rady Nadzorczej i Zarzadu 
Spółdzielni ..Mleko“ w lokalu saskiej Izby 
Rolniczej. Przewodniczyr dyr. p. Ciotz- 
heip. Na zebraniu omawiano dalsze plany, 
celem uruchomienia Mleczarni Centralnej, 
i.tćra nie mogła dotąd powstać z p >wodu 
trudności wyszukania odpowiedniego lo­
kalu — oraz wody terenowej, do chłodze­
nia mleka > produktów nabiałowych Naj­
więcej aa da jacy się lekal po „Polspricie" 
w Mysłowicach z powodu zbyt wygóro­
wanych żądań Masy Konkursowej, rów­
nież o Lpadł z planów założenia tam cen­
trali. Zastanawiano o'ę nad tern, aby roz­
począć czynności od zgrupowania dro­
bnych producentów mleka w mniejszych 
■nleczarniach zbiórcizych okręgowych. 
Wniosek ten popierała większość obec­
nych członków.

IV najbliższym czasie ma być zwoła­
ne Walne zgromadzenie członków spół­
dzielni „Mleko“. (L. B.)

— Wilno zebrank, Zespołu Zrzeszeń.
Dnią 7 bm. odbyła się w Łagiewnikacb 

doroczne value zebranie Zespou Zrze­
szeń Pol skici. W skład nowego zarządu 
Zespołu zostali wybrani jednomy: lnie: p. 
naczelnik gminy laration (.prezes), p. kie­
rownik szkoła .Wałem,iwski (wiceprezer), 
P. Dona Karol (sekr.), p. Jottdro (zast. se­
kretarza. p. Frašek (skarbnik), ks. wikary 
Beza (ławnik) i p Szklarek (ławnik).

Nr. zebraniu było reprezentowanych 41 
towarzystw.

- Egzamin mistrzowski. ,
Dnia 9 b. m. odbyt się w Katowicach w lo­

kalu Izby Rzemieślniczej egzamin mistrzowski 
z zawodu cukierniczego pod przewodnictwem 
n. Dosia Soboty, kierownika powyższej łźfcy

Do egzaminu stawi! się kandydat Wilhelm 
Wolny z Katowic, który egzamin mistrzow­
ski zdał.

— Wycieczka w nory.
Koło fnystowickip polsk. fow. catrzafiskle- 

go organizuje w czasie świąt dwudniową wy­
cieczkę w Beskidy na Skrzyczne. Malinow­
ska Skale. Baranią Górę.

Odiazd w Pici w ;ze święto o grdz. 5-ej 
‘Mn. "’O rano z Mysłowic via Oświęcim, Biel­

sk,-■ Bystra Stad wymarsz do Szczyrk. Po­
wrót przez Wisło do Ustronia.

Zniżka kolejowa zapewniona przy zgłosze­
niu sic conatmniej !Ó osób W wycieczce mo 
ca również brać udział coście. (m)

— ..Prraćnik w sprawach wojskowych".
Na pólkach księgarskich ukazał się pora­

dnik w sprawach wojskowych « poborowych 
p. t. „Najważniejsze postanowienia o pow­
szechnym obowiązku służby wojskowej", 
iktórc powinien znać każdy Obywatel. Po­
wyższe wydawnictwo zawiei a szereg cen­
nych rad. a ponadto podaje wzory podań, 
takie należy wnosić do poszczególnych władz 
orzv staraniu się o odroczenie służby woj­
skowej. ćwiczeń, wyjazdy zagranice, zezwo­
lenie na małżeństwo i t. p. Broszura ta jest 
do nabycia wprost u autora dra Wacława 
Switkowskieco — Lwów. ul. Hoffmana L. 10-

— Uszkodzone banknoty SO-złotowe.
Inspektorat poczt i telegrafów zawiadomił 

podlegle sobie urzędy, że w myśl zarządach 
władz skarbowych, za uszkodzenie banknotu 
59 zlotowego drugiej emisji będzie pobierane 
50 groszy, które musiałby piacie urząd przyj­
mujący uszkodzony banknot. Wobec tego u- 
rzędy pocztowe i telegraficzne nie będą przyj­
mować uszkodzonych banknotów 50 zlotowych 
drugiej emisji; chyba że zainteresowany wpła­
cający zgodzi się na potrącenie 50 groszy, (m.)

— Dekoracja balkonów.
ZaTząd ogrodów sierocińca Im. Dra Mielec­

kiego w Katowicach, ul. P'ebiscytowa 46 po­
leca kw a(y w wielkim wyborze do obsadze­
nia grobów, przyjmuje zamówienia na deko­
racji balkonów własnemi kwiatami, poleca 
kwiaty doniczkowe i cięte, oraz rozsady wa­
rzyw różnego rodzaju. Tel. 2576.

— Z dzii laności chóru „Harmonia" w My­
słowicach.

W pierwszy dzień świąt wielkanocnych 
(niedziela) chór mieszany „Harmonia“ odśpie­
wa w czasie sumy w kościele drżym mszę ła­
cińską Kemiptera z towarzyszeniem nowo zor­
ganizowanej polskiej orkiestry .Sokoła“ my- 
słowickiego. Kierownikiem artystycznym chó­
ru jest p. Grzeszczuk, pod którego batutą chór 
odśpiewa wymienioną mszę. (tn )

— Koło radioamatorów w Mysłowicach.
W pierwszych dniach bm. powstało w 

Mysłowicach Koło radje-amato. ów. liczące 
około 40 członków. Prezesem Koła wybrano 
p. dyr. Jodko-Narkiewicza. wiceprezesem p. 
dyr. Maichctskiego. sekretarzem p. Polaka. 
Wykłady będą wygłaszane w języku polskim-

— Atrakcja w Mysłowicach.
W Mysłowicach otworzono przy ulicy 

Pszczyńskiej strzelnicę, gdzie można „wy­
strzelić“ szczęśliwie b. cenne przedmiary 
Strzela się. oczywiście z wiatrówek. Chęt­
nych do strzelania z takowvch na ponętne 
nagrody iest b. dużo. tylko wygranych bar­
dzo mało. i (m)

— „Trędowata" w Mysłowicach
Osnuty na tle powieści Mniszkówny, film 

polski ..Trędowata", z tidzir łem gwiazd filmu 
■polskiego jest wyświetlany w kinie „Union' w 
Mysłowicach. Cm.)

—O—-
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! Sprawy komunalne Królewskiej Huty,
Oncgdaj odłrdo się ośtatnie przed święta­

mi posiedzenie Magistratu na którem rozpa­
trywano m. i. projekt dalszej rozbudowy 
Rzeźni miejskiej. Rozbudowa dotyczy prze- 
dewszystkieru chłodni, która okazała sie za 
szczupłą dia tak olbrzymiego ruchu. Zacho­
dzi wiec potrzeba nadbudowania kilkudzie­
sięciu komór w chłodni, co też Magistrat u- 
cnwaiił wykonać. Przyjęto również projekt 
udzielenia urzędnikom miejskim urlopów wy­
poczynkowych w wymiarze przewidzianym 
w ustawie o państwowej służbie cywilnej. — 
Urzędnicy Państw. Fabryki Zw. Azotowych 
w Chorzowie zwrócili się do Magistratu 
z wnioskiem o udzielenie terenów miejskich 
położonych przy Górze Redena dl i budowy 
całego szeregu domów mieszkalnych. Magi­
strat uchwalił potrzebny grunt sprzedać pod 
warunkiem że budowa rozpoczęta będzie 
w bieżącym roku i przedłożyć wniosek i u- 
cliwałę Radzie Miejskiej do zatwierdzenia. —

! Akademia Papieska.
Dzisiaj wieczorem o godz. 6)ł odbrdzle 

się na sali Hotelu hrabia Rede.i w Król. Hu­
cie. ul. Xa+ow'oka uroczysta „Aka< lemji Pa­
pieska". na której wystąpi po raz pierwszy 
w naszy m mieście Chór Cecyljański z Kra­
kowa poa batutą znakomitego dyrygenta i 
sławnego kompozytora O. O: Bernardina Riz- 
z,ego. Oprócz tego na program aki demji 
składają się: przemówienie znanego kazno­
dziei — ks. kapelana Milika na tema.: Dla­
czego składamy hołd Papieżowi, oraz koncert 
orkiestry 75 p. p.

! Rekrut; c* - bezrobotnych dziewcząt na 
wyirzd do robót rolnych w Niemczech.

W porozumieniu z delegatem niemieckiej 
centrali robotniczej Komunalny Urząd Pośre­
dnictwa Pracy komunikuje, że w czwartek 
dnia 14 bm. w godz. 9 rano do 3 po POL od­
będzie się na targowisku końskiem przy ul- 
Katowickie! — rekrutacja bezrobotnych dziew­
cząt chętnych na wyjazd ‘do robót rolnvch 
w Niemczech.

Przy rekrutacji należy przedłożyć pasz­
porty zagraniczne o ile interesowani Je pi r 
siadają. w przeciwnym razie należy ze sobą 
przynieść 2 fotograíje 1 50 gr. na koszta blan­
kietu paszportowego. Ponadt-ł należy przed­
łożyć o ile interesowani są w posiadaniu. — 
karty cyrkulacyjne. które uprawniają lo 
Drzciazdu granicy na teren plebiscytowy Gór­
nego śląska. Pierwszeństwo posiadają do 
wyjazdu te osoby, które już pracowały w 
rolnictwie w Niemczech, oraz te. które po­
siadają obywatelstwo niemieckie.

I Co wyświetlała kira?
«Colosseum" wyświetla wielki wsnólczes- 

nv dramat w 12 aktach, zatytułowany „Gol­
gota serc“, tragiczną historię Todziny emi­
grantów w Ameryce.

„Teatr Świetlny" w nowym programie 
pr vnosi wesoły 1 pełen humoru film p. t. 
„Całowanie nie lest grzechem“ z uroczą Xenia 
Desuj i Livio Pavcnelli w rolach głównych-

! Dyżury nocne w aptekach.
Dzisiaj w niedzielę i w przyszłym tygo­

dniu pełni ,/ południowej części miasta dy­
żury nocne Aptel.a Mariacka przy ul. Wolno­
ści. narożnik ul. Szpitalnej.

W północnej częśc; miasta pełni dyżur: 
dzisiaj w r edziele aż do poniedziałku rana 
i ptel’a św. Barbary przy placu Mickiewicza, 
służbę nocną w przyszłym tygodniu od po­
niedziałku wieczora począwszy apteka Flo­
riańska przv ul. 3-go Maja.

71 ť3Sep iwie k.

(—) Posiedzenie Rady gminnej w Hajdukach 
Wic, Meli.

V dniu 8 b. m. „dbylo się w Hajdukach 
Wielki :h posiedzenie Rady gminnej.

P. bu mistrz Grzesik otwarł posiedzenie, 
wprowadzając nowego radnego frakcji polskie, 
w urząd, przez podanie ręk.. Następnie p. M.c- 
nzowski wprowadził w urząd nowo-za,vwierdzo- 
nych ławników i to z frakcji poiskiej pp. Go1 a • 
sza i Paczyńskiego i frakcji niemieckiej L?n- 
goszr. i Szczędziłly.

Następnie Rada uchwal ta zmiany statutu 
miciscowego w przedmiocie poborów podatku 
g-untovego. budynkowego i placów budowla­
nych i gruntów, i to i la spfatę kwartalną. U- 
chwalono na Święta Wielkanocne jednorazową 
zapon ogv w wysokości dla bezrobotnych żo­
natych 6 zł i dla każdego członka rodziny bez­
robotnego 4 zl. Dla samohiycli t îzrobolnych 
uchwalono 4 zł zapomogi.

No wniosek Zarządu gminnego uchwalono 
dla biednych dzieci, przystępujących po raz 
pierw szy do Komunii świętej sumę 5.000 zl.

Uchwalono zaciągnąć pożyczkę w kwocie 
100 tysięcy zl na uruchomienie robót dla bez­
robotnych gminy. Obecnie gmina zatrudnia 
większą dość bezrobotnych przy naprawie ul. 
Johamny i szosy prowadzącej ao Klimzowca, 
oprócz tego pracuje 20 bezrobotnych przy in­
stalacji elektryczności na kilku ulicach. Uchwa­
lono również zaciągnąć dalszą pozyczxç na bu­
do ,vę domów mieszkalnych i tc; narazić w wy­
sokości i00 tysięcy zł od Zuk? »ja Ubezpie­
czeń Spnteczn /cli w Król. Hucie.

Ożywiona dyskusja wywiązała się na ten»t 
ouaowa domow mieszkalnych w Hajdukach 
Wielkich. Poprzednio mówiono o budowie S 
domów mierzkabiych obejmujących 61 miesz­
kań. Naravie jednakże gnilna przystąpi Jo bu­
dowy tylko jednego domu. i io : rzv ulicy Ko­
pernika, naprzeciw domu uchodźców.

(—) Sprawy komunalne Wielkich Piekar.
Na osfalr.iem posiedzeniu Rad. gminnej 

Wielkich Piekar uchwalono lO'iOO zl. na uru­
chomienie gimnazjum komunalnego w niedo­
kończonym budynku Spółki Brackiej w Szar- 
leju. 3.000 zł. uchwalono na zakup kotła dla 
szkoły III. gdzie w naibliższem czasie mzą- 
dzone zostanie ogrzewanie centralne. Kwotę 
4-000 zł. przeznaczono dia miejscowych szkól 
z czeg-o 3.000 zł. na zagu-p przyrządów nau­
kowych.

Gronka. położone po lewe! stronić szosy 
W. Piekary — Szarlei t. j. od nieruchomości 
P. Platy aż koto drogi prówad/ącei na Kozle- 
górid. należące dotychczas do obszaru gminy 
Szarlej zamierza Zarząd gminy przyjąć na 
własne terytorium, w zamian zaeo wybudo­
wałaby gminy W. Piekary chodnik na prze­
strzeni całej drogi łączącej Wielkie Piekary 
z Szarkiem. na który to cel uchwalono od­
powiedni fundusz.

Według przewidzianych planów przepro­
wadzona zostanie droga łącząca koło krzyża 
(Frankiego) szosę Szarlej—Piekary nrzez pc’a 
w.prost z ulicą Kalwaryjską co byłoby wiel­
ką dogodnością dla mieszkańców tejże ulicy-

L ) Osobiste.
P. Sas-Tatoinir przestał już być jares- 

pondentera „Polonji“ na okręg Szarlej- 
Piekary.

(—) Pomnik dla zasłużonego działacza i 
patrioty w W. Piekarach.

Prawdopodobnie jeszcze w tvm mitsiącu 
zostanie wzniesiony na grobie iednego z naj- 
zasłużeńszych działaczy i patriotów w Wiel­
kich Piekarach zmarłego przed czterema laty 
Wawrzyńca Iiajdv pomnik, który wraz z od­
powiednia płytą marmurową jest na ukończe­
niu- (h)

X Pogrzeb śp, komloava Gaszczyka
Pogrzeb komisarza policji śp. Gąsz­

czy k a odbędzie się w Ppszczynie dziś o 
godzinie 3 po poł. Wszystkie towa­
rzystwa i organizacje uprasza się o liczny 
udział w pogrzebie, (r)

X Z życia m uczycleli.
Dnia 5 bm. odbiło sie w CwikWcadi na sali 

p. Swiergolika miesięczne zebranie Stów. Chrz. 
Nar. Naucz. Szk. Powsz. Kolo .Pszczyna“. W 
czasie zebrania wygłosił referat na tema! 
„Metodyczne traktowanie nauk biologicznych 
w szkole powszechnej“ p. Rychły.

Zebranie poprzedziło „sadzenie drzewka' w 
ogrodzie miejscowej »z-kołi, przyczepi prze- 
wodniczący p. Bryła dal zebranym wiele cen­
nych wskazówek, dotyczących umiejętnego sa­
dzeniu drzewek, za co mu wyrażamy serdecz­
ne (podziękowanie. — (Obecny.)

X Oświetlenie dworca kolejowego w Go- 
czałKOwicach.

f )rl przeszło dwuch łat dzięk staraniom 
D. BuiiKa zaprowadzono w Goczałkowicach 
światło ek-ktryczne i dziś niema domu, w kfó- 
rvmbv prąd elektry :znv nie 'był zużytkowa­
ny. ledyny wyjąltek Stanowi tylko dworzec, 
gdzie jeszcze mamy przi dpotopowe oświet- 
łenie naftowe. Jest lo goena nagany niedba- 
łość zarządu kolejowego. (ch)

(X) Czy zburzyć stary ginach magi.c,rafu.
Pod powyższym nagłówkiem umiościnś- 

niv w Nr. 85 notatkę, iż Magistrat w Rybni-

Z Zngl. Dqbv.
——oOt——

'-fd Z Za rządu miasta.
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu miasta 

Sosnowca rozpatrzono nrojekty na budowę 
rzeźni i targowicy miejskiej; zatwierdzono 
przepisy o asygnowanru w^alatków ; usku­
tecznianiu wypłat przez kase miejską, poza- 
torii rozpatrzono 6 rekuisów o rekwizycję 
mieszkań.

+ budowa tramwal ule ulegnie zwłoce.
W związku 7 notatką umieszczoną w „Po­

lonii“ z dnia 6 bm. Nr 95 zatytułowaną .Bu­
dowa tramwajów ulegnie zwłoce', komuniku­
jemy, że na skutek porozumienia się z biu.ein 
budowy kanalizacji projekt kanaliza" i będzie 
dostosowany do w\ magan budowy traaiyvjiow 
i że wobec tego o żadnej zwłoce nie może być 
mowy. Budowę toru już rozpoczęto.

-ł- Zniżka opłat za włożenie telclonu.
Spółka Akcyina Telefoniczna pos.an "wiła 

od 1 kwietnia br zniżyć opłatę za założenie 
telefonu ze zł 250 na zł. 200.

'-P Znalezienie trupa.
Wczoraj w południe w les'e pod Grodź- 

cem. miejscowy posterunkowy policji pań­
stwowej znalazł trupa mężczyzny, let okoio 
60. nieustalonego nazwiska .i pochodzenia. 
Zwłok; odwieziono do szpitala Grodz. Towa­
rzystwa.

-f- Z PZZPP. i H.
Jak przed kilku dniami donosiliśmy wy­

jechał z ramienia Zarządu Związku do War­
szawy Sekretarz Jeneralny Polskie­
go Związku Zawodowego Pi aco, nilów 
Przemysłowych i Handlowych p. Wiktor 
Kościński celem intenwencji w Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznei o wypłacene bez­
robotnym pracownikom um^sto\.rym kwiet­
niowych zasiłków z akcii doraźnej jeszcze 
przed świętami W. Nocy. Interwencja w tej 
sprawie odniosła pożądany skutek, ponieważ 
p. Dvr. Szii'bartowicz podczas rozmowy z p. 
W. Kościńskim P zyrzekł poprzeć powyższy 
postulat Związku.

■O-

ku. mając na uwadze wielki brak mieszkań, 
po przeniesieniu biur magistratu do nowej.o 
gmachu, starego gmachu nie zburzy, lecz dia 
ulżenia nędzy mieszkaniowej, stary gmach 
magistratu przeznaczy na pomieszczenie in­
nych urzędów, zajmujących dotychczas mie­
szkania prywatne.

Sądziliśmy wówczas, iż zburzenie gmachu 
iest tylko oogłoską tymczasem dowiadujemy 
sie z zupemie wiarogodnych źródeł, iż Ma­
gistrat w Rybniku rzeczywiście powziął u- 
chv/al'e zburzenia starego gmachu, celem roz­
szerzenia i uregulowania ulicy Gimnazjalnej.

Wiadość ta wywołała pomiędzy mieszkań­
cami, poszukującymi od kilkunastu miesięcy, 
a nawet i 2 lat daremnie mieszkań zupełnie 
zro/umiałe rozgoryczenie.

Podobno Magistrat powziętą uchwałę uza­
sadnia grożącem zawaleniem się Starego 
gmachu. Jest to tylko wykręt, dowiem zu­
pełnie nie grozi zawaleniem.

Sądzimy, iż władze wolewódzkie w spra­
wę tę wejrzą i nie dopuszczą, by stary gmach, 
przy obecnej nędzy mieszkaniowej w Rybni­
ki; został zburzony,(X) Zderzenie samochodów.

W ubiegły czwartek w godzinach wie­
czornych zderzył się w Rybniku samochód 
ks. prob. Reginka z orugin samochodem przy 
skrzyżowaniu ulic Piłsudskiego. Ó.ony i So­
bieskiego.

Na szczęście, tak ks. prob. Reginek jak
i inni pasażerowie wyszd z wypadku obron­
ną ręką, jedynie samochody uległy uszkodze­
niu.

Ze względu na to. że w miejscu tem zda­
rzyło się już parę takich wypadków, poličte 
powinna uregulować odpowiedniemi zarzą­
dzeniami ruch kołowy na skrzyżowaniu wy 
żei wspomnianych ulic. ażeby w przyszłość 
zaoobier podobnym katastrofom.

(X) 3oroc7,ny odpust.
W dniu wczorajszym odbył się w 

Rybniku w starym kościele farnym do­
roczny odpust Matki Boskiej Bolesnej. W 
odpuście y^ięly udział liczne rzesze wier­
nych tak “miasta, jak i <z bliższych miej­
scowości.

Przyjętym zwyczajem przybyło ró­
wnież kilkunastu kramarzy, którzj mimo 
powszedniegc luia i ciężkicu czasów z za­
robków swych mogą być zadowoleni.

—x—

^VIIVVl i lid----- ----- .-----
W niedziele, d. TO b. m. odbędzie się o go­

dz'nie 8 wicoz. w sali hotelu „pod Jeleniem“ w 
Cieszynie koncert, z którego czysty zysk prze­
znacza się na „Świecone' dla chorych w szpi­
talu Braci M Misiernych. W koncercie biorę u- 
dzial tn. i. p. iuzyn. Hajdukowa, prof. Vodïczka 
(solo skrzyrcowe). proi. Hławiczka (solo io\- 
tepianowe), kap. Slęczka i orkiestra 4 p. s. p.

(h.)
(:) Zgon. '
W -zpit a 1 u Braci Miłosiernych w Cieszynie 

zmarł ś. p Marjan Bartnik,, kandydat zakon­
ny, w 20 roku swego życia, (h.)

U) Śmierć w kopalni,
Na kopalni Postęp“ w Pietwaldzie górnik 

Henryk Łote /ka został wskutek uiesz. zę.-di- 
wugo wypadł u uderzony przez pędzący nała­
dowany węglem wózek i poniósł śmierć aa 
miejscu, UiJ

«
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Ueaír i Čsíraáa
A Występ gościnny Adellnv Czapskiej 

1 G. Jurenicwa.
W niedzielę 10 bm. wystąpią gościnnie 

jedyny raz Ady li na Czapska, Primadonna 
opery warszawskiej i G. Jurenjew wszech­
światowej sławy bar? ton artysta 'teatrów: w 
Madrycie. Barcelonie. Lizbonie, Monte Carlo, 
Nuwym Jorku w operze Verdi'ego p. t. „Ri- 
goletto“. Wieczór -ten obudził niebywałe do­
tąd zainteresowanie w szerokich sferach na­
szej publiczności. G. Jurenjew występuje o- 
becnie w operze warszawskimi z olbrzymim 
sukcesem artystycznym. Prasa warszawska 
porównuje go do śpiewaków tej miary jak 
Batisnni Tita-Puffo. w najpiękniejszym roz­
kwicie ich karjerv artystycznej. G Jurenjew 
posiada niesłychane wprost1 obok wspaniałego 
głosu warunki zewnętrzne i partie „Rigoler- 
ta‘‘ zalicza do najlepszych ról swego boga­
tego repertuaru. G. Jurenjew po niedzielnym 
występie wyjeżdża do Berlina potem do Wie­
dnia. Paryża. Londynu i Ameryki

Wssýstkie bilety wolnego wstępu oraz 
Passepartout ua to przt dstawienie nic są wa- 
żne!

A „Głuszec".
We wtorek, dnia 12 kwietnia ukażf sie po 

raz pierwszy „Głuszec*', pełna swojskiego 
humoru krotochwiia jednego z najwybitniej­
szych współczesnych komedjo-pisarzy. Ste­
fana Krzywoszewskiego. obsadę ról 
głównych stanowią: pp. Bohdańska. Fisze-
równa. Jaworska, Krzywicka, SełtóWna. 
Chmurkowski. Kijowski Leśniewski. Mazanek 
Czarliński. Wrącki i Krwan.

A Maryla Gremo.,
Światowej sławy tancerka, której pierwszy 

występ w 1 eałrze katowickim zapełmł wi­
downie po brzegi wytworną publicznością, 
wystąpi jeszcze raz w Teatrze Polskim w 
środę dnia 13 bm.

A Popis Śląskiej Szkoły Muzycznej.
W* piątek odbył sie w Katowicac na sali 

Gimnazjum Państwowego przy ul. Mickiewi­
cza popis adeptów śląskiej szkoły muzycznej 
pod k''er. prof. Sziązaka. Na program popisu 
składała sie m. i. gra uczniów klas fortepia­
nowych i skrzypcowych prof. pp. Zachary 
i Schellera. Żałować należy, że popisy tak 
słabe wzbudziły zainteresowanie wśród oby­
watelstwa miejscowego bo zaledwie zebrało 
sie 10 słuchaczów. Niezrażeni jednak tern 
uczennice i uczniowie szkoły wykonali pro­
gram popisu.

Na szczególne wyróżnienie zasłużyła gra 
na fortepianie ucze.mlcv klasv fortepianowej 
prof. Zachary p. Zdanowiczówny Ha­
liny. oraz gra na wiolonczeli ucznia prof. 
Rapaporfa, p. O. Liera. Niemmejszym suk­
cesem cieszyły sic występy pp. K u b i c z- 
kówny i J. Obrzewskiego (ki fort. 
Diof Zachary) oraz skrzypka P. Pawelca.

Poza występami muzycznemi podobali się 
występy śoiewne PP Kozłowskiej 1 0- 
lesińskiej (ki. śpiewu P. Marek-Onyszkicwi- 
czowej). Uzupełnił program udatny popis 
chóru pod dyr. prof. Sziązaka.

IH z rzędu popis muzyczny szkoły odbę­
dzie sie 10 maja br Uroczysty wieczór Beet- 
hovenowski z udziałem pp. profesorów szko­
ły odbędzie się 21 bnt.

W. 3r.

A Repertuar teatru polskiego w Katowi­
cach

Niedziela: po pufo ..Kościuszko pod Racła­
wicami“.

Wiecz.: „Rigoletto“ (występ Czapskiej i
Jureniewal

Poniedziałek: niema przedstaw :nia.
Wtorek ..Głuszce“ (premiera).
środa: po poł. „Kościuszko pod Racławi- 

cam,“.
Wiecz.: Występ Maryli Gremo.
A „Traviata“ w Tarn. Górach,
W ponico/iulek opera ka o weka wwstawia 

„Traviate“ Verdiego z p. Zamorską w roli ty­
tułowej.

A „Rozwódka** w N. Bytomiu.
We wtorek zespół operetkowy teatru na­

szego wystawia w N. Bytomiu melodynią 
i wesołą ..Rozwódkę“.

—x—
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Arnold O^erski T. A.
Katowice, Dyrektyjm 6-

. Prosimy obejrzeć wystawę ------

IeT cli'.es?. zdmi stala adorace 
Pan, wzbudzić zazdrość wśród miasta

całcca.
Kupuj pończochy, bmstniki. kombinacje 
Pasy biodrowe — tylko u Oberskiego.

P O J^O N I A-

Delegacja bezrobotnych u p.* wojewody.
DELEGACJĘ Z ROŻDZIEMA SZOPIENIC. JANOWA. MAI EJ DĄBRÓWKI 

I KOCH* OWIĆ PR TWADZIL POSEŁ SI. JANICKI.
Wczoraj przyjął p. wojewoda delega­

cję bezrobotnych » gmin [Roździeń. Czopie 
ince. Janów. Mała Dąbrówka i Kocnłowi- 
cc. fiele rację piowadził poseł St. .1 anieli b 
Po wysłuchaniu delegatów, p. wojewoda 
przyjął na piśmie wręcy.onc nra memoria­
ły i przyrzekł w miarę sił spełnienie nie­
których pi/stulatów. między iimerni: proś­
bę o uruchomienie w Roźćbsioniu kuchni, 
doptInowanio sprawicdliweg«) traktmvahia 
odżywania szkolnych dzieci bezrobotnych.

zapomogi z funduszów, uchwalonych 
przez Sejm śląski dla dzieci bezrobot­
ni oh. uprzystępujących do pierwszej Ko­
munii ,ś\v.. oraz starać się o zrównanie 
wsparć dla bo/robnipych z roku i924 z 
typii, którzy później mrffcijj swa pracę, a 
którzy pobierają wy/s ze wsparcia.

Pomoc ta będzie tylko kroplą w morzu 
na łagodzenie smutnego losu bezrobot­
nych. Jedynem ul-żoniem ich doli. to da­
nie możności pracy i zarobku.

Oczekujemy czynów
NARAZIŁ JEST ZAPEWNIENIE

Przed paru dniami obszernie pisaliśmy 
na temat, do czegobyśmy doszli, gdyby 
rozbijania^ wieców i zgromadzeń przez 
Związek Śląskich Powstańców dalej miały 
trwać. Pomijając 'zdziczenie życia pu­
blicznego. uniemożliwiłoby to jakąkolwiek 
pracę narodowy a w razie, gdyby na 
gwałty chciano odpowiadać aktami samo­
obrony, powstałby w kraju prawdziwy 
meksykański kiater wyładowujących s:ę 
namiętności.

Jak onegdai doniosła „Kattowitzer Ztg.“ 
w sprawie gwałtów Związku Śląskich Po­
wstańców, interweniowali u p wojewody 
Grażyńskiego posłowie niemieccy. Cho­
dziło w szczególności o jedno z zebrań

BEZPIECZEŃSTWA DLA NIEMCÓW.
niemieckich w Knurowie, które zostało 
także rozbite. Na zażalenia te posłów 
niemieckich złożył p. wojewoda zapewnie 
nie, że dołoży starań, aby teg>> rodzaiu 
zaburzenia ze strony powstańców więcej 
nie zachodziły.

Chętnicbyśmy się dowiedzieli, czy to 
zapewnienie p. wojewody odnosić się ma 
tylko do Niemców, czy tylko dla Niemców 
ma. być zachowana swoboda zebrań pu­
blicznych, czy też zapewnienie tego bez­
pieczeństwa publicznego ma się odnosić 
do całości życia publicznego na Górnym 
Śląsku, a w szczególności do zebrań i 
zgromadzeń polskich.

„Uszczęśliwiające“ zarządzenie
MIN. POCZT I TELEGRAFÓW.

Komunikat Ministerstwa Poczt i Tele­
grafów rozesłany w sprawie wprowadze­
nia liczników, a co zatem jdzie i olbrzy­
miego podrożenia opłat telefonicznych, 
jest w swoim rodzaju unikatem! Nie 
istnieje bo wtem chyba na ś wiecie drugi 
dokument, ustanawiający urzędowo pod­
wyżkę cen, któraby obowiązywała 
wstecz-

Argumentacja tego komunikatu jest też 
eon aj mniej... jak z bajeczki. Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów motywuje bowiem 
podwyżkę opłat telefonicznych tern, że 
mimo wszystko są one niższe od uprze­
dnio projektowanej zwyżki! Słusznie je­
ví no z pism warszawskich zaznacza, że na­
leżałoby uprzednio zaprojektować taryfę 
z\ każdą rozmowę telefoińszną na J00 zł., 
wówczas obecna podwyżka byłaby w o- 
czach p. ministra Miedzi ń‘s‘k‘i‘e‘g‘o 
istnem dobrodziejstwem i łaską ala lud- 
dności !

Ale jfzejdźmy do cyfr. Według rozpo­
rządzenia Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów abonamenty Warszawy i Łodzi po­

dzielone zostały na trzy kategorie. Kate­
goria pierwsza: minimalna opłata mie­
sięczna (zasadnicza) wynosi 22 zł. za 6 
i pól rozmów dziennie, każda następna 
rozmowa opłacana jest dodatkowo, po 8 
groszy. Biorąc pod uwagę, że minimalna 
przeciętna rozmów jest 10. minimalna o- 
plata wynosić bodzie 20 zł. miesięcznie, 
zamiast dotychczasowych 16 zł.

Kategoria druga, biorąc pod uwagę 
przeciętną ilość rozmów, wynos'ć będzie 
45 zŁ, zamiast 21 złotych. Kategoria 
trzecia (aparaty dostępne dla publiczno­
ści) otrzymują przeciętnie taryfę zwięk­
szoną o 500 proc., które równać się bę- 
dr e 1C2 złotym.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów za je­
dnym zamachem podwyższało również 

opłaty ryczałtowe w miastach: Lwowie,
Borysławiu. Lublinie, Białymstoku, So­
snowcu itd., gdzie kwartalne opłaty wy- 

I noszą 60,34 i 108 zł.

ICiekawrm byłoby zapytać sie Urzędu 
walki z lichwą co myśli — teoretycz­
nie — o tej podwyżce?!. (k)
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S. J7.„ Cstoja“, Księgarnia i Drukarnia, Poznań, Pocztowa 1S.

„Sanacyjne“ stosnneczki 
w Goławcu.

Johann Horst, jako by i v kryminalista a obei 
nv „pow taniec“ miał być tajnym dorade;? d] 
spraw Goławca przy starostwie Pszozyńskicm

(oh.)
Ciekawe stosunki zaczynała panować w Go- 

lawcu. Do niedawna panowała tu har­
monijna zgoda, krizi u pracowali zgodnie aż do 
czasu ..majowego“. Po zaprowadzeniu na Ślą­
sku rządów ..sanacyjnych* znalazło się rów­
nież u nas kilku wyrzutków. kłórzy na nowej 
orjentacii chcieliby upiec swój chlęb. Rządy 
..tajne“ objął kilkakrotnie karany za kradzież 
Johann Horst, glVwmy prowodyr (prezes) Zw. 
Powstańców Śląskich. Bez jego -gody w 
Goławcu nic zdarzyć sie nie n.ożc Mimo kai 
kryminadnyc i. człowiek ten jest u.yędnikiom.

P. Joliariinowi Horstowi nie podobał się jed­
nogłośny wybór p. Skrzypulca na nacze nika 
gminy, wobec czego zapowiedział, że posfara 
sie o niezatwierdzenie go na naczelnika. Po­
czątkowo niJflt nia przypuszczał, że może on 
mieć jakiekolwiek wpływy. Jednak jak wie’kie 
było źd/iwienic wszystkich obywateli w Go- 
ławcu. gdy faktycznie p. '■ tarosta Szaliński 
wyboru p Skrzypulca nie zatwierdził. Nie po­
mogły żadne interpelacje że p. Skrzypnięć 
wybianv został lodnogłośnie i że orz v następ­
nym wyborze radni znów go wybiorą i t. d. P. 
starosta Szaliński dał delegacji do zrozumienia, 
że przy powtórnym wyborze p. Skrzypulca o 
zatwierdzeniu go przez starostwo również mo­
wy być nie może. Z jak'cli powodów tego nikt 
nie wyjaśnił.

°oła\vicc ma otrzymać komisarycznego na- 
czciiiika gnniiy.

Tak więc za rządów .sanacyjnych nie wie- 
niv właściwie, czy mamy samorząd gminny, 
czy też go nie mamy. P. Skrzypnięć należy do 
bardzo zasłużonych Polaków, swoje dotychcza­
sowe czynności jako naczolnik gnrny spełniał 
sumiennie i zadowaltiiająco. Nikt dotąd nie za­
rzucał mu la-kięhkolweik uchybień. Czyżby p.

Zebranie L. 0 P. P.
w Mikołowie.

Walne zebranie Komitetu Lig; Obrony 
Puństwa Polskiego, odbyło się dnia 5 bm. na 
sali u. Hupni w Mikołowie.

P. burmistrz Koi. prezes koła L. O. P. P. 
zagaił walne zebranie i wskazał na ce1 L. O. 
P. P. jako organizacji mającej popiirać roz­
wój polskiego lotnictwa we wszelkich i<go 
dziedzinach. Zapoznał również licznie zebra­
ny vli z postępami prrev przy budowie lot­
niska i hangaru w. Katowicach oraz z dzia­
łalnością Komitetu Wojewódzkiego. Po zaga­
jeniu p. prezes prosi P. Ligonia na przewo­
dniczącego Zebrania a p Bernera na sekre­
tarza. Przewodniczący p. Ligoń udzielił eh su 
jD. prezesowi, który zdał sprawozdanie z ży- 
cřia LOPP. na terenie Mikolowa. Po złożeniu 
sprawozdania p. skarbnika Karkoszki i komi­
sji rewizyjnej udzielono absolutorium skar­
bnikowi. Następnie wybrano Komisji - ma'tkę 
w osobach pp. Olszewskiego. p. Karkoszki, 
u. burm. Koja, p. Prokopa i p. Magasowej, 
Któraby ułożyła liste nowego Zarządu. Do 
Zarządu zostali wybrani: p. burmistrz Koj,
p. naczelnik Ptok. p. sekretarz Piórko, p. prof. 
Kobylański, p. Gas» p. naucz. Hc-inar. D. Wvż- 
goł. Ponieważ pp. Ptok. Piórko. P. Kobylań­
ski. Gasz. Drzazga. Prokop i Szott ofiarowa­
nej prezesury nie przyjęli P. Drzazga wnosi 
o ponowny wybór obecnego Prezesa. Wnio­
sek przyjęto jednogłośnie. Do Komisu rewj- 
; yinej wybrano op. Szósta. Kopia ' Ligonia 
Wybór uchwalono większością głosów.

Polscy restauratorzy
w Pradze-

40-Ietni JUBILEUSZ „HOSTIMILA".

Dnia 22 i 23 marca odbył się v Pradze 
czeskiej jubileusz centralnego Związku 
Restauratorów czeskosłowackich „UosP™ 
mila“. Wzięło w mn również udział 26 
delegatów polskich, (w tej liczbie dele­
gacja z Górnego Śląską w osobie pp. Ło­
skota Kuentzera, Dobroszowskiego i in.), 
których zaraz na awnrcu Wilsona powi­
tano serdecznie i nastrój ten utrzymał się 
przez cały czas uroczystości, w czasie 
licznych mów i na wycieczkach, jakie 
urządzono w mieście i w okolicy stolicy 
czechosłowackiej. Odpowiadali na licz­
ne przemówienia P- Sobczyński. prezes 
Centralnego Polskiego Związku Restau- 
atorów na całą Rzeczpospolitą i p. An­

toniewicz, prezes Związku Restaurato­
rów na Wielkopolskę. Z ramienia rządu 
czeskiego brał udział w uroczystości mi­
nister spraw wewnętrznych Perout pre­
zydent miasta Pragi, Baksa i wielu po- 
siów oraz senatorów. Prócz delegatów 
polskich brali udział w uroczystości tak­
że Jugosłowianie (2). była liczna delega­
cja francuska itp. Polskiego konsula za­
stępował jego sekretarz. W dniu 24 mar­
ca delegacja polska, żegnana serdecznie 
przez kolegów praskich odjechała z Pra­
gi do domu.

——-oOo——

Z życia katolickiego.
KATOLICK/ MŁODZIEŻ ROLNICZA 

W BELG.TI,
Niedawno odbył sic w Belgii tydzień stud­

iów religijnych, zorganizowany przez. Związek 
młodaieiy loltnczej Związek liczy .300 filji z 
10 00C członków. Na wspomnianym tygodniu 
było 5u0 uczestników.

P. A. E. Zagórze: Jeden złoty równa się 
markom polskim w wrześniu 1921 r. 425. — 
w marcu 1922 r. 650. w wrześniu 1922 roku 
1200. w październiku 1922 r. 1400, w marcu 
1923 r. 8200 w sierpma 192-3 r 35 000

P Dominikowi B, Częstochowa. W Polo­
nii Nr. 97 z 8. 9. 27 z winy kancelarii wkradł 
się błąd w Odp Red. a mianowicie wydruko­
wano: „Wszystkie Spółdzielnie Spożywc/e
płaca jednakowy podatek obrotowy, bez 
względu na to. czy należą do Związku Re­
wizyjnego lub nié“.. Wyjaśnienie jest to nie­
dokładne. gdyż w myśl ustawy o państwo­
wym podarku przemysłowyn z 15. 7. 1925 
(Dz. U. R. P. Nr. 79 poz. 56u) a w szczegól­
ności art 95 Spółdzielnie, należące do Związ­
ku rewizyjnego wpłacają podatek od połowy 
obrotu, względnie od czwartej części obrotu, 
zależnie czv działają statutowo (w myśl u- 
stawy o spółdzielniach), czy nie. O ile prze­
lewają fundusze, nie podlegające rozdziałowi 
między członków a zebrane od nieczlonków 
opłacają od ćwierć części obrotu, inne od po­
łowy).

P řos. Cieszyn. 1) Mm Sor. Wojsk ma 
zamiar obsadz.ić cała granicę zachodnią Polski 
wojskiem, tak zw. Korpusem Ochrony Pogra­
nicza a temsamem znieść Korpus Sfražv C ■ 1- 
ncj. Natomiast sprzeciwia się temu Minister­
stwo Skarbu ze względu na zwiększone z tą 
zmianą wydatki. Sprawa ,‘est już aktualną, nie­
wiadomo jednak, czy i kiedy zostanie zreali­
zowaną. 2) Po rew' ńucji majowej w Polsce o- 
goliir’ amnestii nie było. Były natomiast wy­
padki pojedynczej „mnestji. O ile zdołaliśmy 
Stwierdzić. Muraszko znajduje się jeszcze w 
więzieniu. 3) Na linii Kalety — Herbv — Pod­
zamcze kursują w całej pełni pociągi towaro­
we. zaś od 1 kwietnia br. dziennie 1 para po- 
c ągów osobowych. Pociąg osobowy wyjeżdża 
Po południu z Tarnowskich Gór przez Kale ‘v, 
Herby Wieluń, Kępno do Ostrowa. 4) Do 
Zw ązku Š1. Powstańców w zasadzie powinni 
należeć tylko uczestnicyr powstań ś'ąski,h, 
jednak w praktyce tego się nie stosuje, gdvż 
Przyjęto tam cały szereg ludzi, którzy w pow­
staniach śl udzjaln nie brali.

P. K. Nlewiadorr. Władza udzielająca po- 
żr czek z Śląskiego Fund. Gosp. bęckie na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń Sehr,u Śl. usta­
nowiona. Ogłosi ona warunki, pod jakiem! bę­
dzie się udzielać pożyczek.

„Dzwonowi“ 1 „Staruszkowi**. Artykuli­
ków «nadesłanych nie wydrukujemy, aczkol­
wiek w niektórych us ępach pi zyznajemy 
„Dzwonowi" rację, ponieważ nie chce,my już 
więcej tej sprawy „rozmazywać“- Sądzimy, 
że Panowie zrozumieją nas.

P. Walentemu .1. w Chełmie. W notatkach 
z prowincji chodzi nam o opisy faktów i rze­
czowe sprawozdania z życia a nie o niezro­
zumiałe „imprezje“ o chmurach ł dzwonecz­
kach. gdyż nic wiemy czy nie kryje się pod 
tern prywata. Prosimy na przyszłość o krót­
kie. wyraźne rzeczowe notatki — w‘cdy z,a* 
mieścimy.

P Szczepanowi Stefanowi w Błclszuwl« 
cach. W spiawic r »mieszkania dii im pro­
simy w dniach najbliższych udać do Klubu 
Poselskiego Cb. D. do gmachu Sejmu ś' po­
kój 9 przy ul. Wojewódzkiej w Katowicach,

—0—

/
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Produkcja cukru w Polsce
w Kampanji 1926-27 roku.

Według obliczeń Ministerstwa Skarbu, te- 
ROrocztia produkcja cukru wszystkich ci.kro- 
wni. leżących w granicach Rzeczypospolitej 
Polskiej (od początku kcmpanji do końca m- 
stycznia 1927 r.) wyniosła w wa-tości cukru 
surowego 5 716 032 centu. metr.. wobec

Liczba czynnych cukrowni:
Ilość wyprodukowali, cukru w centn. metr.:

Przywóz nasion buraka cukrowego do
Polski w latach 1924—1920.

1924 1925 1926
w centn. metr. 1-561 1-854 1.287

Przywóz pochodzi głównie z Niemiec. 
Wywóz nasion buraka cukrowego z PoLki 

na rynki obce w latach 1924—1926.
1924 1925 1926

w centn. metryczn. 27 498 29 624 32 739 
Wywóz nasion idzie głównie do Niemiec, 

reszta do Czechosłowacji, Włoch. Rumunji 
Francji i innych krajów.

Wartość naszego wywozu nasion zagranicę 
przedstawia się następująco:

w roku 1924 — 3 311000 złotych 
.. 1925 — 3 799 000
.. 1926 — 38*3 000

Szacunek tegorocznej produkcji eu cru:
1925/26 r. 1926/27 r. 

KRAJE tonn
a) buraczanego: __ _

Niemcy 1 Ó06 000 1 650 000
Czechosłowacja 1 5OSH00Ó 1050 000
Rosja 1 000 000 1 000 000
Polska 582 000 560 000
Inne kraje europejskie 2 898 000 2 670 000

Razem kraje europ.
Ameryka i kraje za­

morskie

Razem:
b' Wszechświatowa pro­

dukcja cukru trzcino­
wego wynosiła:

5 8-10 000 centn. metr., wyprodukowanych w 
roku ubiegłym 1925/26.

Produkcja cukru w k; .npenii bieżącego 
1926/27 roku. w poszczególnych dzielnicach 
Polski wynosiła:

Wolewńdztw i
centralne wschodnie zachodnie południowe

ze Śląskiem
39 4 24 3

1.707.577 132.889 3.526.601 348.966

7595000 6 930000

971000 069 000

8 566 000 7 899 000

17 285000 16 687 000

szyć o kilk? milionów złotych rocznie ł to 
z oczywista korzyścią nietvlko dla samego 
Państwa, ale i jego obywateli.

Razam wszechświato­
wa produkcja cukru 
buraczanego i trzci­
nowego wynosiła: 25 851 000 24 286 000

Dccbody Państwa ze spożycia cukru.
Przeprowadzone niedawno w naszyć“ iz­

bach ustawodawczych obrady budżetowe i 
walki o niektóre, nawet dosyć drobne, pozy­
cje rozchodowe, preliminowane w budżetach 
poszczególnych ministerstw wałki podykto­
wane niezawsze polityka partyjną, lecz często i 
rzt le'ną troską obywateli o Interes Państwa 1 
— nasuwała pytanie, czy wszystkie przewi­
dziane w budżecie źródła dochodów skarbo­
wych są należycie wyl.c rzyStane 1 czy nie­
których z preliminowanych wpływów nie mo- 
žnabv zwiększyć przez ściślejsze wykonywa­
nie lub nawet zaostrzenie przepisów obo­
wiązującego prawa.

Jedną z główniejszych povvcyi dochodów 
Skarbu jest podatek spożywczy r*d cukru, 
zv’anv akcyzą. W tegorocznym budżecie Pań­
stwa wpływ z akcy; v. łącznie z 10 proc. do 
datkiem, przyjęty jest w sumie około 92 mil­
ionów złotych, co świadczy o pewnej ostroż­
ności w ocenie oczekiwanych z tego źródła 
dochodów gdyż przv spodziewane™ spożyciu 
2750 000 kwintali cukru (w ubiegłym roku 
gospodarczym spożyto 2 657 000 kwintali), li­
cząc akcyzę vn zł. 38,50 od kwintala, poda­
tek ten powinien wynieść około 104 milionów. 
Jakkolwiek suma ta Jest najwyższą z kate- 
goryl podatków pośrednich i stanowi prze­
szło 5 proc. całego budżetu Rzeczypospolitej, 
to jednak przy pewnem obostrzeniu istnieją­
cych przepisów prawnych, dotyczących wy­
robu. sprzedaży ł zużycia sztucznych substan- 
cvi słodzących, a głównie sacharyny, hamu­
jącej spożycie cukru, epływy z akcyzy od 
tego ostatniego można-by niewątpliwie zwiek-

Zn&czenie i przyszłość 
Targów Poznańskich,

(Własna korespondencja z Poznania.)
Różne są drogi, któremi państwa zdążają 

do wzbudzenia zainteresowania rynków ob­
cych i do wymiany dóbr gospodarczych mię­
dzy organirmam. gospodarczymi. Progi ta po 
większej części nie prowadziły do ce'u i za­
wodziły zwłaszcza tam, gdzie rozchodziło się
0 załatwienie sprawy bez znajomości kontra­
hentów obu stron.

Dopiero od czasu powstania Targów daje 
się zauważyć korzystny wzro-t na lepsze. Tar­
gi zdobyły sobie od.azu wielką popularność i 
zaczęły od samego początku istnienia zdoby­
wać pozycję o charakterze i znaczeniu mie­
dzi národovém.

Jeże'i uppeytomnimy sobie, jakie były 
pierwsze zaczątki Targów i porównamy zna­
czenie ich w okresie dzisiejszym, to dostrze­
żemy od razu wielka różnicę między tern, co 
było'3 lata temu jeszcze, a tern co jest obec­
nie. Pierwsze Targi powojenne miały raczej 
znaczenie zwykłej wystawy przyczepi nie 
trudno było wyc-uć, że sfery frr'spodarcze idą 
niejako po omacku, że rozglądają w stosun­
kach powojennych, że nie orientują się am 
w zmianach gospodarczych ani noUtycznycli. 
Jeżeli trud mše taka dała odczuwać się w pań­
stwach tak potężnych Jak Stany Zjednoczone
1 AngIJa — to musiała tembardzlei zauważyć

i w Polsce gdzie rozchodziło się przecież o u- 
iednostajiiieni; gospodarczej całości pulsującej 
przecież przed wojna w poszczególnych czę­
ściach pod rządami zaborców cdrębnem ży­
ciem. Dokonawszy w latach powojennych nie­
jako przeglądu ogólnego naszego stanu posia­
dana ora’ różnolitych metod pracy, przystą­
pił Targ Poznańsk iako jeden z pierwszych 
do zaw ierania pozytywnych ti ansakcii handlo­
wych "raz do zetknięcia odbiorców z uowy- 
mi dostawcami.

Aczkolwiek dpniosłość zapoczątkowane» 
akcii spotkała się z pow ze linem uznaniem 
zauuercsowanych sfer kupieckich i przemysło­
wych, znalazło ?ię dużo pes., mistów, którzy 
wróżyli Targom krótki tylko żywot I przepo­
wiadali, że zjawi się znowu dawna postai ko­
miwojażera obwożącego próbki towarów po 
prowincji i nawiązującego kontakt miedzy wy­
twórca a kupcem

Takie pesymistyczne przepowiednie me zi­
ściły ię: — przeciwnie tycie wykaza/o. że 
przestarzali fc:mv i możliwości nawiązywania 
łączników między przemysłem czy to hurtow­
nikiem kupieckim a kupcem, operującym w 
detalu ustąpić rnusiaîv potężnemu rozmachowi, 
jaki nadały całemu życiu gospodarczemu Tar- 
gi Znikł" zatem prowizorycznie stawiane bu­
dynki i desek i tektury, znikły tymc:asowe 
namioty', a w ich mit ycach stanęły potężne, 
przestronne gmachy i budowle żęlazno-beto- 
nowe, których prze maczecie zakrojone zostało 
na daleką przyszłość. Żeby nie sięgać d,. ko 
wskażemy tu chociażby na potężne rozbudo­
wane Targów Poznańskich, których Dyrek­
cja rokrocznie wprowadza stałe, na daleką 
metę żaki pjour ulepszenia pod względem lo­
kowania nadesłanych ekspt natow. i o, co 
zdziałały Targi Poznańskie w roku ubiegłym 
zaimoc powało nawet naszym z t kosa na 
wszystkie nasze poczynania gospodarcze spo­
glądającym sąsiadom Zachodu. . .. , ..

O przyszłych planach Targu mowie dziś 
jeszcz; nie pora, nie podobna jeunak u»e 
wspomnieć o tern, że również i zewnętrzna 
szata. ’aką nadał Miejski Urz-yf Targów ca­
łości pr ’.yczvnila się do nadania jej rozrostu 
w ogólncm znacz mi u, odpowiadającemu po­
trzebom współczesnym. ,, '

Zai teresowanit się Targami Poznańsklemi 
wzra-stc stale. koresp* ndeucja sierr w jak naj­
dalsze krainy, zgłoszenia o stoiska Li~ pływa­
ją na kilka mies!ęcy przed rozpoczęciem Tar­
gów Co więcej, wystawcy z lat ubiegłych z 
małemi tylko wyjątkami starają się o miejsca 
w rozszerzonych rozmiarach oczywiście na 
pc ds*awie nrzeiprowadzonej kalkulacji i do­
świadczeń, opłacanych kosztow i osiągniętych 
z\ sków.

Dnia 17-go kwietnia br. ^Poloni?' wydaje 
trzeci z rzędu od czas” swego istnienia

siiccialiy itamcr WieSicaitociwi!
Numer te»i pod względem redakcyjnym szrroko 
opracowany, będtie pierwczorzędnem /redłem 
informacyjnym nietylkó dlf. wszystkich "V* 
telników .laszych, ale również i dla znaczne) 
ilości mieszkańców Górnego Śląska ■ ■ ■ ,■
Ndmer W:elk?nocny wydany zastanie w znacznie 
zwiększonym nakłaJzic i zawierać będzie oprócz 
bogatej aktualnej treści redakcyjnej także spe­
cjalny dział reklamowy, ze szczególnem uwzglea- 
nieniem handlu i przemysłu Górnego Śląska.

Klecenia na ogłoszenia do Wleïïfaiionu#© Nr. rrijftmr!*
oddział „Polon .i“ ulica Warszawska 4, jak również inne per amiejscowe 

oddziały tylko do piątku, dnia 15-go kwietnia br.
za umieszczenie rleceů \ -■ JJ© fiEj11®®

niť nnvii. nie i flminisfnctó cSn^wicsttUiliioscl.
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Banque de SIImA

Konieczność wystawiania eksponatów na 
Targach, konieczność zapoznania się z wy­
twórczością, z nowemi zdobyczarm. techniki, 
z wynalazkami, metodami pracy, jest chyba 
oczyv sta i nie potrzeba jej specjalnie uzasad- 
n.ać. Każdemu kupcowi i przemysiowco\.’i za­
leży chyba na tern, aby zaipoznać się i nie'yl- 
ko z postępami we własnej branży i pozyskać 
tek najszerszy na nie pogląd, ale również aże­
by zapoznać się z gałęziami dalszemi w za­
leżności własnej dziedziny pracy od Innych.

Tara w Poznaniu mają specjalne dane co 
temu. aby uabrac znaczenia i charakteru o jak- 
najdalszym międzynarodowym zrkrjsie. Po­
znań położony tak, że tworzy niejako jedną z 
przełęczy najważniejszych na pomoście mię­
dzy Zachodem a Wschodem, sięgając swynft 
bezpośrednimi wpływ tmi gospodarczymi do 
O. Śląska i ku morzu, przedstawi dla zagra­
nicznych rynków zwłaszcza doskonały teren 
odnalezieni! tego. czego Im ™>trzeba. Odkąd 
Targi Poznańskie łączą węzły ścisłe z Zacho­
dem odked 'cli ekspansja sięga hen aż poza 
'-raje zamorsłie. odkąd wzbudziły zaimeieso- 

-anię w Anglii Franc'', Grecji, Persji, Turcji, 
Brazylii i t d. I t i, ->dtąi każd-r kupiec ł 
przemysłowiec, zmierza iacy do udoskonalenia 
swego przedsiębiorstwa nie powinien pomi- 
teć okazji jal<ą daie mu 'Tarr Po; nański. czy 
to przy pobazmu tego co może zainteresować 
cwoieh i obcych, cz-y to zobaczenia tego co 
czynią inni.

Wiadomości gospodarcze.
WYKAZ SPĘDU I CEN ZWTERTĄT RZEŹ­

NYCH NA CENTRALNE! TARGOWICY 
W MYSŁOWICACH

za czas od 9.—8. 4. br.
Spędzo.»o :
Krów 770. jałówek 90. buhaj! 53. vn>!tów 

37. cieląt 34 nierogacizny 1561. Razem 3543.
Płacono za 1 kg żywej wagi:
Bydłr rogatego I gat. od 1,60— .30 zł.,

II gat. 1,45—1,60 zł.. III gat- 1.30—1,45 zł. 
Nierogacizny I gat. 2,45—2,55 zł.. II gat. 2,20 
—2,45 Jl„ III gat. 2,05—3,20 zł. Cieląt 1,50- 
1,70 zł.

Podaż słaba, popyt duży. tendencja chwiej- ^ 
na, ceny stałe, ogólny spęd o 229 sztuk mniej, 
aniżeli w ostatnim okresie sprawozdawczym.

GJEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa. 9 4. (wł. k. D>lar Stenów 

Zjednoczonych 8,92. sprzedaż 3 9Í, kupno 8,90. 
Całe zapotí zebowanic^pokrył F.ank Polski. Ru­
bel złoty bez obrotu, chciano płacić 4,65. Zło- 
y W złocie 172,30. Dla akcyj tedencja mo niej- 
sza i popyt coraz wykszy. Z pożyczek pań- 
stwowycn mocnielsre był^ 5 proc. premjcwa 
dolarowa. 6 proc. dolarówka i 5 proc. konwer- 
syjna.

Warszawa, 9 4. (PAT.) Papiery P3ń- 
stwowe. 5 proc. poż. kocrv&rs. 62—6-3.25 poż. 
doiarowa 85—85,25. poż. koleiowa t02.50. do»a- 
ró‘ vka -6—55,75, 8 proc lisy zastawne Banku 
Gospodarstwa krajowego 86.50, 8 proc. listy 
zastawne Banku Rolnego 86,. 0.

Warszawa. 9 4. (PAT.) Akcje. Bank 
Dysk 120. Bank Handl. 7,4b—7 55—7,45, Bank 
Polski 139,50—141,50—1^0,50. Bank Z 'chodnl

on—3.95. Bat,« Spółek Zarób. 87—86.50—87.50, 
Bank i iedn Ziem Polskich 3.70. Elektrownia 
Dąbrowa 72—78. Browr. Broveri 2.30. Siła i 
Światło 110—113, Choćorów lin Czersk 0,85— 
0.86. Czestoc’ce 2.90. Warsz. Cukier 4,85 4 80.

Warszawa. 9 4. (PAT.) Waluty. Dolar. 
Transakcje. 8,92. sprzedaż 8 94, kupno 8.90.

Beri.- i“ 4. (PAT.) Dewizy v schodnie. 
Wypłaty na Warszawę 46,98—47.22. na Po- 
mań 47.005 *~i. ’45, na Katowice 4b,98 47-22
na Bukares/.t 2.595—2,615, na Rvgę 80-9/r— 
81.375. na Ri wel 1.109—1,115, na Kowno 41 54 
—41.755.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

P o z n a ń, 9 4. (PAT.) Giełda zbożown. Ży­
to 4135 4235. psrenier 51—54, jęczmień 31 — 
34 ęczmłeń brow. 34,ł5—37 25, owies 33,50-— 
34Í50 mąka żytnia 70 proc. 61, maka żytnia 55 
proc.' 62.50, mąka pszenna 66 proc. 76.2o 
79 75

Berlin. 9 4. (PAT.) Giełda zbożowa. 
Pszenica 267—271. żyto 250. jęczmień brow.

_2-’5. ięczm eń z'm. pastewny 193- -205
Aies 208—216, kukurvdza 173—182, mąka 

pszenna 34,50—36 50. mąka żytria 34-35 75. 
Poznań. 94. PAT.) ‘ :cje. Bark < wllecki i 
Potocki 8,40—8.50, Bank Przcm 1.90, Bank 
Spółek Zarób. 18-17.25. Cegielski 18,50— 39. 
C. Hartwig 42.50—43. Dr. May 84—85.

Odpowiedzi; 'mr redaktor: 
Stani stew b ' a a ) iatf 1er.
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ICS’.' 15-tej Lotcrji Państwowej już są do nabycia

Wielki Złoty Medal PaństwowySzydlowiecka

mc&êciemleé/ Niezrównane

WINA KRAJOWE 
H. MAKO WSK i EGO
llllllllllllllllllillll!illlllllllllllllllillllilllllllillllllllllllllllll!llllllllllllllllllll!l!lll|||;illllilllllllllll|illl|

w Kruszwicy
Wszędzie do nabycia.

gńy los
do 15 PaAstw. ".otcrjd Klas.Fřílíryae w ázvfřoivcu

woj kieleckie
B’nv» Tceai.ÿ: 

Warssfl IV«, Wspólna 4 
Tel. 182 łO

pnicca Bowezy, irnwKł 
wozy ;to>a, bantoie 
n«* Kół 'îtüsr^wyt;" ííet- 
ô5>. Karoserie ai .joBiu- 
sowę, tatiioieiy, lor 

oedo.

flajtritksze aygrane 630.680 xt Z6G.0SC sto
Cena losów: 
’/4 losu 10 zł. 
>/2 losu 20 zł. 

cały los 40 zł.

»SDseSaBn? warsztat radowy^LMaeiiawiiaiitfegMn
Ciemnienia

do l-s-e' klary 13 — 14 kwietnia r. b.
Listowne zamówienia załatwia się natychmiast odwrotną pocztą.

Nsivilęksxa I Najstczęil.wHa

Państw. Loterii MOJ KpóL Huù
ul. S.-SIU ci * i. - Telefon 16 — 34.
Losy również są do nabycia w ÜÜOSKU GOIClOWV”-« O. BCflÿ, ffÓL Wrtla dl WoJdOSCE 4,

Katowice, ul. Mickiewicza nr. 34.jednokolorowy
Chodni’ki'dyv/any,ceraty 

chodniki kokosowe
L. Fi-aukenstein
Katowice, Dyrekcyjna 10.

Mac 751

MECHANICZNE DOJARKI

1* a Kłj-fK RaffEanflEtf (Woj Śląsk.)
frfejfógte ul- Rudzka nr. 5. — Telef. 111

Jm* fabryka aparatów piwnych,

ëËsF11 Blacharstwo budowlane.
žsš^i Najstarsze przedsiębiorstwo

na miejscu.
Reparacje i instalarje wykonuje się po najniższych cenach

Doją lepiej,
szybciej,

taniej
Udajają więce: mleka i lepszego

Prospekty gratis

Opaski na przepuklinę, opacki, 
brzuszne, biustonosze, jvisy 
biodrowe, paski podwiązkowe, 
wszelkie hygien, materiały 

opatrunkowe. Towarzystwo AtFA-JàÿAL Wz o- o- I

Poznań, Gwarna 9. Teł. 53-54 i 53-63 g3Ł STILLER
Królewska Huta, RynekS,

Telefon 1636. Krem ó>40
MLECZARNIA
GOSPODARSKA

ALFA-Î^/AL

to najoewniejsze źródło 
dochodów i zysków.
Kompletne mleczarnie 
gospodarskie o' przero­
bie dziennym od 100— 

1000 Itr. mleka. 
LEPSZE MASŁC, 
WIĘCEJ MASŁA.

iijiHGMaliic rtadify
NicprzeiiióhÉie f!íí‘}iiú îsqIoive 
taiEiiishôlDc îifsiiy
w rożnych wielkościach i gatun­

kach stale na .składzie.
Pracownia zarodowej 

oflYicží’ ochronne!
FU^caeTuriEasE'.! Sp. z o. o 

Katowice, ul, Marjacka 18a 
Tel. 570 i 1243. Skrzynka pocz­
towa 414. Krem 1255

ütucUFfr, menie wyścielane I 'a_nUnry Kuberę
w solidném i eleganckiem wykonaniu.

Za gotówkę bezprzecznie najtańsże źródło zakupu. 
—---------- Na raty ......................

Krćtewska Ifluta
Telefon 1560.Pierwszorzę 

dny warsztat 
reperacji 

wszelkiego 
luksusowego 

obuwia. 
Józef

Mucha,
mistrz 

obuv/niezy. 
Specjalny 

skład obuwia 
Katowice, 

ul. Kochano­
wskiego 2.
Krem. 1340

Przyszkowski i Sp.
T. z o. p.

Hurtownia Win i Wódek
KATOWICE Nul “M5iv w Wide śroiesi fl© ofsmcnia 

metali, sil , \nms, srtita i nr -murów
■ S w&orowa wosKowo'fmn

yM9%IlA *i owa rosła ffo obiiwia>
C?.'>irviŁPr^Ci wosKowa zaprawa fy9Ïi8dBa co ooflłbtt 

nroszelr
IjtSirci* do szorowania.

Generalne zastępstwo na Górny Śląsk
&ds»n<rasr«a ISl«eigflnraum«L

Katowice, ulica 3-go Maja Nr. 23.

poleca z okazji nadchodzących świąt doskonale pielę­
gnowane wina wszelkich gatunków oraz 
- - - likiery i konjaki pierwszorzędnych fabryk. - - -

gj SPRZEDAŻ DETALICZNA ||
£2 u!. Marjacka 7 vis a vis hotelu Savoy. jh
tí Wo 1503 ” P <
Jk TT TT r7TVr”V7Trł * 7 ^VTVT7VTTTTT/YT JW TVYTVTÏ TTTTTTTTV^TT mV.." 
W AAÀi AA % tiA-J Ai i ,A*AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4 AAA ńA^AAAAAAAAA ‘-AAA '

iiisifi W.#gj
Kitowioe. Slc:maLfiBi8
lelefon Nr. 1452
Przyjmuje roboty 
w zaKresic krycia 
dachów wszelkie- 
im materiałami 
Specjalnie wyko- 
iiiuę pokrywania 
Kościołów i wież

Najtańsze 
Ë źródło 

9 ÉQBw zakupu

Podarki wielkanocne 
Zabawki
Artykuły niklowo

afiSC“Jä Katowice
“ ulica 3 go Maja 1 a

Najtańsze 
źródło j|s££ 

zakupu ■ V

Art. skórzane 
„ podarunkowe 
„ kosmetyczne

KrAI.Huta PfZÿ $
ulica Wolności 28

bźlAł OKRYĆ 
MA I PIĘTRZE wJtOTEUi PĘLSK.

tto, p«rcctaM n usine 
M ęcMcfe relttoiowycii.

sportowe, spascKOWJi iScL
spif li e “u iiaj'viicj

“i n«”.'5»" $ 
a erf»*’ I

I. piętro prawo.
Ceny bardzo pizystępne. 

Sprz-doż na 1. liiętrze. 
j^ccjalnosći

O/dabianif» t jdek w\szyi.i/!iii 
i ii-. !« «ami ‘ \93

Telefon 2449 i 552
Ka|jeluszc — bielizna 

Tłaszcze wełniane i gumowe
ł“» 'U/ŁctM irvt>4>. —=

sitai&wKce ulica 3-go iV.aja 5
krawaty — trykoty - skarpetki — lalki — parasol: Ttd.
Ubrania chłopięce — Nowo zaprowadzono pończochy damskie
—(----=...... .. Matins t>ard«o zprxtjsl p*. ««. Ai®

04
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Ryszard Hoffmüller '
Katowice, ul. 3-go Maja 11

Skład zegarów 
i towaru z złota.

Reparatury.

, Telefon 2470 Krem. 4031 .
% Jftatonrice, Jana 1. Król. Muta, Wolności 18.

‘ XALET

Czasopism» dla
dodttuomrch bidkoMt re- 
::iamnwycii przemysł i 

opaKowań i plakatów

Berlin S. W. 11. D.
Abonament kwarfJny Mk... 3,— 
Ogłoszenia 0,1 !> Mkn. za' • icrsz 
m n N imery okazowe 0,5C Mkn. 
Bezpłatnie wskazuje s:ę źródła 

zakupu. Bg 535

Motor—szelciocylindrowy pracujący bez 
wibracji, wał korbowy wsparty na sicdaifc 
łożyskach.
izybkość—bez wysiłku sto kilometrów na 

godzinę przy cichym i równomiernym 
biegu.

izyśpiesze tit—szybkie jak błyskawica. 
Hamowanie— hydrauliczne z wielką silą, 
bez poślizgu, równomierne na cztery kola. 
Zawieszenie —niezrównane nawet na złych 
drogach. -*■
Niedoścignione pomysły najlepszych kon­
struktorów stosowane na Chryslerach 
sprawiły, iż samochód ten jest znany w 
najdalszych zakątkach kuli ziemskiej. 
Tanim kupicie samochód zażądajcie 
irmonstracji Chryslera typ'i “6o” będ­

ziecie zdumieni, iż za tak ‘ską cenę 
dostajecie wóz, który posiada tyle zalet. 
Duży wybór maszyn wszystkich typów 
stale na składzie 1

ÇH1&WÎRACH

^ C
JENKALNA REPR*«NTACjA NA POLSKU 1 W. M. GDAŃSK! "AUTO KO NCR i* N y.y-WAVTÀ 
salon wystawowy: wilcza ç-a tel. izyt9 biuro : wierzbowa $ tel, i*yZ9

Chrysler Sulcs Corporation, DettutU U.S.A,

ZEITSCMR! *
W jadalniach, sypialniach, pokojach męskich ggjj 

kuchniach I meblach poje- Ul
dyAccych wyborowej jako&ci. a

i Garnitury klubowe otomany L tanki
I z własnego, pier wszorzędnego warsztatu. (gn
1 Nieograniczony wybór w pojedeńczych szafach, bieliźniar- Jj 
i kach łóżkach i t. d. Sjj
I Ubikacje moje o okoto 1500 mkw. umożliwiają każdemu jjj 

j| nieobowiązujące zwiedzanie i korzystny zakup na naj- jj 
I dogodniejszych warunkach spłaty. jg|

[ Fabryka Mebli, Gustaw Berger j
J Telefon 37: Nowa-WieŚ Załóż. 1894r. S'^^MBBMBSBSBmBBBBBBWBBB^^

KARMIĄCA MATKAI
winna dbać o to, by dziecku 
dać dostatecznie zdrowego 

pokarmu.

Ekstrakt odżywczy 
„Malto“

urywany codziennie w mleku 
lub zupie zasila pokarm
wzmacnia siły i chroni przed 
anemją i wycieńczeniem oraz 
oddziałuje: korzystnie na roz 

wój dziecka.
Hurtowa sprzedaż: Hurt. Wytw.

Chem. (Reichelt) Katowice. 
Fabr. „Malto“, érem WIkp.

MarY
GDJWIEŻa Z^IZ/CZONE P0/A3ZKI, LINOlEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE blARF P0DŽ0GI 
NA MAHOŃ LUB ORZECH C'EMNY.

fr frJ V *w* cna :

Najkorzystniejsze źródło zakupu! Olbrzymi wybór!

ÍTadeusz Wilczfoiewvicx
JSatonAce. Wo^3wddxAa 20.

Wykonanie wszelkich prac artystyczno- 
dekoracyjnych. — Pracownia wytwornych 
mebli klubowych otoman, leżanek, ma­

teracy i t. p. M*el 1032
Ceny przystępne.

P. T. urzędnikom znaczne ustępstwa.

właśc,: 
ul. Słowackiego 39

nnnni« n~ir«Ti> ,-nrf-n-imi—in“ir~mi~»i-rn----n~r~
„s a x o n ■ j%r

Jfennon iSorcsvR. Jtfofonpfce
Telefon 1985

Największe warsztaty reparacji obuwia z elektr. napędem.
Specjalność:

Reparacje luksusowego ouuwla w eleganckim
i nrjlepszem wykonaniu. ______WM_02

P!ï2 WP
maszynie

telefon b29. Reprezentacją-. £>*. »Tllfcirjmmm i 9Ilcón. Katowięe, ni Szcpenc, nr, 2- Teltfon 829

woteava nnirfrjY. h, i aŃM*y<M db’
pisania

'Reprezentacja na Oómy-Stątk

i. i S-Ka
Telefon 7°4rj Katowice Koicluszki 16

papier — przyboiy biurowe.

Ogłasza! sie tyłki» w „FOLOlJlfl

tOantofalht brc&zoro®. jď.-nńOk.23r& zt iĄ*~
wielM.. 29-34 Zł. to

z.<Tanłof«lki ci .'ist i i br>qT.bote&. Wiwwa *4 6 50
ruieltz. 29-34 2t.1dw/35-3d Zt 20*®

3. Ocinkofaikt lafeiepowe tu ■ -atz. 25-20 *1050
toUlłi. 29'34 ZtíSO*»« 55-33 Zt Z4.so 

4 53uciłń OTK17.0' wlolh-49-22 »fj50^5-zVztA5”,27 30*'^, 31-35 £t2**>

ókarpftilłi |ioi5uo8nin)4

B

: Iahte w

KycMp;

błyszczy wszystko, 
[jeżeli do czyszczenia 
.i mycia używa się 
* „Mydło Kollontay z 
[pralką“. Nie należy 
[więc kupować nic 
' innego, jak tylko 

.•»I [ znakomite „Mydło
ď ; Kollontay z pralką“.

Kóllontey
!» nral ker.Z pral kot 

Jedyny wytwórca: Erich A. Koiloi illay, Fabryka 
Chemiczna Katowice-Brynów Ciómy Śląsk.

é

^9999999999999999999999999999999999999999999999999999925
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+ K. KRAUSE +
(WLítltól Kmlmien 'Ironseí

Telefon 753 Rok załóż. 1906

, Królewska lufa, Rynkowa 6
poleca po najtańszych cenach :

nemínila- inrtv -Herr, ooKort, izelaH. me» ttredę, 
«tins, ce "aeilä. - Oit] i pas! y Jo podtog. — Benzviiç i smary.

Prz« większym od&orie — ceny zniioae.

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinr'y, kuchnie urzą­
dzenia biurowe komplety i pojedynczo 
Wielki wybór, ceny przystępne poleca

&a6fka SSolarske
Udiiz. Katów ck'

Tel-1398 ulr B-go Maja 36 Tel. 1893

do

POTRZEBNY
zairaz monter 
specjalista 
centralnych o> 
g"7.ewań i ka 
teil zacji-wodio- 
ciągóiw. Zgło­
szenia J. Ki u- 
szyński, Sosno­
wiec, ul. Swe 
bodną 6.

1524 a.
Do prowadzę' 
nia składu z to
warami kolon. 
Żelazn^ łokcio 
wemi UW. w 
wiosce poszu­
kuję solidnego, 
rutynowanego 
kupca, Uprasza 
sie o dokładne 
oferty z foto­
grafią i odpisa­
mi śwnJeotw 
pod „Kupiec1 
do „Polonii“.

1512 a.
Dziewczyna, 

która się zna 
cokolwiek na ku 
cłrnl potrzebna 
do restaure ej i 
od zaraz. Mar­
cinek, Chorzów, 
ul. Szl »Ima 15, 

1526 a.

(Sfoszukuja B
_pTaą j

PAN z wyż 
szcim wykształ­
ceń ein poszu­
kuje młodą pa 
nią c>-'em kon­
wersacji pol­
skie', Łask. zgt 
do Polon ji sub: 
„1494 a“.
BUCHALTER-
koi es»onde»t, 

władający pol­
ak m, niemiec­
kim i rosyjsliim 
zmieni posadę 
Łaskawe ofer­
ty do Polonii 
pod ,,Buchal­
ter“. 1482, ,ą|.
HAND_OWUEC 
z ukończoną 
a iadenńą lun­
di wą w Ber­
linie, doskonały 
korespondent, 

frcluwy org? 
nizator; m.ody. 
zdolry,. ener­
giczny, poszu­
kuje odpowied­
niej , posady. 
Lack iwe ofer­
ty do Polony, 
sub „Organiza­
tor _mvl515 a“,
£ SKupna ^

KUPIE dotrę 
PIANINO takie 
;.1ASZYNP do 
pisania. Oferty 
z podaniem ce­
ny do Polonjl 
pod „Pinitrino“ 

1517 a
^ Sprzedaże ^

FORTEPJAN
potrzebujący re 
pe racji, tanio 
sprzedam ul 
Graniczna 2, II. 
lewo.

64ü a
Waine dla PP- 

malarzy! I! 
Farby olejne, 
pi odzie, tektu­
ry 1 pYxna grun 
towane, kasety 
z farbami ] bez, 
sztalugi, listwy 
ramkowe (blej- 
tramy) posiada 
na składzie po 
cenach konku­
rencyjnych T6- 
zef Mławski. 
Sosnowiec.

1528 a

OM ïïfeïïrairosM
szare, pop'date, bronzowe, 

czarne

Jteustadt
JS»at&pviec,

tylko
IW. Iaü9 2« MM MW-f*

r. W®îciecli®wslîl i Ska.
Skład Jukna kortów i płócien

Kalovtlce, ul. Sw. Jana 10.
Poleca: Materały wełniane, męskie i damskie, :edwa- 
bie, płótna pościelowe, bielizniane, fartuchowe, jak 

również wszelkie dodatki krawieckie.
Urzędnikom państwowym, komunalnym i samorzą­
dowym udzielam Iredytu.

Nic Hąuictó eg listeau
Wrny nleWcfiy icflz i, -iforzy ma.it iflcihwycałaco mota 

I foieto płci i pięt,«i rętę.
» sie ich nyfamy, "i/.rmn te zamlzMą, z nimlethcir 

starata się zmienię lemat rozmowy.
Cl eHofScl nie chcą wam się w zyznaC, líc *!Wïi®$C ich Iwa- 

ny, rąh i ciała EKcię^nnje

Cosmopolis
niezawodny Środek, naftalacy sforze ato unflnq giadkott ers.vrt- 
neSć I wygładzający zmarszczki.

Główny skład na Polskę: Roman Włodarski, Warszawa, Lübeck«go 5.
Do nabycia w aptekach składach aptecznych i perftuner,ach. Cena Zł 2.50 za sztukę 
W razie me otrzymania należy zwrócic się do Głównego składu na Polskę. Zamiejsco­

wym wysyła się po otrzymaniu zgóry Z 2 75 lub 3 25 za zaliczeniem, 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWN1CTW !

MASKI przeciw 
gazewe, respi­
ratory i okula­
ry ochronne do 
wszelkich ce­
lów przemysło­
wych dostarcza 

Laboratorium 
Dra B. Hepncra, 
Warszawa, Zło­
ta 28. teł '05-14 
Katalogi 1 ccn- 
nlłj na żądanie. 
Przed stawteiele 
pws zulO v. ami.

1415 a.
PORAJ otrzy­
ma na poczcie 
odpowiedź Na 
los szczęścia“.

SPRZEDAM na 
tycimi ast par­
celę grunt ou .ią 
w Wielkich Ka­
towicach. Okoio 
3 Ł00 qin. po- 
wierzohni, z 
czego okuło 600 
qm. zabudowa­
na. Polątzer e 
toru kolejowego 
łatwo możliwe 
do przeprowa­
dzenia. Budynki 
noye, wyeudo- 
wame w roku 
1925. Gheirmlją: 
na parterze, 1 
pokój* 1 kychnnę 

' -skład, garaż 
na aujo, st?j«;ą 
na 2 konie. I- 
piętrze, 4 ubika­
cje na biura, o- 
taz skład na 
»lamo.' Odrębnie 

wielki maga­
zyn solidnie mu 
rowańy o po­
wierzchni 420 
im Budynki 
kanalizacyjne 

Wodociągi, elek 
tryczność, tele­
fon. Oferty skła 
dać należy do 

admMsłi acji 
Polonii pod „I- 

. nr. 1417 a.“

I afiny ulb•■ży­
tnie: 2 Phoenix 
tennis, 1 Kentiu 
ca..iterburyana,
1 Latania bar­
bon ica do spnze 
dama "Wiado­
mość Piaski p.: 
Sosnowiec, ul. 
Clemenceau 5 u 
ogrodnika, lub 
w Polonji, War 
szawska 4.

1506 a.

n~ T* «.■

SAMOCHÓD 
I imuzyna marki 
Itala“ nowy 

model, sześcio­
osobowy, czte­
ro lyilindrowyi, 

8/30 K. M. bar­
dzo mało uży­
wany z wszel- 
kiemi Przybora­
mi.^ r F >wodu 
wyjazdu 'zagra­
nicę sprzedam 
za 1600 doi. Na 
ŹKznle przyślę 
dokładny opis z 
fotografią. Ofer­
ty pod „Itala 
do adntiti. Po­
lan]!.

150^ a.

KORZYSTNE 
- ' « KUPNOl 
Z powodu wy. 
täzdu sprzedam 
2-pętrowy dom 
z pierws .orzę- 
dną pfekarnią 
na 2 ukce fron: 
Zaraz do obję­
cia: piekarnia,
skład -3 pokoje 
i kuchnia, Pie­
karnia w peł- 
nem biegu! bai 
dzo tanio’ tar­
nowskie Góry 
Piastowska 12. 
ivlagdiziarz.

1514 a
LOKOMOBILE 
15 km i motor 
naft >wy 12 km. 
w bardzo do­
brym stan e z 
powodu pnwięk 
rżenia interesu 
przed am tanio, 

lub zamienię 
na wiykszą ma­
szynę 25 km. 
Rygula, Łąka, 
Pszczyn«, Gór­
ny Śląsk.

1527 a.

POWODZENIE
przedsiębiorstwa zależy przedewszystk:em od 
utrzymania stałej łączności z klrentelą. Przez 
reklamę w „Polonji“ nietylko u+raymasz stały

KONTAKT Z KLUEKTELA
lecz również zdobędziesz nowa,

MIESZKANIE 
—8 pokoi w 
Częstochowie 

naprzeciw 
dworca od za­
raz do wyna­
jęcia. Wiado­
mość w Polonjl 
Warszawska 4. 

1509 a.
7- 9 pokojowe
mieszkanie w 
Katowicach, po 
szukuję w za­
mian za 6 po­
kojowe miesz­
kanie w cen­
trum, za ew. 
dopłatą. Oferty 
cio Polonji yod: 
„D. K."

1511 a.

MOTOCYKLE
Francis-Barnett, 
idealne, lekkie 
dwu-łaksówki 

posiada stale na 
składzie Al 110 
Katowice, Ko­
nopnickiej 5, 
tel. 24—30.

1294 a.

SKŁAD kolo 
njalirty za l 500 
zł. do sprzeda­
nia Zgłoszenia 
Polonja, Król 
Huta pod: „R.
S 150“

(Obrót i 
oiente.ntj W

KTÓRY fe star 
szych pań św fi­
lantropów do 
pumoże fuianso 
wo do ukończe­
nia stiuljów, 
młodej prriiiuice 
za uczucie przy- 
j źnj Sosnowiec 
„Pofrnja“ ped 

.Mihuka".
i 1521 a

MIESZKANIE 
3-pokojony. pier 
wszorzędne z 
urządzeniem i 
wszefkieml wyx 
god^ml w cen­
tr n Poznania 
oddań Ofer*y 
Par“. Poznań. 

Alej1 Maxem 
kows kiego 11, 
pod 54^4.

1525 a

POSZUKUJE Hucie. Zglo! ze Jkuję pożyczki
na 1. hipotekę 
zł 15 000 do

pu.’ yczkç nu nia do oddziału
rok lub dwa la- Polonii Król. 

Huta.ta na I-ą liipo 
tekę domu 1-50U 
dolarów, umo­
wa na dogod­
nych warun­
kach. Dochód 
roczny r. domu 
zf. 9 400 w Kr.

25.000 na dogo-.względnie pofco
1419 a-

WYTWÓRNIA 
arty kulu pierw 
szej potrzeby 

poszukuje 
wspólnika z 
kapitałem do 
10.000 zł. go­
tówką. spiesz­
ne oferty do 
PoloniU Sosno­
wiec pod. 

„Sw^tną przy­
szłość".

1498 a.

dnych 
kath 
zysk 
8 noc.

Na dom I re­
staurację ze 
składami poszu- ro

POSZUKUJE
w śródmieściu 
Katowic sklepu

wurun- 
Roczny 

domu zł 
Zgłoszę

Ju nieumebiowa 
nego na przed­
siębiorstwo, od 
zaraz lub i ma­

nia do Polont’. Ja, Zgłoszenia

WYNAJMĘ
ruedroigo pokój 
z ubzymanlem. 
Listowne zgło­
szenia do ad 
nvnistt. pod. 
Dla panny“.

1490 a.

Król Huta 
.Pożyczka1

pod Polonja 
Mod. t".

pod: 

1487 a

( ás£) ( £±£ )
POKÓJ nadają­
cy się na biuro 
blisko dworca 
>d zaraz poszu­

kiwany. Zgło­
szenia do Po­
lonii pod .Bin 

1528 a.

POKOJU skro 
tn.iie umeblow 
lub pustego, po 
rzukuje starszy, 
solidny pum od 
I maja Oferty 
do Pol >njł pid : 
„P. nr. 1518 a.“

STARSZY ujz 
ciwy kawaleT 
poszuku*e ume­
blowane „o po­
koju moż"wle 
piecem warzy­
wnym łub
współżycia i 
bezdz'ictne) uc' 
dwel famill 
ąlbo u Jakiej 
uczciwej wji 
wy. Mo/hwi 
♦akie jako
wspólpiaitow

ulk w Jak cjś 
Restauracji“ 

itp. ewentualnie 
w jakim uczcl- 
wem gospodar­
stwie wiej- 

skiem. ZSlo- 
szenla Polonja, 
Król. fiuta p.: 
„Poszukujacy“ 

1501 a
POSZUKUJĘ 

umeblowanego 
pokoju w Kato­
wicach w śród­
mieściu na par­
terze lub pier­
wszym piętrze 
ty Iko w cen­
trum nńar.ta O 
fe-ty pod „C 
S.“ Pohm-la

1520 a

(^Mieszkania I E SVonffl n
h • wgehaaianu W

BEZPŁATNE
prospef.ty listo­
wnych kurs iw 
stenografii, ka­
ligrafii wysyła 
Redakcja Steno­
grafa, Warsza­
wa, Szczygla 12 

1450 a.

psa.)
WVJDZIC za- 
mąż wiele ra-j 
możnych pań. 
bogatych cudzo 
ziemek, w.aścł- 
clelek realności 
za panów rów­
nież nie popa­
lających mająt 
kow^ Wiado­
mość odkwrot- 
nie- Tysiące 
pism dziękczyn­
nych Stabrey, 
Berlin 113. Stol- 
plschirstr 48.

204 a.

KURSA steno- 
tji, pisania na 
maszynie, kore­
spondencji. pi- 
s-otvni polskiej 1 
księgowości u 
dzielamy od 
godziny 8—6 

wecŁorem. 
Wpisy przez 
cały dzień Ka­
towice, Plac 
Mariacki. Dom 
Związkowy, po­
kój 4 lub S. 

_____ 1516 a.
^ Zgubiono ^

300 mkL. zgu­
biono. Uczci­
wego znalazcę 
uprasza się o 
zwrot za wy­
soki em wyna­
grodzeniem id. 
Krakows-ka 8, 
1 piętro.

1510 a.
^ Słózne ^

ZAKŁAD sio- 
dlarsM powozo­
wy i lakierni­
czy Fr. Lisik 
Sosnowiec. Sien 
kiewlcza 1. Wy 
konywa: uprzę­
że, POWOŹ’7, 
bryczk,, krycie 
i lakier, samo­
chodów. Ceny 
niskie.

1522 a-

Teatr Amator­
ski: Bibliotecz­
ka obejmująca 
180 komedii, 
fars. monolo­
gów, sztuk hi- 
dowj’dli i salo­
nowych, jedno 1 
więcej akto­
wych. Teatrzyk 
Amatorski dla 
dzieci 1 mło­
dzieży 50 sztu­
czek patrjotyca 
nych lodowych, 
fantastycznych, 
wybitnych au­
torów. Biblio­
teka powieści 
senzacyjnych 1 
kryminalnych. 
Wybór najlep­
szych autorów 

i ajlepszych 
dziel teyo za­
kresu. Katalogi 
bezpłatnie na 
żądanie wy s via 
Spółka Nakf.

Ocre*! zonie 
Lwów. Pańska 
16. 1322 a-
LANCKORONA 
(Iltija kol Kra­
ków—Zakcoame 
550 mtr. n. p. 
morza. Pensjo­
nat „WHIa R6ż" 
otwarty od 1. 
maja. Chon^dh 
nie przejmuje 
się. Na maj 1 
czerwiec znacz­
na zniżka Sta­
cja kolej „Kal­
waria“. — Le­
karz na miejscu. 

1526^
Fiaty cementowe

no'»ca we wsel- 
Wch odcieniach.

Trwałość na 
światło i cjment 
pwamnti iwana.

Wili1 PWsM
Pierwsza Po­

znańska Fabryka 
Farb, [618 

PoznafiStirołęka 
Tel. 5575 i 2898 
Rok załóż. 1913.

Pęv nlkl my 
śliwikPe 
bryczki 

plafVormy
(Rollwagen) 

Lakierowanie sa- 
mochouów i po­

wozów
po niskich cenach

i. MA TO
Katowice, ulic’ 
Słowackiego 26.

Hafty
li
ro cenrch 

przystęprych

ul. Stawowa 1 
róg 3-go Mai.i

Przetarg.
na budowę droRi do lotniska. Otwar­
cie ofert dnia 20 bm. o godzinie 11-tei 
patrz skrzynka przetargów w ratuszu.

Magistrat 
miasta Katowic.

DO st.<zedan:a w ZAKOPANEM.
Willa lukiOisowa (pałac), murowana. 400 

m* mbudownej DOW., ta wykonanie, ood da­
chem oszklona, z maiterlałem na wykończe­
nie. z salami reprezentacyjnym! t tarasami, 
w najpiękniejsze.' dzteinjev Zakopanego, na 
efonecznych stokach Gubałówki, z otw.irtvrr 
widokiem na cafe pasmo Tatr z dnż\m ic 
dnomorgowym ogrodom h r.pno okazyjne. In 
formach udziela — Biuro arch'.ckton'czne !-■ 
Winnlckk Zakopane, ul. Sienkiewicza willa 
.Bajka“ Bo. 1478.

i
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•— Wszystko jedno, zawsze to będzie inna droga. Ta ro­
syjska dama, z którą rozmawiałam, tłranaczy‘a mi, że droga 
ta będzie daleko przyjemniejsza i łatwiejsza, gdyż wśród kon­
duktorów spotyka się dużo słowian, którzy rozumieją po ro­
syjsku. Oprócz tego po drodze zobaczymy góry szwajcar­
skie i tyrolskie, o których już dawno marzyłam. Dużo bardzo 
czyhałam o tych górach.

— Dobrze, dobrze!
Glatira Siemionowna zaczęła gotować herbatę.
— Zawołaj służącego i zażądaj coś do jedzenia! — zwró­

ciła się do męża. — Musimy się pospieszyć. Informowałam się 
już, pociąg odchodzi o siódmej wieczorem, a teraz już jest 
.trzecia.

Mikołaj Iwanowicz przekonawszy się, że żona już się 
udobruchała, ożywił się nieco i zadzwonił. Ziawił się słu­
żący w swoich filcowych pantoflach i berecie papierowym, 
zatrzymał w drzwiach i uśmiechnął, patrząc ma Mikołaja Iwa- 
nowicza.

— Ca va bien monsieur? (Jak się pan czuje?) — zapytał, 
mrugając okiem na Mikołaja Iwanowicza i pokazując swoją 
podrapaną rękę. — C'est votre travaille d‘hier. (To pańska 
wczorajsza robota). <

— Gtasza! Co on mówi? — zapytał Mikołaj Iwanowicz.
— Pokazuje, żeś mu rękę podrapał, kiedy cię prowadził 

na górę.
Mikołaj iwanowicz zawstydził się.
— No, no... napewno sam się podrapał. Powiedz mu, 

Głasza, co chcesz, żeby nam przjmiosł! — zwrócił się do 
żony.

— Nu widon manie! — rzekła Głafira Siemionowna do 
służącego.

— Obiad dajemy dopiero o szóstej godzinie, madame, a 
śniadanie .iuż się skończyło! — odpowiedział służący po fran­
cusku. , * , , . *

Okazało się, że w libjelu nie można było dostać mc do 
jedzenia, ponieważ kuchnia nic gotowała a la carte i tyikc dwa 
razy na dzień przygotowywała odpowiednią ilość śniadań i 
obiadów.

— Ładny hotel! — zawołała Głafira Siemionowna. — Cóz 
robić, będziemy jedli przekąski. Mamy jeszcze resztki gęsi 
i indyczki ud po,zawczoraj.

Kazała podać jedynie sera, chleba i zażądała rachunku:
— Alle i aporte nu rachunek. Jak rachunek po francusku, 

zapomniałam. Wu komprme, rachunek? Rachunek! Kom- 
bien nu dc won peje pur tu?

— Ach, pani żąda rachunek za pobyt w hotelu. W tej 
chwili madame! — odpowiedział służący po francusku.

Znikł i za chwilę zjawił się z serem, chlebem i nakry­
ciem. .,

— Mal a la fctc? — zapytałMikołaja Iwanowicza, widząc

•Wiersz mim lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytnlowei zï. r.—— W łefcścle zl 
•0 80 — Za tekstem w części ogłoszeniowej zł. 0.20. — Nekrologi: w tekście do ICO wier­
szy zł. 0,40 . od 100 do 200 nierszy zł. 0,60, ponad 200 wierszy zł. 0,80. — Ogłoszenia 
•rroboe za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie pr:.cy oraz wszystkie inne zł. 
li 20. dla poszukujących pracy zł. 0,10. matrymonialne zł. 0,30. — Ogłoszenia zagraniczne 
r 50proc. drozsze. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 proc. droższe. — Ceny oglo- 

jszeft w niedziele i święfta o 25 proc. droższe.
WARUNKI: 1) Omyłki W ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani 

tez nie obowiązują Administracje do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o 'u 
■treść i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca by­
wa uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachun­
ki nasze są płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa naLżytości 
naszych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważniona'}» ànk,1 ertóii- ï3» 
opatrzonym .w. odpowiednie legjyituaeie z lowtratr. -aw—...... " •

(4Marném
mvgiiia. ď‘jr pr«svato

uznane za najlepsze.
♦

Cen. Przedstawiciel:

10t. Przeważmy
JťTiviie f‘=ifia Muta 

ul. Gimnazjalna 5 Telefon 14-44

jakotei wszelkie części składowe, płaszcze 
i dętki, wsze'kiego rodzaju insTun.enty mu­
zyczne, kupicie najlepiej i najtaniej tylko u

DOMVW1 SMACZNEGO,
w Królewskiej Hucie, ul. 3 go Maja 10. 
Warsztaty mechaniczne i sprzedaż

«Y/szclkie »-epnracje wykonuje się specjalnie i punk­
tualnie po najniższych cenach dziennych.

OŽOŽQSQSQ

NATURA
zaMati Pm :©£i&fczo*leem!czy j
wyleczą choroby wszelkiego rodzaju, nawet " 
w przestarzałych i za nieuleczalnie orze- < 
kłych wypadkach i gdzie in le kuracje zo- i 
stały bezskuteczne, przez kombinowanej 
naturalną metodę leczenia. <

Wiarcgodność pewnej liczby, licznych I 
z zapałem do mnie wystosowanych listów j 
dziękczynnych i uznań badał sąd powiatowy j 
w Król. Hude 24. 6. 26 r. po przesłucha- J 
niu i przysiędze świadków i uznał mój 
sposób leczenia za niezaczcpny.

Analiza uriny i flejmy.
Godz. przyjęcia: w dnie powszechnej 
9—1 i 3—0, w nieazielę i święta: 9—1.

R. §iânilsf natnraltsfa
Król. Huta, ul. Wolności 90.

WimineJiilyiil^ei ' .
iiiiiiiiiiiiuiiininiNifliiiHiiiuiiiinniiiinniN niinii 1,111111.1111 11 ..Jíním umu 11.11111111111

Bf.ÿiiv arciisü'ä 3fĚer saüGVlawy
(HiibertBreuer’sorig.3alicyirorgamentpap’er)
do opakowania szkieł z konserwowami owcami 
różego rodz^jft. Nailepazą gwarancja nrzed zepsu- 
dem owoce v, PÓlfĆn w każdych ilościach i po 

cenach konkurencyjnych.
Jedyne znst ^stwo 1 składnica i

lysxard ®¥eï.”Bs
Kałojtfice. — Teî- 1624

Skryftfea pocitowa 24«.

Farbiarnia 
i chen: zakłady czyszczenia 

C8JSCV PUSJ&Er! <2
n . ,y|m Ssarlej, wJica Piekarska nr. ‘tJ3,

ruja.
Katowice, 

ul. Warszi wska 3. 
Mysłowice, 

ul. Pszczyńska 1. 
Załęże,

ul. Mickiewicza 17 
Król. Huta.

ul Wolności 26 
Wielkie Hajduki, 

ul Kościelna 14. 
Szopienice, 
ul. Szosowa 1.

Pszczyna, 
Nowy-Targ 3. 

Rybnik,
ul. Sobieskiego 20 

Mikołów, 
ul. Krakowska 

Siemianowice, 
ul. Bytomska 7. 

Tarn. Góry, 
ul. Dworcowa 11.

KW 13

Sam '_rr.rii«Pir Ě
utrzymuje rocznie w świeżym stanie nadzwyczajny 
środek konserwacyjny „G a r a n t o 1“. Niech wiec 
•r=>żdy zaopatrzy się na zimę w dobre i świe :e jaja, 
które w obecnym sezonie nabędzie po cenach 
bardzo niskich, następnie zabezpieczy je w znako­
mitym środku „Garantolu”. . . .

' ,Garantor pod gwarancją utrzymujr jaja w 
świeżym stanie w przeciągu roku, po upływie te -o 
terminu takowe użyć można do wszelkich celów. 
Białko pozostaje w swoim pierwotnym stanie i 
bez trudności ubić się daje na pianę. Żółtko >- 
wnież zatrzymuje swoje właściwości, łatwo odr..e- 
la ;ię od białka Najmniejszy pakunek na 120 jaj 
otrzymać można w wszystkich aptekach, drogerjacb 

składach kolonjalnych.
Generalne zastępstwo i składnica:

aysuard Welw, liatotflce, m 5
Tel. 1621. Skrytka poczt. 246.

Zegary sisiąne
stale na składzie około 2j sztuk, 

w oprawie drzewnej w wszvstkich ko­
lor. drzewnych Bim-Bam od 250 £ł 
Mechanizm do zegarów sto- 
iących, masywny, mosiężny, 
łep. od 139

Zapłata może nastąpić w ratach. 
Dostawa bezpłatna do domu.
Zegary salonowe72 ęm dług. 
szkło w otoku mosiężnym 
i 4 dni chodzące 10 £ł
Zeearki kieszonkowe

Îmetalowe od 8 Zł 
srebrne 800 stem­
plowane 6 rub. od 30 » 

Zegarki bronzoletkowe
(srebrne 800 stem­
plowane od 20,,

złote 585 stem­
plowane od 49 w

O' r 'řhS ziole siempi.335-535-750 307 mssywne 
(niepusle) najnowszy fissa kulkowy, 

a niskie ceny! Grawierowauie gratis!
Ka Krycia alpal owc. ..........................

Przekonajcie się o gatunkach i ceract
WMbelm Scholï, Szsrlei
tel. 4o zegarmistrz-jubiler tel. 64

A9B



Sir. 18. Nr. 99. - IO. IV. 37*P O.L a N ! A"

Dla panów urzędników udzielam

kredytu
i dogodne warunki snłaty.

W. Rakowski
Skład Towarów Sławatr.ych, Katowice, ul. 3-go Maja 3.

poieca:
■Kam^arny, r ypsy na plasscse z jedwabną podszewka, pitna nabieliznę itd.

P. Nauczycielstwu udzielamy

kredytu
i dogodne warunki spłaty.

KYSIEHĘ 
UST I GARDtA

utrzymują

Pasiilios
VALDA.
prsedawane wy-ł^oznie 

w padjłiaoh 
■ nazwę

W 1 przedasy w aptekach 
i «Madach aptecznych.

polecam mój bogato zaopatrzony ma 
yazyn w materiałach na suknie i kost- 
jumy, firank;, chodniki, dywany, Voile, 

jedwabie, i Crepe de chine
M. diubftro

Katowice, ul. 3-go Maja 2.

Wymieniamy
przepalone »ampy radjowe

każdego typu.
WiiseauneU: ř SMdWer

atowice, Zamkowa L. 18. Teiefon 1283. I

Zał. w roku 1390. Ztop' mech
Koígv do fabryko km i fezyn
wtaść: inż friii <&jlH?.tnac5i«r 
Katowice-Zaîçie, ul. Mire na 7
Gotowe resory każdego .rdzaju. 

i wielkości.
Specjalność resory sqidoc1ioC!dwg.
itr ort <fc* loKomatr» i wa­
li? n>6W. Wir" i resor? spi­
ralne z F-a stall,,BaIii dona“.

E®§¥
Bura. htsj Ksifg

są do nabycia
Cena losu zł. I.—
11 losów zł. 10.—

Ein. 21. We 1927 
Faune! Kascli. Miar

Loterji Państwowej.
O liczi », ilica 'tumska nr- 5. 

P K. O. Poznali 207.907 
Telefon 290 Bo J375

tal Mm : slotai
Najtańsze źródło zakupu artyku­
łów w zakr* i malarstwa wcho­
dząc ych jak pokosty, lakieiy, 

farby, terpentyny, kleje itd,

Alfons ivTííit
K.]owice

ul Zar.kowa 2.—Telefon 2399

Í4AHIW161* *srAWi5iimlf'Tft-2K

OSTRO W/r
Teofil Balcerowicz

gospodarz
fi oiKazia irlmltH

ul. Poprwczna nr. ti Katowic* Telefoi 13P5
0: va: : ? tupelnle alnovuloneaa lokata.
LAKĄSKI GORĄCE

cały dzień
OBFITY BUFET 

zł fil n ych zakąsek
03IADY

4 dania .... z* z,50 
3 dan. a . . .zł 2;00

JASNE PIWAzBECZKI 
KOLACJO 

Pc trawy a la carte
Butelkowasprzeda/ 
włna, likierów i wódek 

poza dom.
urna oiwtkiy U gristn? i w nocy.

Na święta
wie»»«
polecam mój bogato zaopatrzony 
klad : Darr ' TiSo t< rebkl,

r‘ żn ■ mydlą, grzebienie 
do włosAw, przybory do 
golenia, thjlkl, t »wary *' v 
Iowo, waliaW, oipz wszelkie 
towary p Hlanin!: >we po cenach 

bardzo niskich.
DOM TOWARO>VV
J. BH&flUE/lM

Cało .vice, uli a 3-go Maja 34.

I SAMOCHÓD

4-osobowy marki „Talbot“ 
dobrze utrzymany jest do 
sprzedania. Oferty pod „Auto 
1411“ do Pokmj w Katowi­
cach Krem 1411
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że ten pociera czoîo ręką. — Cesi ïou’our comme ca, quand 
on prend beaucoup de vin le soir. (Eol głoWy? To .tak zwykle 
bywa, gdy ktoś za wiele wina pije wieczorem.)

— Patrz, do czego się doprowadziłeś, nawet służący w 
hotelu śmieje sie % ciebie, żeś był wcz >raj pijany i pyta się, 
czy cię nie boli głowa.

— Co te kiego? Śmieje się? Won!
Mikołaj Iwanowicz wstał z kanapy, sp >jrzał groźnie na 

służącego i zacisnął pięści Służący wyskoczył za drzwi jak 
fryga.

Małżonkowie zabrali s*ę do jedzenia, lecz Mikołaj Iwa- 
novv'cz po wezoiajszej pijatyce nie miał żadnego apetytu.
Cłr.fira Siemion owna sam jadła gęsinę i indyczkę.

— Czego nie jesz? — zapytała męża.
— Jakoś mi się nie chce.
— Aha! Masz skutki pijaństwa!
— Nie wymawiaj mi już, Gtasza, nie wymawiaj.
Staruszek właściciel hotelu sam przyniósł rachunek i po­

łożył go na stole przed małżeństwem. On też z wielki cm za­
ciekawieniem przyglądał się Mikołajowi Iwano wieżowi. Wi­
docznie nie często zdarzało mu się spotykać do tego stopnia »*
pijanych ludzi, gdyż w pewnej chwili me wytrzymał i zapytał 
Mikołaja Iwanowi cza z uśmiechem:

— Votre santé, monsieur? (Pańskie zdrowie?)
Mikołai Iwanowicz zrozumiał i gniewnie machną! ręką.
— No, no, no... Bez poufałości! Odwal się pan! — rzekł.

— Ty stary djable napcwno także nieraz bywałeś pijany!
Napewno z tysiąc razy.

Gospodarz postał icszcze chwilkę, potem Wyszedł z po­
koju. Małżonkowie zaczęli przeglądać rachunek.

LXXII.
Wypisany ma długim arkusiku ze wszystkiemi szczegó­

łami rachunek kończy się sumą dość znaczną.
— Boże! A to nali' żyli! 1 co za? Przecież myśmy tutaj 

tylko spali, nic nie "cdii: — zawołał Mikołaj Iwanowicz.
Wziął rachunek, przeirzał go, lecz po chwili oddał Gła- 

firze Sicmionownie.
— Nie dla nas napisane! Pizeczyfaj, Głasza!
Głafira Siemionowua przejrzała rachunek i rzekła:
— Straszne gryzmoły, nic nie mogę przeczytać.
— Ja myślę, że oni tak naumyślnie nagryzmolili, żeby 

trudniej było zrozumieć! — odpowiedział Mikołaj Iwanowicz.
— Może jednak coś niecoś zrozumiesz.

— Tutaj jest szamb"-... To za pokój.. po dwanaście fran­
ków.

—- Tak umówiliśmy ;ię. W porządku.
— Ti kto?... Umówiliśmy się po dwanaście franków z 

dwoma Ióżk#.mi, a tutaj za drugie łóżko doliczono nam po 
franku za d; icń. Zdaje mi się, że to za łóżko. Tak, tak.
Wyraźnie za łożko.
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RAJMUND FERGEL.

Piegza smutnej ziemi r
(O twórczości poetyckiej Orkana.)

Dnia 27 marca br. uczcił Kraków literacki w nieco 
Przedawnionym terminie jubileusz największego, obok 
Tetmajera, poety i znawcy Podhala — Władysława 
Smreczyńskiego, zna iego pod pseudonimem 
Orkana. Pięćdziesiąt lat życia, trzydzieści lat pracy 
twórczej! I pracy wytężonej, bogatej i różnorodnej, 
bowiem Orkan jest w jednej osebio poeta, powieścio- 
Pisarzem, dramaturgom, publicystą a nawet malarzem. 
Jednakowoż pod każdym względem i we wszelakim za­
kresie praca Orkana związana jest jaknajściśiej z grun­
tem, z którego wyrósł i z którym się zrósł korzeniami 
serdecznej miłości i przywiązania.

Ukończywszy gimnazjum oraz studja uniwersytec­
kie w Krakowie, osiadł Orkan na stałe na swojej ojco­
wiźnie'w rodzinnej Porębie, żwyot w podgó.skiem, glei­
chem, pośród roztocza Gorców utajonem osiedlu prze­
kładając ponad gwar wielkomiejski i wszelakie świa­
towe rozkosze. 1 tutaj w zaciszu górskicm, z nici ser­
decznego przywiązania do ziemi, na której osiadł, z głę­
bokiej miłości do prostych, z twardą dolą zmagających 
się ludzi, których stał się brałem, zaczął Orkan wysnu- 
w u.ć pasma swych artystycznych pomysłów.

Barwą i słowem maluje Orkan ukochane góry i roz­
toki, hale i lasy, a .najczęściej wiejące ciszą i pustką 
Siarę ugory, po których ..smutek pomyka, jak cień“, i 
Powsin poetą tej „smutnej ziemi“ mianował się sam 
Orkan, tej ubogiej, ugorzystej, płonej ziemi, tej krainy:

łez i wiecznych cieni, 
krainy smutnych brzóz, jodeł i sosen, 
gdzie głóg się'rodzi i owies zieleni, 
a ludzie dawno zapomnieli wiosen...“ 

gliie jeno:
„rzędem jałowce zasępione siedzą 
i psniedziale zboże się kołysze.«“

a poza tem:
„nic — jeno martwa i milcząca szarość, 
nic — jeno pustka wielka. nieskończona.“

Skargę tej. bożą klątwą naznaczonej ziemi zawarł 
Orkan w poezji swojej:

„Godny posłuchu Boga napowietrzny chór,
Kiedy się ziemia rozjęczy zbolała,
Kiedy żałobny rozszumi się bór,
Orkiestra cała.
Oto płyną smutki ciche i płaczą,
Oto idą Nędze z skargą żelazną,
A za niemi obłąkane Niedole
Snują się jak mgły — błędnie przez pole.

Na strunach wiatru Płacz wieczny zawodzi,
To cichnie, to wybucha —
Ból za nim. Wielki w martwocie swej, chodzi...

A z dołu wicher dmie,
Na wichrze Rozpacz usiadła i pędzi 
I włosy rozczochrane rwie 
1 gna------
Stanęła w pędzie u skalnej krawędzi...
Nim runie w przepaść otchłanną bez dna...“

Będąc wołaniem „tej smutnej ziemi“, nic dziwnego, 
że poezja Orkana pełna jest smutku, że ponad wszyst- 
kiem góruje w jej melodii rozełkany, wiolmowy ton ża­
łosnej skargi, żc zamiast pieśni dźwięczą w niej płynące 
łzy. Nadarmo w kontemplacji piękna górskiej przy- 
redv szukał poeta ukojenia, piękno to przesłonił mu na 
zawsze żałobny cień Smittk .i. Nadarmo wyrywał się ze 
swego pustkowia górskiego w szeroki, wolny świat, 

i gdzie „życic zda się tonąć w bieli i błękcie, słońce pro-

1 mieni żywot i ozlaca“; zamiast szczęścia i radości i tam 
znalazł tylko smutek i niedolę. Naoróżno w swoich 
młodzieńczych snach marzył o jakiejś greckiej pogodzie 
życia :

„że będzie jako tancerz szedł 
po słonecznych polanach —
Że będzie jako młody bóg 
w zawiei Kwiatów się tarzał...“ 

radosny ton dioni/yjskitgp upojenia /ostał w duszy 
Orkana raz na zawsze przytłumiony elegijna nutą żalu, 
tęsknoty i bólu. Z nadmiaru goryczy, z mnogości za­
wodów' nieraz aż zwątpienie chwyta się serca poety: 

„Zaczynam wątpić sercem, 
żem widział Kiedy słońce — 
tak się pogrąża dusza 
w te mrok; czermejące...“

A jednak, jak drzewo z gleby rodzinnej wyrwane, 
tak też Orkan nie ‘.'miał żyć gdzieindziej, nie mógł ob- 
cent oddychać powietrzem; to też w te rzekome blaski 
dookolnego świata martwemi tylko spoglądał oczyma, 
mysią swą nieustannie ulatując „w krainę, kędy wieczna 
leży zima“. Tu pod Turbaczem, dumającym nad mar-* 
twą ppśrod Gorców roztoką zamknięty był cały świat 
poety.

Zewsząd i zawsze będzie Orkan rwał się sercem 
do niego, z najsłonecznieJszycli dolin i z najgwarniej­
szych miast będzie powracał na te pustki i ugory:

.„..łzawa Niedola rozpuściwszy włosy, 
jak siny obłok przez .powietrze Jęci, 
wycnudla Nedva wlecze się po doku 
i z niema prośbą wyciąga swą szfię.
Ból się w jałowcach poza cienie kryje...
A ciemna Rozpacz z wdatreni się szamoce 
i ręce łamie nad głową i wyje,
jak zawierucha pól w >aduszne noce“...»

Niedula-Sinutek i Ro/pacz trójakordem żalu, boleści 
i zwątpienia dźwięczą w Orkanowej p:eśni. w tej ßieśrri- 
skardze, ale i pieśni-protcścic. w scrdeczneru orędziu 
upominającej się o krzywdy wszystkiego, co żyje, cierpi 
i z losem okrutnjm się zmaga. Poeta nosi w swem 
sercu ból miljonów nędzarzy, których „mowa jest nie- 
ustaunem łkaniem, żywot każdego pwolnem konaniem“.

STEFAN GRABIŃSKI.
—uyo—

Engramy Szatery.
C) (Nowela do cyklu: „Demon Ruchu").

(Dokończenie).
O usta słodkie, dziewicze! Krwi chciwe, zaborcze 

usta!...
Z dnia na dzień wyglądał cudnego widma. Roz- 

Rsknione jego cezy ślizgały się po szybach okien wa­
gonowych, błąkały po' twarzach podróżnych, rozglądały 
w głąb przedziałów. Napróżno. Nń wyśledziły ni eie- 
ni-i umiłowanej głowy, nie uchwyciły _ choćby najlżej­
szych jej konturów. Zazdrosne zaświaty pochłonąw­
szy swą ofiarę, me chciały mu jej oddać z powrotem...

Tymczasem cciia katastrofy widocznie wyczerpy­
wały się. Z rozpaczą w sercu wiJrał naczelnik Za- 
klicza, że z dniem każdym powtórzenia są coraz to 
słabsze, zarysy mętnieją, zacierają się. Po 10 wrześ­
nia stały sę rzadsze, mricj zaakcentowane, aż w po­
łowie mieyąca ustały zupełnie. Na staoji w ZąkliczŁi 
zapanowały znów stosunki „zdrów e i germaine“ ku 
zadowoleniu asystenta Denwicza ] radości zdenerwo­
wanej już służby.

tyłka naczelnik był smutny i ponury. Uczucie 
bezmiernej pustki i zupełnej izolacji napełniło duszę 
Pi brzegi i przygięło wyniosłą niegdyś i spręż'stą po­
stać nisko ku ziemi. Zerwała się na czas nieokreślony 
łączność z zaświatem. Pozostał tytko ból, wierny to­
warzysz samotnych godzm j pożerająca wiązania ducha 
tasknota /a ukochaną...

Wtedy to w otchłaniach schorzałej od- cierpienia 
leżni wylęgła się zaródź piekielnego pomysłu.

skołatany wewnętrzną męką mózg zaczai docho­
dzić przyczyny luk i niedomówień w echach ostatniego 
karamboiu. Dlaczego powtórzyły się tylko pewne 
szczegóły? Dlaczego, aktywizacja engramu pominęła 
inne? Dlaczego nic powrócił tragiczny obraz iej uwici, 
banej głowy?...

Może warunki reprodukci] były niedo­
stateczne? A jeśli tak, może należy je s p o t ę g o- 
Vv a ć?.„

Tu rozszalałe koło myśli zuŁrfcyrnsło się na chwilę. 
Dreszcz groz,V wstrząsnął ciałem. Szatera zawahał się

Íl>iv. j wyciągnięciem ostatecznych wniosków...
t-Tcz nie na długo. Przemożny czar zaświatów 

przelani,-d harjcry skinpułów i powlókł go za sona na 
szlaki zatracenia Naczelnik stacji postanowił spawu-

I

dować uow-y karambol, który miał go obdarzyć ciioć 
na chwil parę wizją jasnowłosej dziewczyny.

Zbrodniczy pomysł dojrzał w ciągu jedhel bezsen­
nej nocy, wśród poświstów jesiennego wichru j szmeru 
telegraficznych aparatów.

Był prosty i łatwy do wykonania Wystarczyło 
zatrzymać jedem pociąg trochę dłużej w Zakhcze ‘a rów­
nocześnie nadać do Pochmarza depeszę, pozwalającą na 
wymarsz drugiemu. kursującemu po tym samym terze 
Kwestia Í0 tipnut. Zderzenie było nicundcnione! .

Do realizacji iplanu przystąpił Szatera śmiało i e- 
nergiczme. Wybrał ■ dzień pochmurny, październikowy, 
rozjęczamy skargami'wiatru i osowiałego ptactwa.

Koło godziny piątej po południu, gdy już znticrzgli 
zarzucał na ziemio czarne swe więcisrze, objął Szatera 
służbę ipo asystencie. W 20 minut potem nadjechał 
pociąg osobowy z Rakszawy. Nacze’nik wyszedł przed 
peron, zlustrował spekojnern spojrzeniem wozy, prze­
czekał odbiór poczty i nie dając znaku do odjazdu, wró­
cił do biura stacy jnego.

Stąd przez szybę mógł śledzić wygodnie sytuację. 
Wkrótce objawiło się wśród funikcjcmerjuszy pewne 
zniecierpliwienie. KonduktOTOwfc, pozamykawszy drzwi 
wagonów, podnosili raz po raz w górę latarki na .od­
jazd“, kicrcsrcaR pociągu z trąbką przy ustacli czyhał 
na powrót naczelnika i wyzwalający gęsi jego ręki...

A czcr był już najwyższy. Za tü mirui miał za­
jechać na ten sam tor pospieszny z Pochmarza. Dzie­
sięć nrnut! Właśnie tyle czasu, ile potrzeba było po­
spiesznemu do przebycia przestrzeń', dzielącej obie 
stacje, a osobowemu, by dotrzeć do punktu najbliższe­
go rozwidlenia torów \ stąd zboczvč na bez pic ci nq już 
linię.

Lecz naezćnrk stacji nie wychodził z biura. Że­
lazna jego wota rozdwoiła się i zaczęła onerewać na 
dwa froiib : tu trzymał na uwrięzi zrywający sie już do 
lotu pociąg, tam sięgał zbrodniczą ręka po tester apa­
ratu, by wysłać zgubną depeszę do stacji w Po- 
clfinarzii...

Ujął w palce guzik przyrządu nadawczego j przy-
c;,Snaf...

Nagle ręka zdrętwiała. _ Sparaliżowane przez 
ciemną silę ramię znieruchomiało w pozycji nadanej 
mu przed chw iią. Szczególna senność motała zmysły, 
dziwny bezwład skrępował członki. Czuł. jak cuś w 
nim wyrdrębwa się, wyłącza, wyzwala, Wpatrzył mC 
szkî.mrm spójrz entern w szynę okna. i... ujrzał na pe­

ronie swoja własna postać... Zmiczała szybko ku 
praxtowi pociągu, w krąg świateł rzuconych przez ca,- 
cyjne latarnie i nagie podniosła w górę rękę... Za­
brzmiał nerw y odzew trąbki i poUąg ruszył..

Przez- szybę okna widział, jak wagony skwapliwie 
zanurzała się w ciemności, jak maszyna, chcąc odrobić 
opóźnienie, pruję przestrzeń w przyśpieszonem temp e, 
jak wypuszczony z uwiesi pociąg umyka co pary w 
tłokach z niebezpiecznego postoju... Ocalony!...

Szatera ocknął się iakby z głębokiego uśpię ma. 
Wyzwolone z drętwoty pałce chtćyc ły nerwowo głów­
kę aparatu i podjęły przerwaną czynność... Zaczęły 
bić sygnały. Naczelnik odjął rękę od przyrządu i jak 
wicher wypadł na peron.

— Dlaczego osobowy z Rakszawy iuż odszedł? — 
zapytał groźnie pierwszego z brzegu funkcjonariusza.

— Nie rozumiem, panie naczelniku! — brzmiała od­
powiedź.

— Jakfo „nie rozum Km1'?! wrzasnął niemal wy­
prowadzony z równowagi Szatera. — Pytam się, ktr> 
puścił osobowy ze stacji?

Podnrzędnik wpatrywał się w przełożonego zdu- 
minnerró oczyma.

— Pan naczelnik był sam przy ckspeujowaniu po­
ciągu! — wyjąkał wreszcie, nie rozumiejąc, o co wła­
ściwie chodzi.

— Ja puściłem, ten pociąg?! Ja?! Ja sarn?* To 
niemożliwe!

— Jeszcze parę minut turni sam widziałam wa 
własne oczy. Stal pan naczelnik tem. pod tą latarnia 
i dał ,nak do odjazdu. Całe szczęście, że jeszcze w 
porę. Poc:ąg i tak przytrzymano na stacji o pięć minut 
za długo. Pospiesznego z Pochmarza tylko co nie wi­
dać. Biły już sygnały wyjazdowo.

Szatera pow iódł ręką po czole.
— N:e do uwierzenia — szepną*, zatapiając oc/y 

w przestrzeń. — Nie do uwierzenia...
I powoli odszedł torami w kierunku, skąd miał na­

dejść pospieszny...
A już go było słychać. Już dudniła głucho ziemia, 

szczękały szyny.,. Na zakręcę, tam, gdzie tor główny 
rozgałęział się w krzyżów ą sieć relsów, rozbłysły śle- 
na maszyny. Ogromne, złote oczy rozprężały się 

krą garni świateł, pęczniały, rosły...
Naczelnik przysłaną! między torami i oparty pic- 

cyma o zwrotnicę czekał. W uszach miał szum nft c- 
/acłi mgłę... Gdy maszyna zbliżyła się na odległość 

kifku metrów,* ujrzał fam w dole, poci piersią dyszącą 
potworar. między kinkietami latarń jej głowę. Oczy 
cuatiu lazurowe patrzyły nań i uśmiechały s'ę dzieci­
nie, a usta, krwi enciuc. dzewc/ .ce u.ta ’ ;ciły obiet­
nicą i rzkoszy...

Ten uśmiech i te usta zwabi*v go. Z wySjią# c- 
teini ramionami ruszył p I koła, mm n. od y Inhrnic: 
poszedł połączyć się z ukochaną na wyki...
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Mało kto odznacza się taką wrażliwością na "'edolę 
ludzką, jak właśnie Orkan. Szczególnie zaś głęboko od­
czuwa on nędzę najbliższego scbie, p ogórskiego ludu, 
który gorąco ukochał, z którym się zżył a d.olę jego 
krwawą poznał i (przeniknął do cna.

W „Przygry wce“ sam (poeta wyznaje:
I „Ukochałem lud biedny nad m î a t ę — 

bom się jego pieśnią vykołysał.„
Ukochałem zwyczaje i gwarę, 
które dzieckiem ż piersi jegom wyssał.
Co mnie wiąże z ludem jeszcze szczerzej, 
powiem — choć mi wielu w.ary nie da:
To niedola, która w nim się szerzy — 
OrtjO wspólna Itowarzyiszka - bieda...

W przeważnej części swych powieści i opowieści, 
jak n.p. „Nad urwiskiem“, „Kom»rnicy‘, „Po­
mór“, „W Poztok‘ach“, iwe wszystkich swych dra­
matach („S kapany świa t*\ „O f i a r a , „W i n a i 
kara) oraz. we wszystkich prawie ważniejszych utwo­
rach poetyckich (zebranych głównie w dwu tomikach:
„Z te> smutnej ziemi“ i „Z m ar twej r«z toki“) 
maluje Orkan głównie ciemną stronę chłopskiego bytu, 
ponure obrazy nędzy, krwawe tragedje, ukrywające się 
pod nawierzchnią codziennego źyc ia.

Cała twórczość Orkana, to udbicie tej otchłani nie­
doli, to skarga ty ch wydziedziczonych i przez las strasz­
liwie skrzywdzonych nędzarzy:

„O dusze, męką struchlałe! 
fO serca rozbite w piarg,
Gdzieście z rozpaczy zniemiałe, 
Krzykza waspadazmych warg!“

Pełne tragizmu jest również najpotężniejsze z dzieł 
Orkana, homerycka epopea górskiego nrabytu, poetyc­
ką, natchnioną prozą pisane „Drzewiej“, godne sta­
nąć obok arcydzielnych „Godów życia“ A. Dygasiń­
skiego. Na tle przewspaniałych krajobrazów, przedsta­
wia tutaj Orkan tragiczne zmaganie się pierwotnego 
człowieka z dziką przyrodą leśną i górską, w którei kar. 
czosvisko ma być rzucony periwszy powiew kuitury. 
Podziwiać należy w tern dziele zarówno głębokie wni­

knięcie w żywioł dzikiej przyrody, jak niemniej wprost 
rewelacyjne wczucie się w duszę ludzi pierwotnych, w 
ich prymitywny światopogląd oraz w ich proste a już 
pełne tragicznej posępności dusze. Treści tej górski e- 
go epoSu godnie odpowiadà forma, o dźwięcznym, i ryt­
micznym toku z lekka na sposób archaiczno-gwarowy 
zabarwionej prozy, o płynnej falistości okresów, o pro­
stym, krzepkim stylu i jjpkby Piastowem brzmieniu je­
żyka. Niepospolite to dzieło w swoim czasie należycie 
nieocenione, czeka dopiero na swych czytelników. 
Orkan, poeta gór, ujawnił tutaj najgłębsze, nieprzemija­
jące walory swej twórczości.

-------- xox------- -

Kroniki* literacka 
i artystyczna.

— Aleksander Świętochowski otrzymał nagi ode literacką 
m. Lodz1 3 bm. odbyło się posiedzenie komitetu nagród, 
literackiej ni. Lodzi. W skład komitetu weszło 12 osób, a 
mianowicie: z urzędu: -prezes Rady Miejskiej Ficbria i i rezy­
dent miasta, Cynarski, pp. Lorentowicz. Adam Grzymała- 
Si&dle cki, jako delegat Kuratorjinn Okręgu Szkolnego, w Ło­
dzi — kurator Owsinski, jako delegat Syndykatu Dziennika­
rzy łódzkich -— red. Gumkowski z „Kuijera Łódzkiego , ora.z 
przewidziani w statuc-ie delegaci wyższych uczelni -1 organi- 
zacyj 1 tei ck^-artystycznych: orof. Kallenbach z; Akademii 

• Umiejętności (Kraków), prof. Chrzanowski (Unřw. Jagieł on- 
ski), ,prnf Ujecski (Uniwersytet Warszawski), prof. Urauowski 
(Uniwersytet Poznański), red. Miłaszewski z Towarzystwa 
Literatów i Dziennikarzy (Warszawa), oi?z dr. Kołaczkowski 
z Polskiego Klubu Literackiego.

Na wstępie posiedzenia komitet uchwalił regulamin obrad, 
poczem rozpoczęło się posiedzenie tajne. Zgłoszono ogółem 
16 Kmciydatur. Ostatecznie, po kiika-krotnycn głosowaniach, 
w których przy końcu szanse wahały sie między kandydatur" 
Wuełiwa Berenta i Aleksand.a Świętochowskiego przyznano 
nagrodę literacką *w wysokości 10 tys. złotych większością 
głosów Aleksandrowi Świętochowskiemu. Nagroda wręczona 
zostanie dnia 3 maja.

Nadanie t«i « agi ody nestorowi publicystyki polskie] wy­
wołało żywv oddźwięk w prasie. ChaTakierystycznem jest, 
że „Ku.-jer Czcrwc.ny“, literacko pozostający pod wpływem 
grupy „Śkamandra“, komentuje wybór z zadowoleniem, 
stwierdzając, że ska'a zasług przewyższyła wybór Święto­
chowskiego. P. Aleksander Świętochowski faktycznie jest 
nestorem obecnego pokolenia pisarzy > publicystów polskich. 
„Przegląd Wieczorny“ natomiast odniósł się wysoce kry­
tycznie do wyboru „jury“, dowodząc, że wyrok sędziów korn- 
1 ursowych, który przyznał nagrodę Al. Świętochowskiemu 
wb,ew kandydaturze <p- Berenta, nosi rzekomo... cechy szan­
tażu literackiego.

_ Obchód 40-letniej rocznicy śmierci I*-aszewskłego. To­
warzystwo Literatów i Dziennikarzy w Warszawie czyni 
przygotowania do zorganizowania obchodu 40-eJ roczimci 
śmierci Jozefa Ignacego Kraszewskiego.

_ Sekcja naukowo dziennikarska przy 1 ow. Literatów 1
rwipnnikarzv P-rzv Tow. Literatów i Dziennikarzy -powstaje 
sekcja naub"jw>■-'dziennikarska. W sklad jej wdiodza jako 
organizatorzy i pierwsi członkowie profesorowie szkoły 
dziennikarskiej, bc-dącv członkami 1 owarzystwa, m. in. pp. 
Łuniński, Jurkowski, Wassowskl.

_ Edward Włttig u prezydenta Rzeczypospolitej. Dnia
5 hm. P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął na audiencji prof. 
Edwarda Wittiga, powołanego, jak wiadomo, niedawno na 
czianka-korespondcnta Instytutu Fran-ouskiego- Zwy.., 
praktykowanym we wszystkich państwach .lis • ze no-womia- 
nowaiiy członek Akademii przedstawia się gtowic swojego 
państ wa. Inicjatywa prof. Wittiga wprowadza p Cl ty ten 
zwyczaj również à u nas.

_ Przyjazd Balnunua do W: rszawy. Zaproszony przez
Polski Klub Literack-i Konstanty tjaimont przyjeżdża do War­
szaw dziś. Jako gość Pcm-Klubu Polskiego, poeta rosyjska 
zabawi w Warszawie 3 dni. poczem uda się do /ukopanego, 
gdzie u pani Kaspro-wiczowej na Harendzie spędzi święta. 
Po świętach Balmont zamierza zwiedzić szereg miast poi- | 
skich i wygłosić w nich i .tez U. Jeden z tych odczytów, J 
mianowicie o Kasprowiczu, wygłęsi Balmont w języku pol­

skim. Ogółem w Polsce zabawi znakomity poeta 3 do 4 ty­
godni

— List Molnara do dyr. Szyfmana, uyrektor Sayfman 
otrzymał od Francis rka Molnara list, w którym dramaturg 
węgierski pisze, iż od wielu osób, któr-e -widziały :go sztukę 
„Ostatni Ratunek“ ,graną w teatrze Małym w Warszawie, 
słyszał słowa największego uznania dla polskich wykonaw­
ców i -eżyserji tej sztuki. Z tego też rnwodu Moln-ir wyraża 
w swym liście serdeczne podziękowanie oraz giżttdację za­
równo dyrekcji, jak i artystom Teatru.

— „System dr. Caro“ Nowaczyńsklego. Na łamach 
.Dziennika Lwowskiego“, w 14-ym numerze „Dodatku i ite- 
rackiego“ omawiając nowe wydawnictwa F. Hof^icka — pod­
dał J. E. Płomieński surowej ocenie — p >wacść A. Not Ba­
czyńskiego p. t. „System dr. Car«1 ‘. Krytyk stwierdza 
przeduilotowo, że wybitnego satyryka wykoleiła punlicy- 
sty-ka. Nad .■ego „Systemem dr. Caro“ zaciążył szkodliwie 
wpływ felietonu. Stąd poświęcanie zasad kompozycji powie­
ściowej ,l umiaru estetycznego — dla tanięgi kalamburu, któ­
rymi jest ten utwór przeładowany. Wogóle .powieść cala 
posiada nietylko zamazaną kompozycję, lecz również psy- 
hologiczną linię środowiska, liczne zaś wycieczki pamfil towe 

1 porachuneczl.i partyjne Tozsadzaja ramy utworu. Kultura 
do vejpu o charakterze bulwarowym nie przypomina w ni- 
czem świetnego satyryka z jego bojowego okresu „Małpiego 
zwierciadła“. , ,

_Tydzisń Słowackiego w Krakowie. Staraniem Krasow­
skiego Komitetu organizacyjnego sprowadzenia. zwłok Sło­
wackiego do kraju odbyło sie 2. bm. w kościele a.-chipre«bi- 
terjalnySn Najświętszej Marji Parmy nabożeństwo żałobne za 
spokój duśzy Słowackiego- środku presbiterjuo. v ta-
wionn wśród świateł i zieleni katafalk, który otoczyli przed­
stawiciele władz miejscowych, delej acje młodzieży krakow­
skiej .oraz członkowie Komitetu. W czasie nabożeństwa 
chor „Echo“ odśpiewał szereg pieśni kośsiJnych. W szko 
łach c dbyły się oogadanki m temat dzieł Słowackiego.

_ Projekt budo vy pomnika Steakiewlcza w Warszawie.
W końcu kwietnia b. r. odbędzie się w Warszawie, z inic 
-Ływy Towarzystwa Literałów i Dziennikarzy wspólne posie­
dzenie przedstawicieli zarządów towarzystw literackich i dzień 
nikarokieh w cpra-wic powołania do życia komitetu budowy 
pomnika Sieni íewlcza w Wayszawie.

_ Uzna nie dla polskler*> prawa autorskiego. P. Krzysz
tof Bieńkowski wygłosił w Towarzystwie Prawodawstwa Po­
równawczego w Strassburgu, wobec licznego grona praw­
ników odczyt o polskiem prawie autorskiem. Po odczycie 
wywiązała się bardzo ożywiona dyskusja, w której P iw- 
tniry francuscy wyrażali sie z wielHem uznaniem o polskiem 
prawdę autorskiem, zwiaszcza o jego art. 1, -którego autorem 
jest Zenon Przesmy ;ki, stwierdzając, że po raz pierwszy w 
tym artykule określono wyraźnie pizcdmiol prawa autor­
skiego.

— Odziaczenle Eronislawa Hubcrmana. W Operze Kró­
lewskiej w Brukseli odbył sie w Tamach uroczystego wie­
czoru ku czci Beethovena, wystnp Bronisława Huhermana. 
Wykona! on koncert skrzypcowy beetjmvena. Win-unza pol­
skiego przyjmowano entuzjastycznie. Artysta został udi r o- 
Tou any krzyżem Koma-ndorsk.m orderu Leop~lda I-go- Od­
znakę ’ wręczył Hubermanowi osobiście minister spraw za­
granicznych Vandcrvelde. Podczas aktu wręczenia orderu 
pubPć/nośc powstała z miejsc, a orkiestra odegrała belgij­
ski hymn narodowy.

Ku czi Asnyka.
OBCHÓD W TATKACH.

Dnia 2 sierpnia Pb. ubiegnie 30 lat cd zgonu Adama 
Asnyka. W dzieje życiowe i (pieśniarskie Wielkiego 
Poety nasz Świat górski «wzrósł głęboko. W twórczym 
zastępie Asnyk należał do tnjpierwszych którzy Ta­
try skuli z duchową schedą Polski. On najwcześniej 
z sterników, 27 sierpnia 1876 r., razem * Mieozya*»- 
wem Pawlikowskim i 'przewodnikiem Maciejem Sieczką, 
Dostawił stopę na szczycie Wysokiej. Duszy Jego, bo­
leśnie chorej po rozgromię powstania i której tozsIo- 
necznić nie umiało włoskie południe, Tatry pi zy wró­
ciły światło życia, a .pieśń Jego obróciły na nieś, ończo- 
ność. Noc pod Wysoką stworzyła Go takim jakim Go 
czcimy: najgłębszym w Polsce poetą myśli- Jednak 
Tatry nie noszą żadnej pamiątki przebywania .wśród 
nich Jego ducha. Niema znaku, któryby głosił ich 
chwałę za danie Połakom liryka-mędrca. Nic -nie świad­
czy o wdzięczności potomnych za uleczenie gornem ma- 
rżeniem rozbitka walki narodowej.

Grono pisarzy polskich i przedstawicieli înstytucyj 
literackich i społecznych powzięli projekt wmurowania 
w dniu rocznicowym tablicy pamiątkowej ku czci Adama 
Asnyka nad Mo.skiem Okiem w hołdzie za jedną z pereł 
J^go cyklu tatrzańskiego i .perłę poezji polskiej: pięć 
sonetów, poświęconych jezioru Morskie Oko, jako do­
stępne i mogące pomieścić na swym brzegu setki przy­
byszów — pozwoli urządzić, razem z odsłonięciem ta­
blicy Akademję ku czci poety pod niebem, w obliczu gór, 
co stworzy jedną z najświetniejszych chwil, jakie swoim 
Królom-Duchum potrafi ofiarować Polska.

Na Śląsku na delegat# Komitetu Obchodu w Ta 
trach 30-tej Rocznicy zgonu Adama Arnika zaproszono _ 
literata J. E. Pł.oinieńskiego.

ütiRütsnty EäSmcnt.
(Sylw jtka poety.)

(przyszedłem aa świat, aby zobaczyć słońce».**
K. Falmor.D

Dla pogrążonego w apabji i rezygnaeü społeczeń­
stwa rosyjskiego, uciskanego przez rząd reakcyjny, steła 
■się poezja Balmonta promieniem ożywczym. Wniosła 
w te duszfą atmosferę, którą genialnie ot' worzyl i nt. 
Czechow, Blask słońca i radości, nakaz „bądźmy podobni 
słońcu!“, bn życie -jest piękne i jasne...

Działalność swą Tozpoczął Brknout (urodź. 1867 r. 
w Gumniszcu, gub. Włodzimierskiej bardzo wcześnie, 
skoro w marcu 1912 r. obchodził 25-lecie pracy poetyc­
kiej. Ogłosił przeszło dw adzieśt ia łomów poezyj, nie 
mówiąc już o licznych przekładach i rpzpra wach Ht e- 
raclńch. Cały szereg nastrojów, wyrażonych niesły­
chanie pięknemi i poetycznenii symbolami (n. p. v 
zbiorach poezyj „Bądźmy, jak słońce“, „Płonące 
gmachy“, „Tylko miłość“, „Cisza“), ukazują nam na- 
wskróś subtelna i wrażliwą duszę poety, uwielbiającego 
z entuzjazm ..n słońce, radość życia j wjehód. Balmcni

stal sie twórcą, przebywającym w krainie piękna i co­
bra, radości i nadziei. Przedstawił się jako ów duch 
powietrza Arjel, który — zakochany wiecznie w słońca 
i wolności — symbolizuje poezję i ustawiczną potrzebę 
tworzenia piękna. Uczuciom swym nadał poeta szatę 
bardzo muzykalnego, nieraz eterycznie lekkiego i sub­
telnego wiersza Poznał w całej pełni wartość este­
tyczną słowa i dlatego — ja.rc współcześni mu wybitni 
poeci W. Bnusow i A, Błok (obecnie już zmarli) — żywi 
wielki kult formy. Ale w przeciwieństwie n. p. do kla­
sycznej i chłodnej .poezji symbolicznej Briusowa twór­
czość Balmonta jest romantyczna, pełna -nitpohamowa­
nego mczerr zapału i porywu lirycznego.

Z licznych wpływów, które ukształtowały talent 
Balmonta, na szczególną uwagę zasługują lata dziecinne 
poety oraz podróże. Okres dzieciństwa i młodości .przed, 
stawił w powieści autobiograficznej „Pod nowym sier­
pem księżyca“, której treścią są dzieje poety-liryka, jego 
stopniowy rozwój na tle kulturalnego otoczenia w demu 
i niezwykle pięknie przedstawionej przyrody. Książka 
ta czaruje przepychem wyobraźni, olśniewa urokiem 
obrazów, skąpanych w słońcu i pogodzie. W pełnej 
szczęścia atmosferze rodzicielskiego domu ora.z w ści­
słym związku z przyrodą wzraatat poeta. W swych 
wspomnieniach .pisze: ,,W ciągu całego dzieciństwa nie 
sîyszalem innych słów, prócz słów mifości, która daje 
duszy sposobność do rozwinięcia się, podobnie jak roz­
chylają się pierwsze -liście na iwiosne lub zroszone rosą 
i głaskane promieniami słońca kielichy lilii... Podróżami 
swemi .objął Balmont caiy niemal świat. Po zwiedzeniu 
krajów europejskich poznał Meksyk, później Egipt, na­
stępnie objechał ziemie naokoło, zatrzymując się na 
dłuzszy pobyt >w Indjaoh, Japonii, na Jawie, w Australii 
i na wszys-tkich prawie wyspach Oceanu Wielkiego. Te 
podróże nie były tylko zaspokojeniem ciekawości, skoro 
Balmont m. p. podczas pobytu iw Meksyku studiuje gorli­
wie zabytki Azteków i pisze o nich specjalne uwagi, to 
samu czyni też w innych krajach. Chodziło mu zawsze 
.o głębokie wniknięcie w dusze danegi i narodu, co widać 
nietylko .w jego utworach c ryginalnych, ale także w licz­
nych tłumaczeniach. Przez podróże pogłębiło się u 
poety poczucie przy« dy, rozwinęła się silniej jego wra­
żliwość kolorystyczna.

Poezja Balmonta jest, jak wspomnieliśmy, pełna ra­
dości i słońca — tkwi też m niej wiele muzycznych efek­
tów. Dlatego słusznie powiedział poeta o sobie, że nie 
pisze, lecz śpiewa swe liryki... Słońce i wiecznie młoda, 
radosna przyroda, skąpana w blaskach światła — oto 
symbol jego twórczości. Słuszne jest więc zdanie jed­
nego z krytyków rosyjskich: „Balmont jest dzieckem 
słońca, światła... Jego dusza prawdopodobnie żyje je­
szcze w tych czasach, kiedy uwselbiano słońce jako 
boga, dającego życie i opanowana przez tę promienną 
radość śpiewa do sl-otca swe hymny.

Wszystko cn tłumi radość, co gasi słońce jest wro­
giem poety. Dlatego też za czasów carskich był prze­
śladowany — a obecnie, wyrwawszy- się szczęśliwie z 
rąk terom bolszewickiego, przeby » a na emigracji we 
Francji. W utworze „Do Słowian“ (w tomie ,,S\v,iątyińa 
piękna“ ,wyd. w r. 1905) iw-różył Balmont wszystkim 
Słowianom wolność: „Z brzękiem pękają już okowy, 
szumi zielony las, słowiańskie dusze są jak stepy — 
Słowianie! Was czeka świefana sława“, a w wierszu 
„Do polskiej panienki“ z taklemi TÓ„nież zwrócił się 
słowy: „O Polsko! Od dzieciństwa Cię ukochałem, b-> 
wt mnie napewno płynie polsko, krew, ja kocham wni­
kliwie, pełen subtelnych uczuć — kocham i trwam w
t;j miłości“. . _ ,, .Dr. Stanisław JPazurklewicz.

Kowe książki .
(W rubryce tej omawiamy tylko książki nadesłane do 

f> (i redakcji „Polonji“.)
F mil Zegadłowicz. „Godzina prze«! Jutrznią“. 

Żywot Mikołaja Srebrempisanego. Nakład Ks-ięg. św. 
W'ojciec ha. Pozna ń—Warszawa—-W tlno—Lublin.

Pierwsza powieść świetnego dramaturga, poety i 
tłumacza. Budowa „Godziny przeć jutrznią“ — swoista 
tłumacząca się bujną ůindywiudJairtością . u-tora i ro­
dzajem powieści. Tto niezwykłe: Beskidy z typami 
lu-dowemi, jakich ni imasz gdzie iiiiziej, odludna sie- 
( itn sadownika Michała, romantyka najszlachetniej­
szego ze szlachetnych, zaledwie Kilkoro lud-i, z któ­
rymi długo bez zmiany obcuje maleńki Mikołajek, i ol­
brzymia taji mnicz? przyroda, której życie bucha ze­
wsząd — z^gór i łąk, lasów 1 sadu, z obeiścia domo­
wego 1 w-nęirza samego domu, pełna głosów i szmerów 
drażniących 1 łechcących wyobraźnię dziecka. Wicie 
■wczucia się w duszę dziecięcą. Sporo iilozolji rzeczy 
— pozornie martwych dla nas „zjadaczy chlebu'. Styl 
zapewne miek-Iasyczn-ie zwięzły, skłonny do dygresyj 
i wylewności, ale różnobarwny, giw«: iwy, liryc-ny, 
gawędziarski, opisowy nastrojowy, refleksyjny, piękny 
zwłaszcza w oddaniu tętna życia, w przyrodzie, za­
sobny w nowe pojęcia, a tak żywel — Trochę auto­
biografii, lecz ile, o tern kiedyś opowie sam twórca. 
Rzecz zakiojona na szersza skalę, ale w tym tomie 
stanowi Całość zamkniętą, przed poczęciem Mikołaja do 
jego sieroctwa u progu iwieku szkolnego

Nadaje się do czytania dla serc głębiej czujący cli, 
dla inteligcn-cvj subtelnych, wm klnących z lubości* w 
duszę .przyrody i w piękno przeżyć ludzkich, choćby to 
były przeżycia maleństwa.

Marja Czeska - Mączyńska. „Opowieści 
Chrystusowe“. Dziecię i Mistrz. Wydanie drugie. Na­
kład Księg. św, Wojciecha. Poznań—Warszawa--W lino 
—Lublin.

Ewangelia jest przed"* niewyczerpaną dla literatury 
pieknej. z żadnej innej księgi nic wysnuto tyle prze­
dziwnego wątku -legend, obrazów i powieści. Autorka 
w poczuciu odpowiedzialności za obrane tematy nie 
puszcza zbyt wodzy fantazji, lecz ireść Ewangtlji u- 
biera w ramę opowieści, która syci głód piękna i poi 
uczucie wzruszeniem na widok życia Dzieciątka Jezus 
i Mistrza, w radosnych 1 smutni ch momentach.



.Nr. 99. _ in. iV. 27
W J*--- ------- P O L O N 1 Á * Sfr. 23.

Nr. 11
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poświęcony sprawom ochrony pracy.

Wielka armja
ubezpieczonych i bezrobotnych 

w Wojewódźtwie Śląskiem.

Historia powstania sądów przemysłowych.
Jediiem z poważnych praw usta wodrwsfcwa socjatrtOL 

społecznego są sądy przemysłowe. Historia ich po­
wstania sięga czasów Napoleońskich. W miarę rozwoju 
przemysłu i wprowadzania w życie wolnej umowy o 
najmie pracy pomiędzy kapitałem a pracobiorcami, po­
wstawały na tem tle ccraz większe zatargi j procesy 
o niedotrzymanie umowy, łamanie kontraktów i t. d. 
Potrzeba utworzenia specjalnych insiytucyj do rozstrzy­
gania takich sporów okazywała się coraz silniej.

Zachod;i>L Europa, jak w innych wypadkach, dała 
ku temu inicjatywę.

Rewolucja francuska zniosła stare przywileje są­
dów cechowych. Wszystkie zatargi, powstające w prze­
myśle, powierzono do rozstrzygnięcia sędziom pokoju 
lub merom. Sporów było jednakże tak wiele, że te 
instancje nie mogły podołać załatwieniu wszystkich 

spraw. Na wniosek Końskich fabrykantów wyrobów 
jedwabiu wydał Napoleon I 1806 r. dekret o utworzeniu 
sądów rzeczoznawców w miejsce sądów pokoju. W 
1810 r. znowelizowano dekret z 1806 r. i sądy te stały 
się ogólną ustawą krajowa i instytucją prawną.

Był to okres, gdy gwiazda Napoleona świeciła naj­
większym blaskiem. Gdy Napoleon I wkroczył na czele 
zwycięskiej armji do Niemiec i przekroczył Ren. wydał 

4 ostre zarządzenia przeciw junkrom pruskim, nadto po­
znosił wszelkie ograniczenia przeciw robotnikom, jed­
nając sobie szerokie warstwy pracujących. Aby robot­
nik niemiecki mógł się należycie bronić wobec pra­
codawców i dochodzić swych praw, wydał Napoleon 
dekret o wprowadzeniu w miastach i ośrodkach prze­
mysłowych sądów według wzorów francuskich, które 
od owych czasów istnieją po dziś w Niemczech w 
Akwizgranie, Crefeldzie, Kolonii, Gladbach, Elberfeldzie, 
Barmen, Solingen, Dusseldorfie, Mülheim i t. d. Na 
tych samych zasadach potworzono sądy przemysłowe 
w Alzacji i Lotaryngii.

Późniejsze prawo niemieckie o sądach tvch zostało
0 tyle zmienione, że dostosowano je do ustawy prze­
mysłowej z dnia 23. marca 1880 r. i procedury proceso­
wej.

Napoleon wiedział, że klasy posiadające były wobec 
niego wrogo usposobione, zatem chcąc zabezpieczyć so­
bie tyły armji, zjednał sobie w ten sposób szerokie 
warstwy pracujące, nadając iin praiwa uprzywilejowane.

Po upadku Napoleona znikały zdobycze socjalne w 
Niemczech jedne po drugich. Najbardziej wstecznem 
państwem .ukazały się Prusy. Robotnik niemiecki pro­
testował przeciw pozbawieniu go zdobyczy socjalnych
1 burzył się. W roku 1829 zamierzano wprowadzić w 
Westfalii sądy przemysłowe, lecz o.pór pracodawców 
zniweczył zamiary rządu. Tąm gdzie je wprowadzono, 
Po jakimś czasie zostały rozwiązane z powodu bojkotu 
przedsiębiorców.

Aż do czasu wprowadzenia w Niemczech sądów 
Przemysłowych, Istniały w Prus:ech na mocy starej u- 
stawy przemysłowej (§ 108) sądy roziemcze w niektó­
rych miastach i gminach. Przewodniczącego delego­
wała gmina a ławnicy składali się do potowy z przed­
stawicieli pracobiorców i pracodawców.

Po di ugoletińch walkach w parlamencie niemieckim 
o sądy przemysłowe, w których to walkach i .posiowie 
polscy żywy brali udział, zdecydował -się rząd nie­
miecki w 1890 r. przedłożyć nowoobranemu parlamen­
towi projekt ustawy o sądach przemysłowych.

Przepisy o sądach przemysłowych na Górnym Ślą­
sku oparte są na ustawie niemieckiej z dnia 29 lipca 
1890 r. i noweli z dnia 30 czerwca 1891 r.i późniejszych 
zinanach.

Niektóre przepisy o sądach przemysłowych zmie­
niło polskie ustaw odawstwo. Zmiana tej ustawy zo­
stała ogłoszona dnia IV Ijpca 19,?4 r. Dz. Ust, R. P. 
Nr. 72, poz. 697

W myśl polskich przepisów o sądach przemysło­
wych może być wybrany ławnikiem ten, który posiada 
obywatelstwo polskie, o ile ukończył 25 rok życia, a 
w ciągu roku, poprzedzającego wybór nie pobierał z 
funduszy publicznych dla siebie lub swej rodziny wspar­
cia, przeznaczonego dla ubogich, chyba, że pobierane 
wsparcie zwrôc'iR w okręgu sądu conmmniej 2 lata za­
mieszkuje lub jest zatrudniony. Kandydaci na ławni­
ków mus».ą posiadać dostateczną znajomość języka pol­
skiego jako urzędowego.

Czynne prawo wyborcze posiadają w inySI wyże; 
cytowanej ustawy osoby 'obojga płci, które ukończyły 
21 rok życ a, w okręgu Sądu Przemysołwego zamiesz­
kują, 'ub mają zatrudnienie, są obywatelami Państwa 
Polskiego.

Wybory ławników są bezpośrednie, tajne i pro­
porcjonalne. Ławników ze strony pracodawców wy­
bierają pracodawcy, zaś ławników ze strony pracobior­
ców wybierają pracobiorcy.

Według ustawy niemieckiej z dnia 29 lipca 1890 r. 
i noweli z dnia 30 czerwca 1891 r. winny być utwo­
rzone sądy przemysłowe we wszystkich miastach i 
gminach, które liczą po każdorazowym spisie ludności 
ponad 20.000 mieszkańców.

Sąay przemysłowe istnieją na terenie byłego za­
boru pru. kiego i w Maiopolsce. W innych' częściach 
Państwa Polskiego tego rodzaju insiytucyj niema.

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej opracowało 
w ostatnim czasie projekt ustawy o „Sądach Pracy“, 
która ma Lyć ogłoszona dekretem. Polska ustawa o 
„Sądach r racy“ oparta jest na ustawie o sadach prze­
mysłowych w Malopolsce z czasów austriackich. Usta­
wy austriackie nie różniły się wiele od ustawy e sądach 
przemysłowych, obowiązującej na Górnym Śląsku. O 
ile dekret o Sądach Pracy rozciągnięty będzie na cały 
teren Rzeczypospolitej, to obowiązującą ustawa o są­
dach przemysłowych na G. Śląsku przestanie istnieć.

Nowością w ustawie polskiej o sadach pracy jest, 
że ławnicy nazywać się będą „Asesorami“.

Asesorów powołuje w równej liczbie e każdej z 
dwóch grup na okres dwuletni Minister Pracy i Opieki 
Społecznej, na podstawie list kandydatów, przedsti - 
winnych przez stowarzyszenia zawodowe pracodaw­
ców i pracobiorców, oraz list kandydatów, przedstawio­
nych przez .zarządy przedsiębiorstw i instyrucyj pań­
stwowych i samorządowy :h. czynnych w okręgu \,sądii 
pracy“, a nie należących do st warzyszeń zawodowych 
pracodawców.

Jakię stanowisko zajmują wobe*; tej ustawy zainte­
resowane sfery, trudno dziś powiedzieć. Ustawa zo­
stała opracowana po linii wyrażonych poglądów mało­
polskich sfer gospodarczych, to znaczy, że Pząd nie 
pytał się o poglądy na tę ustawę przedstawicieli robot­
niczych związków zawodowych, tylko komunikował się 
z pracodawcami.

Kwestia sporną będzie dla związków zawodowych 
powoływanie asesorów przez Ministerstwa Pracy, za­
miast ich wyborów przez tajne pośrednie i proporcjo­
nalne głosowanie, jak to ma miejsce przy ustawie o są­
dach przemysłowych.

Ważną zmianą jest również, iż zakłady państwowe 
podlegać będą .przepisom o sądach pracy. Weźmy na- 
przykłać zakłady wojskowe. Czy oficer polski stanie 
przed sądem, w którym zasiadał będzie jego podwładny 
i podda się jego przeczeniu? Przy uchwaleniu w par­
lamencie niemieckim ustawy o sądach przemysłowych 
toczyła się o to zacięta walka. Ostatecznie wyelimino­
wano z jurysdykcji sądów przemysłowych przedsiębior­
stwa państwowe. Cickawem jest, jakie stanowisko 
zajmie Sejm Pclski w sprawie tej us;awy.

W. Sositiski, poseł.

Jak zapobiec natłokowi w dniach 
wypłaty rent socjalnych itp.

Wdadomo, iż pierwszego dnia każdego miesiąca rento- 
biorcy pobierają renty. Do otrzymania tci renty muszą być 
kwity, upiAvażr'ające do odbioru rent, stwierdzan e przez 
władze kompetentne, do czego najwięcej powalane są urzędy 
meldunkowe, mając zarejestrowanych wszystkich w danej 
gminie zamieszkałych. Więc w dniu wypłaty rent przez 
Urząd pocztowy iest wielki ra, lok lak w urzędzie stwierdza­
jącym, te dana osoba ł ew. dzieci jego znajdują się przy 
życiu, tak też } w urzędzie pocztowym.

Natłok ten dałby się pominąć, srdybv zaTządzo io, jak na­
stępuje:

Urząd pocztowy płaci rentę 10-go każdego miesiąca (może 
rozpocząć już od b-go i piacie do 10-go).

Ewentualnie podzielić wed’ug liter; początkującej nazwi­
ska rentobiorcy względnk według tytułu renty «. p.

1) 6-go renty z tytułu inwalidztwa,
2) 7-go renty od wypadków,
3) S-go renty z tytułu sieroctwa.
4) 9-go renty z tyjułu wdowieństwa î t. d.
W ten sDosńb ni egulowamy system wypłaty rent odciąży 

znacznie urzędnika, piacąceg, renty 1 nie zajdą wypadki prze­
liczenia się, jak to nieraz bywa, a biedny irrz drrtk przy tym

natłoku niewiedzą«}, komu iwSęcaj wydał, imasi brakującą 
kwotę pokryć. i

Pozatem i urząd meldunkowy, potwierdzający kwit na 
rentę, również będzie miał dosyć czisu do ścisłego zbadania, 
czy dana osoba jeszcze żyic wzgl. czy sierota tuż skończyła 
18 rok życia, bo będzie miał do cego czas od 1-go do 10-go 
każdego miesiąca. Wobec tego me zajdą wypadki, iż urzęd­
nik, stwierdzając kwit, z Dowodu natłoku mylnie stwierdził.

Zachodziły przecież wypadki, że osoba już zmarła a dziś 
bieda doprowadza i do oszustwa i przychodzą krewni z kwi­
tami na renty celem potwierdzenia. Urzędnik zaś z powodu 
natioku przeoczył, że dana osoba już nie żyje, dał pieczęć i 
p idpfe a za jakiś czas pociąga Urząd rent wzgl. Zakład Ubez­
pieczeń danego urzędnika do odpowiedzialności i urzędnik 
mus} uiścić nieprawnie przez oszuata pobraną kwotę.

Zmiejiionoby sprawę wypłaty rent, nie doszłoby do 
wspomnianych omyłek wzgl. oszustw.

By ew. nie doprowadzić do rozgoryczenia tych, którzy 
rentę pobierają, przez to, że się renty wstrzymuje o 6—10 
dni, możnaby automatyczni każdego miesiąca o jeden dzień 
termin wypłaty przesunąć n. p. w przyszłym miesiącu płacić 
2-gó, zaś następny miesiąc 3-go ,i t. d. aż do powyżej po­
danego terminu.

Ludność się do tego powoli przyzwyczai Stanie w o- 
gonkach godzinami przed Urzędem potwierdzającym i wy­
płacanym, zniknie, a co gorsze prz-klenstwa d mezado- 
wolenje,

Bodaj, czy jest na całym święcie taki kraj, w któ­
ry roby tak wielki odsetek ludności żył przymusowo z 
grosza publicznego, j'ak w Województwie Śląskiem. N;e 
więc dziwnego, że cała ta iwielka armia jest niezadowo­
lą ze swego losu i sprawia władzom niemało kłopotu. 
Ta wielka rzesza dzieli się na następujące kategorie:

Bezrobotni, których liczba wynosi dziś okrągło 50 
tys. Do nich trzeba doliczyć przeciętnie conajmniej po 
1 członku rodzi iy na głowę, czyli drugie tyle. Razem 
więc liczba tych ludzi wynosi okrągło 100.000.

Druga wielka armja, to inwalidzi renciści, emi­
granci i pozostali pp nich, pobierający swe świadczenia, 
b. dź to ze skarbu państwa, bądź też z różnych zakła­
dów ubezpieczeniowych. Liczba tych wszystkich ra­
zem wynosi okrągiu 142.000. Razem obie te kategorie 
Kozą W' ? ; 242.000 czyli okrągło 1/4 niiljona łudzi. Na­
tomiast Województwo śl. posiada niespełna 1,200.000 
mieszkańców. Z tego wynika, że po piąty człowiek 
żyje u nas z grosza publicznego.

Do tych nii zadowolonych dochodzą jeszcze chorzy* 
których przeciętna liczba iwynosi 4—500 ludzi, da lei, 
wielka rzesza uchodźców, mających pretensje odszko­
dowawcze do państwa, spora liczba zredukowanych u- 
rzęćników. kilkuset nieod »zlkulowanyeh był. więźniów 
politycznych i t. p.

Warto przyiem zauważyć, iż przed wojną świato­
wą, w całych Prusiech było inwalidów wojennych tyle, 
co obecnie w . ednem YVojewództwie Sl. Przymuso­
wych stałych bezrobotnych przed wojną Europa nato­
miast me znała. Zaś wszyscy inwalidzi, starcy i eme­
ryci jakichkolwiek kategorii pobierali z funduszów pu­
blicznych takie świadczenia, które im yoziwalały, _-
oczywiście, jednym więcej, drugim mniej — na jakie 
takie utrzymanie.

Dziś wszyscy ci różni rentobiorcy otrzymaną w 
stosunku do swych wydatków na życie mniejsze świad­
czenia, niż przed wojną. Dlaczego?

Otóż dewaluacja pieniężna zjadła wszystkie na­
gromadzone rezerwy w różnych zakładach .ubezpiecze­
niowych. Z chwilą nastania złotego .w Dolsoe zakłady 
te musiały zaczać swa gospodarkę od nowa. Fundu­
szów re/.erw owych me .posiadały. A ponieważ takie 
fundusze na wszelki wypadek trzeba było gromadzić, 
przeto bieżących wpływów składkowych nie można 
było w całości wypłacać jako renty i inne świadczenia, 
lecz c/ęść z nich należało odkładać jako fur dusze rezer­
wowe. Z tego też powodu świadczenia były i są leszcze 
niedostateczne. Oczywiście, że rentobiorcy tego wszy­
stkiego nie wiedzą. Czując ; ^inak na własnej skórze 
nędzę, sarkają i są z gospodaiki ogólnej niezadowoi.erń.

Jednakowoż sprawa ta już zaczyna się polepszać 
W ciągu ostatnich 3 lot zakłady ubezpieczeniowe zdo­
łały już uagiornadzić, jak na dzisiejsze stosunki, dosyć 
poważne -fundusze zapasowe. Mając takie rezerwy, 
przystępują .powoli do •podwyższania swych świadczeń.
I lał np. Spółka Bracka w Tam. Górach przed kkku 
miesiącami podniosła swe świadczenia pensyjne od 10 
do 50 proc. dla poszczególnych rentcbiorców. Zakład 
Ubezpieczeń Ipotecznych w Król. Hucie, na mocy ústa­
vy Sejmu Sl. również podniósł renty wspałkowe o 
1/3. Czekają jeszcze na podwyżkę ’ent inwalidzi sta­
rości. I dla nich musi nastąpić poprawa rent

Miarodajne sfery Wcjaw. Śl. zastanawiają się nad 
tą sprawa od szeregu miesięcy. Mamy nadzieję, że 
r jzwiążą ją pomyślnie i dla tych weteranów pracy.

Gm ze. wygjąda sprawa dla inwalidów j emerytów 
państwowych. I tych Tenty i emerytury są za niskie. 
Sprawa miałaby lepsze widoki rozwiązania, gdyby pań­
stwo stworzyło osobną kasę emerytalną. Wtenczas 
byłaby nadzieja, że już po kilku latach, tak jak w po­
wyżej wspomnianych zakładach ubezpieczeniowych, na­
gromadziłyby się fundusze zanaeowe, za pomocą któ­
rych możnaby podnieść wysokość emerytur. Tymcza­
sem obecn:e dzieje sie tak, że wszystkie składki urzęd­
ników Idą do głównego Skarbu państwa i równocześnie 
ska'b ten wypłaca emerytury. Otóż tej wspólności, a 
raczej zależności emery tury urzędnika od wpływów 
podatkowych na żaden sposób dłużej' tolerować, ani 
Sejm ani Rząd nie powinny. Fundusze emerytalne winne 
być od nikogo niezależne i zabezpieczone jaknajpewniej.

Wszystkie przeto czynniki a więc tak państwowe, 
jakoteż i wojewódzkie dążyć winny do zgromadzenia 
jaknajsilniejszych funduszów zapasowych, niezależnych 
od żadnych konjunktur i ubocznych wpiywów, o żeby 
tej wielkiej armji ubezpieczonych zapewnić iaknajwyż- 
sze renty i emerytury. O ile zaś chodzi o Śląsk, to 
sprawa ta ma specjalne znaczenie narodowe.

Ostatnie wybory 'komunalne pokazały nam Dowiem, 
że w tej wielkiej ilości głosów na listy niemieckie były 
w niemałej mierze glosy niezadowolonych ze swego 
losu rencistów, inwalidów i emerytów

St. J.
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I rzedsiębiorstwc aparatów 
do piwa i wykonywanie 
wszelkich prac instalacyjnych

Wsïelkle wigory ra skład",fr».
KATOWICE, ul. Stawowa nr. 7.

pojaigopppnngpnunjttppnańpoi

ha SWIÇTA
lien

pod firm? M. Hut icni 
W Król. Ko tl€L ul. Sobieskiego 5 

przjjmine zamówienia na rożne torty, 
1 mazurki, babki, serniki, makowniki jtp, 

ciasto jio cenach przystępnych. Wielki 
wybór baranków cukrowych, pisanek 

czekoladowych iip.

ca

Jan eichhont - batowi«:
' ulica Poprzeczna 7 — Telefon 23-11.

fbfcrj—* Karton«*ty, 
Kfifgum« < 0 J uw

SHHiBBH

KATOWiiCS
Kościuszki 38.

/
Jedyna pracownia wykwintnego obuwia 

poďug miary na miejscu. 
Naprawę eleganckiego obuwia uskute­
cznia się podług najnowszej techniki 

tacnowej.

Ha święta polecam:
itt, Ä sery, ii. ser i!)
AL>IS HOLTMANN

Mleczarnia, Hurtownia masta i sera
Katowice, ul. Stawowa nr. 17

Mac 1242

hajlckza ULTRAMARYNA
00

BIELIMY 
i WAPNA

Parcele
greseufowe

~\

pod bfidowe wi," lub domów mieszkalnych, 
w klimatycznym miejscu J a w o r z u, kole 
Bielska, w bardzo ładnej i górzystej okolic/, 
po przystępnych cenach Bo 423 0Tx3

do sg9K»edleania.
Kolej i poczta w miejscu

(nis^ktorai Ucb;
Kr > ». Henryka Łarlscha . NSnnicha

D JAWORZF, Śląsk cieszyński.

*a»**t*#inaùukâj,* *<*«6
Świeżo wyszła z oruku książka opraco­
wana przez no. Fr. Schwakopf, Jana 
Bemsz i Alfreda Hibrichra — p. t.

%
<7

1. o państwowym podatku dochodowym 
fundowanym i niefundowanym;

2. o podatku kościelnym oraz
3. o ogólnych postanowieniach ustawy 

konkursowej.

Książka ta zawiera rozporządzenia, wzory odwołań i różne orzeczenia.
Pierwsza książka w polskie Języku o podatku kościelnym 

i ustawie konkursowej.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych księgarniach Polski.

FABR. CHEM. HENKEL* & C!£ KRÓL. HUTA.

NOWO OTWORZONY!

Alpakow/ch i Platerowanych
Wlqic. i A. 1'obifllAskl, J. KobyltArkl I K. Jarra Sp. z ogr. odp.

Katovice, Pocztowa 12-14
(wprost poczty) tel. 24 97.

Na święta wielkanocne udzieiamy 10°/0 rabatu.
polüca po cenach fabrycznych : Przedmioty użytku domowego ze srebra 1 metali ; 
ww'wy r-toťovc. noie, widelce, łyżki / ctażery, żardinlery, tace, cukiernice ser­
wisy do kawy, he.-b-ity i likieru, papierośnice / kompletne urządzenia reetnura 
cyjne, „bBfgtowe etc. / wszelkie artykuły kościelne z bronzu, srebra i metalu > 

podarunki gwiazdkowe, ślubne i okolicznościowe.

PrzýfTTlfrtmy zamówiětiia na wszelkie artykuły srebfhe, platerowane, alpaïrt'vê i z bronz i 
według własnych lub dostarczonych wzorów. — Odnawianie, reparacje, srebrzenie 
złocenie przedmiotów uskutecznia się we własnej fabryce — po cenach najniższych

£e&mM
tĚwwoasftíe i mtjsftic 

papierośnice 
JUTodne 5olc*w iř
íMnrřszU śPwtee

Największy wybór. 
Zniżone ceny. Zniżone ceny.

P.I. laaetta
ifowicem

nilct 3'*t> iłaja

4 <

V UUflfTTU r

J.FRAGET
WÁRS7AWA^LEKT0RAUIA16, 
„WIE&IB0WAE, NALEWK116.

-jHP
i A A4AAAAA AAA A A A A &AAAAA&A& A Ą

■m
i

A O J O“
laHtady ElentcrJöw

Pel. 792. Król. Huta, Mielęckiego 27 
Fabrykuje pod gwarancją naj­
lepsze bateije anodowe, elementy 
wszelk rodzaju, jak baterje do lampek 
kieszonkowych na całą Polskę.

Krem 605. 40x3

Drama-
fony

szsffóo-we 
esejowe 
Kffpcte 
1 Inne

nain, 
utwoiy

manCoUay, lutnie, ak.’zypce, 
ßiBl8, cyfry, harmo.illki ust­
ni I rç.,M<», lampki klsszau- 
------ kou?e I baterie ------
Aparaty rc?<âJ?mo oraz części !

poleca po cenách wyjątkowo niskich. *E.
ABI« ÊSxas-Wæc-!«©

Tel. 1461 IStlFHtfee Teatralna 12 m >
!!■■■■ mil IMI nr

Żądać w hurtowniach 
i detalicznych składach tytoniowych.

F.Roikosz
Stolarnia i zakład r>ogrŁebowy

Kulowice, ulica Mokotowska :o

%kcii!anie wszelk.meblf
'ak: sypialnie, pokoje męskie, jadalnie i kuchnie 
podług życzonych projektów, po niskich cenach.

Załatwia się równ eż wszelkie czynności 
pogrzebowe. Krem 00
vtx

Pianin
i, A. THIBCŁ

Kaiorjric<e
ulica Kościuszki 36

A
%*

«roi- Ec't% B». RrnKowa 5
(obok Kawiarni Klupsdia.) 

poleca swój bogato zaopatrzony skhd 
pończoch wszelkich galunków po bajecz­
nie niskich cenach, jakteż w wielkim wy­
borze artykuły męskie Rakiety i piłki 

na składzie. Kre.ni406
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Ostatnie dni sprzedaży losów.

Ploblllzacfa któntr szczęścia**«*’kaią I
V'zywamy wszystkich: kto chce poprawić swój byt, kto chce zdobył bogactwo, do nabycia
losu do i-ej klasy Polskiej Państwowej Loterji Klasowej, w jedynej powszechnie znanej

ze swego szczęścia najstarszej i największej kolekturze:

Górnośląski B&nk Górniczo-Hutniczy t
w Katowicach, św. lana t5~ TeS. C,'-38,11-73

lub w Oddziale w Król. Hucie, przy ul. Wolności 26 Tel. 14-10.
P. K. O. koiDto No. SO«. 761.

gdzie szczęście stale sprzya nr.szym graczom.Główna wifirana: zł. 600.000
oozatem wzgrane po zł 400000, 200000, lOoOOO, 60000, 50000 itd. na ogólną simę zi 16 080 000. 
Najlepsza loterja w świecie! Co drugi los wygrywa! U nas nikt przegrać nie może! CiO&ničnÍG 1-szej kiesy

odbędzie się już dnia 13. i 14. kwietnia.
CesBcn ÏOSÔW: V, lwi zł. 40.-, V2 łr”. 3©.-, V4 łosim zł. IO.«

3 O T O 5

Listowne zamówienia załatwia się szybko i akuratnie odwrotną poczią

3fCmim yanTM. j>íeň.
Bílili GinfeHMfenp y.

Katowice, uk św. Jana 16
Niniejszym zamawiam do 1-ej kl. 15-ej Lot 

ćwiartek po zł 10 
potów ek po zł 20 
całych po zł 40

Plany gry bezpłatnie.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
We wtór ïk. < iia 12 fowärtnia o godz. 12 

w połudn. bed, licytował w Katowicach przy 
ulicy Juliusza Ligonia 3:

1 szafę że'azną na akta. zaś pod koniec 
o godz. 12'A pi Ty ul. Kochanowskiego 10.

1 kobierzec 2X3.
2 regały.
2 stoły składowe.
S sztuk materiału dc 38 metr. (r-ps) naj­

więcej dującemu za go:ówke.
K: to wic .i. dnia 9. IV. 1927 r.

DEJA. Komornik Sadowy.
Bg 6?4.

KUPCA
rutynowanego z branży maszyno­
wej młodszego władającego ję- 
kykiem polskim i niemieckim w 
słowie i piSm.e z pum. -vferen- 
cja.m poszukuje od zaraz

„PatfiSclscn"
Hnrlo?,. j Towarów
Katowic ‘ ul. św. Jana 10. 

i486 fil. 643.

Zdslny

na pensię i prowizję mający sto­
sunki w sferach handiowo-prze 
mystovVch na Oórnym Śląsku 
poszukiwany przez poważną in­
stytucję. Oferty z referencjami 
pod „Zdolny“ do Polonji 2442.

na płyty chodnikowe oraz kostki mo 
taikowe. Patrz skrzynka przetargów 
w ratuszu.

Ma^isfra! Œaite

^ Do nabyca w odnośnych sadach.

ogłasz? przetarg publiczny na urucho­
mienie kiosków spożywczych pizy sta­
cjach: Kosztowy, Nowa-Wieś, Niewia- 
dom, Bielszowice, Godów, Jaśkowice, 
iTurze isl., Łaziska Gorzyce, Ubszary, 
Szczygłowice, Strumień, Michałkowi- 
ce, Rujca, Radzionków, Nakło, Herby 
Si., Goczałkowice, oraz przy dworcu 
osob. IV-tej kl. w Katowicach.

Bliższe szczegóły tego przetargu o- 
głoszono w Monitorze Polskim, oraz na 
odnośnych dworcach kolejowych.

Informccyj ud/ieia Wydz. Osob. 
(Dz. Zub. i Hum. Dyr. Kolei Państw, 
w Katowicach, ul. Pocztowa 1. 18.

WACKA? IIWAO/lt

Biwonsylim Rzeźaitfw
w Kr« ■«'waMtuöI Klud«

ulica Szpitalna nr. 16 
Polecam Sran. Kliienteli białą po'ską kiełbasę. 

Specjalność: „biała polska kiełbasa“
na święta Wielkanocne,

wi 1448 yiïaîinorrs fkt.

Poważne Przedsiębiorstwo na Górnym 
Śląsku pos/UKuje na stanowisko

■ ■

rutynowanego ksi jżkowego, biłansisty 
władającego biegle w słowie i piśmie, 
językami polskim i niemieckim. Re- 
ficktanci, Vtórzy stanowisko takie już 
ajinowaii 7?chcą zgłosić się z P »daniem 

leleiencji i załączeniem dpklasinego 
życioiytiU itd. pod nr. Bo 14% do 

Administracji Polonii.

Mele
nowe
paczki
60°|o

Uwasa (gosposie?

3 $mm\
Pierz z dcfRa 4o prania, 

nie potrzeba wiece) m t,e- 
rać biePíz iy !

^riklitzer 9 mylis, ^ Katowice

Poszukuje

pofyfiki
n;_ rok lub drwi lata na i-ą hi io- 
iekę domu, I5€ dolarów. Umowa 
na dopodrych warunkach. Dnrhod 
roczny z domu zł 9400 w Król, 
Hucie — Zgłoszenia do odćzi iłu 
„Polonji“, Król. H ita. (Wi’472

Icpüi pípnu.
We wtorek, dnia 12. kwietnia 

rh o godzmie 12-tei w południe 
oędę sprzedawał w komorze licy­
tacyjnej przy ul. Mikotowskiej:

3 morki mqfti,
I rvfieete fasoli i 
1 pubłfcz-

nie najwięcej da>ącemn za gotówkę
JBL {foltm

komornik sądMey w Kätmvicach.
Paropya

Płekanda i Cukłamlś 
■Třcr -o3 Jjrefěfíltizfi, 

itaiowic.1', ul. Anťr/eja nr. 9.
Telefon nr. 1282 
filja Katowice, 

u1, Szopena 1 i Drzymały 3. 
Poleca oraz przymue zamówie­
nia na Swh ‘ta WI ^tiieno.ne 
na ciasta, torty i różne wyroby 
cukiernicze, po cenach umiarko­
wanych. Mac 1510

IGNACY «PIKS
Vr«L£ . ni. $ .er:: :a 13h

wysyła mandoliny wło ik e 25 ?0 
A skrzypce zt smyczkiem oi' 22 
zł., hai.rouje reczne, 2 registry 
25 zł., wiedeńskie l-rzęd 35 zł. 
Gre Roskopf z łańcuszkiem 13 zł. 
płaski pri eyzyjny zega.ek „Emi- 
gna“ 22 zł. buJzi.,1 14 zł. Cennik 

ilust.Qws”y dar\o i opHtme.

Ttn&9 LBlftC
W aśc W. Heli;; 

Kalowta*, ul. Jagiellońska 38 
poleca swój wielki magazyn

Ii opraw
Sum.enne wykonanie: 

.trem 1295 Najniższe ceny.

Srokowem

ZBlżeae ceny na linjdi
UjiiaraBu:

. 12 80 Zł.
Cae«Kci

Słuchawki ..... 
Słuchawki „Omega“ ... 
Kondensator obrotowy 500 cm.
Podstawka do lamp 
Odbiornik detektorowy be_; detektora 
Detektor z kryształem 
Cewek Prinzip Leiíianiki 5000 dg .
C“ azdo z 2 naérubkami 4 m/m 
Akumulatory ....

O. MAY, Rnbnm
Dor i specjalny dla eíektroVch.uki i Radjo. 

Na ceny oznacz; me x dochodzi podatek 20°/,

15,80 
7,90 
1,40 
7 90 
1 30 

2,85 
0,1!> 
3,60

60 
PO 
(x) 
f: -1
[x\

Krem 1493

JP-WKSIV li łCIWdST ^5

buchalter(ka)
obeznany(na) z resztą prac biurowych. Znajomość 
gruntowna języka polskiego i niemieckiego obi-wiązu­
jąca. Tylko siły, odpowiadające podanym warunkom, 
będą brane pod uwagę. — Osouy, niPtirir.ee wyma­
ganych kwalifikacji zecncą nieslcładać ofert. ? ’'o;zenia 
E podaniem dotychczasowego biegu życia i Jodanem 
wynagrodzeniem do Polonji pod „Tkalnia“. b0 1504

Zarząd Zakładów Modular Jco-Słolarskich 
..Model“ w Sosnowcu nmieisaem ma zaszczyt 
podat, do wlad >rności Szanownym klijrntom, że 
kierówjiotwo firmy cftiąl od dnia 1-go kwiet­
nia br. p. Stanisław Adamczyk.

Dotychczasowi kierownic-/ — o Marek Jan 
i p. Swlerczyński Teofil przestali pełnić swe 
iunljjte.

Mrma pod nowem energicznem lderownic- 
iwem będzie dokładać ws selkich starań, aby 
zadowolić Szanowną kliienteię sotidnem i ter- 
mioowem wykonywaniem powierzonych rnbó*.

.ir. I*

Zcrząd.

Wykonanie modnych

nfâ iiÉiÉsii
prędko, czysto i po niskich 
cerach.

H.Rałaj Katowice
ul. Zabrska nr. 3.

JKcä šmic&CĚ
-zystv pszczelny lipowy m^ód 
i sok malinowy, naturalny 
i górskich jagód, słodzony 

poleca :

Gerard Kmiofsk
serjâ IfSs'1

Mysłoolte, By. 3.
II. skład ßo S35

Droereriaootl anioíen

09518534

61

022091
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VmWKĚ0 BB ‘VŁ h-holot
KATOWICE UL.3MAJAS ř
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PERFUMERIA

Kq*°RiT'
DOmWtSO fARBO- 
WAMA WSZELKICH

TKA MX

11 <Æ2>_

I£t£S2Z

Kawa
z plantacji

Import, palarnia. Wy­
syłka także detaliczna

MM
z Ifldji, 

Ceylon», CKa.
Antonie Wiatrak, QdaAsk( Hundegasse f5 

tiUÿitto, „Bazar Gdyński“. 619

Założone 1396 
w Guatemal!.

Kota zębate, ślimaki, 
tłoki aluminiowe,

ze specjalnego stopu, części do samo­
chodów, motorów, maszyn rolniczych, 
n aszvn drukarskich, p!"ty .rukarskiej 
szta.ice wszelkiego totlzaju wyrabia 
— — szybko i tan'0 — _

fi ÇrcRfirôW
Tel. 3322 Groble 21, Tel. 3322.

WesoLß uśmiech ckiecha.
Ktćra matka nie pragnie widzieć swych 

dzieci wesołemi i pełnemi życia.
Jeśli Izie To jest spóźnione w 

rozwoju, wątłe idi nerwowe, 
przyczyny tego nie należy ko­
niecznie szukać w chorobie. Leży 
ona częjto jedynie w odżywianiu, 
które, Jakkolwiek obfite i dos­
konale przygotowane, moi e być 
jednocześnie nieodpowiedniem.

Człowiek dorotly odżywia sie 
jedynie na to, aby odzyskać utra­
coną substancję oraz siły, dziecko 
natomiast zbierać musi także 
zapasy Konieczne dla rozwoju. 
Wymaga on j przeto pożywienia 
nletviko obfitego, lecz przede- 
wszystkiem jakościowo dosta­
tecznego i łatwo przyswajanego 
przez oiganizm. Filiżanka Ovo-

... Filiżanka

m&Itine ’y na pie-wszc śniadanie 
odpowiada tym wszystkim wy­
maganiom. Ovomalline zawiera 
w stanie stałym wszystkie skład­
niki odżywcze słodu, mleka, jaj 
i kakao, pod postacią całko­
wicie przez organizm dziecięcy 
przyswajaną.

Dzieci zbyt szybko rosnące, 
łatwo podlegające zmęczeniu, 
blade i apatyczne winny ko­
niecznie dostawać *ia pierwsze 
śniadacie filiżankę smacznej i 
wzmacniającej Ovomaltine 'y. 
Dzieciom zdrowym zapewni ona 
również, lepiej od wszelkich in­
nych środków, rozwój normalnv 
i szyalci.

tanieli!
•Pažeitíe^an' Merfs

anodowa 
„Wieczna1

Bezpłatnie broszurki wysyłaią 
Zakłady Przemysłowe i Handlowe 
„1ĘCZA“ (od dział elekrotech- 

niczny) Kraków IX.

0VÓNÁ£TOtB,.->*i

ASIOF9/I
warzywne, kwiatowe i pastewe poleca

nut MA íTL./ín*6C
9,.i

Spotka z oprrn porąką Bg 398 ]
ÎK€rc*n««(S>w. SIh«»*'î«s,>ï»', a*».

N? zadarve wysyłamy cenniki bezpłatnie.
rfliiiMiMiPMWMr

również i Ciebie wzmocni.

Żądać wszeJi.Ie
Dr. A. W ANDER S. A. DERN (Szwajcarja).

!3f.{ZDOiĆ mtâtëôàz t&Mi
Baczność amatorzy ra. [; î

Jeżeli posiadacie aparat z którego ule jes­
teście zadowoleni (obojenie ozv sam zbudowa­
ny czy gotowy kupiony) ito przyjdźcie do nas,

I Przyłączyliśmy do naszego składu warsztat 
radiotechniczny po 1 kierownictwem p.crwszo- 
rzędr egj i doświadczonego inżyniera radjowe- 
i.o. Udzielamy bezpłatnie fachowych porad. 
Modernizujemy i ulepszamy wasze zepsuto 
aparaty.

,.R 4D JOŚWIAT“
Katowice. 3 Maja 36 

wchód w podwórzu. Tel. 1957.

SAMOCHODY OSOBOWE „DODGE-BROTHERS
najpraktyczniejszy i najpopularniejszy samochód amerykański, idealny na nasze drogi 5-CÎ0 OSOBOWC 13/32 HP. w eleganckiem wykonaniu

Od S loco Katowice
Samochody ct-i arowe ,MÆM B3PíHERSíť na pneumatykach, szybkobieżne, dla ceiów przemysłowych

~l ©E- ©MW t EM£T9M .CMNHI - *5gA®5“ wtrełklth wïi*iu»wAwr.

AOTTOBEDARr* KAYOWICE ulÆ“i '•
ßogodue wunffl! sjtfr»,

bg v Na składzie w firjmie 9$
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GÓRNY ŚLĄSK NA WYSTAWIE POLSKIEJ W WIEDNIU

Prezydent Republiki Austriackiej Hainisch, zwiedza pawilon górnośląski.
J r Copyright by Phof Willingi r, Wien.

Pawilon Górnośląski na Wystawie Polskiej w Wiedniu.
Copyright by Phot. Wilimger, Wien.
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Przemyśl śląski na Wystawie Polskiej w Wiedniu.
Copyright by Phoi Willinger. Wien. Copyright by Fhot. WUHnger, Wien.

Warszawa. Motyw z Ogrodu Saskiego.
Fot. J. icn tlllri, Wodzili« w SL)raga „Polka“ do pogłębiania Wisły

Fot. J Miohal iki, Wodzisław Śl.
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StaroBtwo w Świętochłowicach (wybudowane w latach 1925—26). Widok od strony
oarku.

Dom urzędniczy powiatu Swiętochłowskiego (wybudowany w latach 1925—26).
Widok od strony kolei.



7, ząd Tow. Gimn. „Sokół“, Chełm na Śląsku.

Narodowy Związek Powst. i b. żołn. Siedzą od lewej ku prawej: Sekr. gen. Brod­
niewicz. Kom. GŁ ppor. rez. ś. p. Gajewski, Prezes Żarz. Gł. kpt. rez. Kantor-Mirski, 
Przedstawiciel okr. krakowskiego por. rez. Lemański Cz., Prezes okr. Katowice Pa- 
lędzki. Stoją od lewej ku prawej: Prezes Koła Siemianowice Stateczny, Kdt. Koła 

Katowice Wasiak, Kdt. Świętochłowic Joniec, kdt. Siemianowic Benisz.

Ze «wiata mody. Ostatnie modele wiosenne magazynu „Germain Lecomte“ w Paryżu.

Propagandowy afisz chiński, zwrócony prze­
ciw białym.

Na lewo: Wykrycie fałszerzy monet srebr­
nych dwuzłotowych w Będzinie. Szajka fał­
szerzy pod kluczem. Od lewej: Eljasz Prasa 
z Dąbrowy, Icek Jakubowicz z Łodzi, Małka 
Pieczysta z Będzina (u której fabrykowano 
pieniądze) i Icek Rozenblum z Tomaszowa. 
U dołu: Przyrządy służące do wyrabiania monet.

Rozprawa o Komurę Cieszyńską. Sala sądowa 
w Cieszynie. Przewodniczący senatu s. o. Sa­
muel Nebenzahl (XX), delegat gen. prok. sk. 

dr. W. Sachanek (X).

lend., przedsta­
wiające pogrzeb tamtejszego dostojnika. U góry trumny w formie fantastycznych zwie­
rząt. W środku: Krajowcy wznoszą wieżę mieszczącą ciało zmarłego. U dołu kul­
minacyjny punkt pogrzebu: pożar wieży. W środku na prawo: oryginalna ozdoba 

głowy tancerek, biorących udział w uroczystościach.

Nakładem „POLONJI* Sp. Wyd. z o. o. w Katowicach - Redakcja ul. Sobieskiego 11, telef.: 860,959,960.961,962. — Rotograwjura Drukarni Narodowej w Krakowie. — Naczelny red. : W. Zabawek!


